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Szeniang -ostatnim miastem chińskim 
goszczqcym delegacię rządu polskiego 

Dziś odlot do Phenianu - stolicy KRL-D 
SZENIANG (PAP). Polska delegacja rzadowa t premierem--------­

Cyrankiewiczem na. czele opuszcza Chiny -udając sie do Phe- życzył prz,edstawicielom mlodc­
nianu dnia. 14 bm. 0 godzinie 9 rano, według czasu warszaw- go pr7.iemyslu chiliski·ego dal-
skiego tzn. o godzinie 2 w nocy z soboty na niedziele. szych suk<'esów w pracy. 

SZENIANG (PAP). Zbudowa-

Nieruchomości 
bezprawnie 
poVłrócą do 

odebrane 
dawnych 

rolne 
chłopom 

właścicieli 
Na konferencji prasowej, któ- przez PGR nieruchomości rol• 

ra odbyła się 13 bm., wicemini- nych w przyszlości. Minister­
strowie rolnictwa K. Pa- stwo Rolnictwa ustaliło, ż.e PGR 
włowski i M. Jagielski omówili będą przyjmowały tylko takie 
zar-ządz.emie Min. Rolnictwa \\' ga<;po.:Jarsh~a lub kh część 
sprawie zwrotu dawnym wlaści- które stanowią własność pań­
cielom nie.~lusmie zabranych im stwa i odpowiadają warunk-Om 
w minionym okresie i przekaw ren1ownej, wielkotowarowej go 
nych PGR gospod:ii.r.stw rol- spodarki 
nych. w cza:: ie konferencji wicemin, 

Zgoonie z 7.al"7A1dz.en.iem, zwrń M. Jagielski poinfc·rmowa?, :re 
cone ~-°':~tana. ws7.e'.kie n.ieru- Min. Rolnicn'l'a przygotowało 
~h:>mosc1 Nlne Pt?~1ęt,e od \V!: także projekt uchwały w spra­
sc1c1eli lub pos1.ndaczy prz~ wie wolnego obrotu ziemią. Pro 
r:idy .nam~mv~ . 1 Pr7-"'km..ane I jekt ten w nJedlugirn czasie I'10'Z 
PGR._ ]lik rowni<'z q-~pocla:·slwa patrzony będzie przez Radę Mi­
prz01ęt:e na wla.<nośc panstw~. ni.strów, a następnie prnez 
mim~ ze nie. podlegaly l)n·'.? re- Sejm _ jeszc:z,e na sesji wiosen 
fo:·inie rolne]. Łącznie z ~runt.a nej. 
m1 prywatnymi, pozo::;t.:JJ:icymi 

Wystawa 
która zachęca 

Oporu delegacje zakłatlów 

pracy, instytucji i orgauiza- Porozumienie 
cji społecznych złożą wień-
ce i kwiaty we wszystkich b dl 
miejscach straceń znajdują a n owe 

SZENIANG (PAP). W sobot<; 
w godzinach rannych polska de­
legacja rządowa z prerniet'<elll 
Cyra.n.kiewi.czem opuściła Sz.ang­
haj i po sześciogodzi1nnym Joe.ie 
w t.r-ud1nych wa.runkach ałtnoofe 
rycznych przybyła do Szenian­
gu, który japońscy okupanci na 
zwali Mukdenem. 

na pr7-iez Polaków fa bryk.a szy­
bowców ruszy dn.ia l nrnja br. 
Będzie ona produkowała 500 szy 
bowców typu polskiego roczn.ie, 
a mi.a.'!lowici-" szybowce ABC, 
Salamandra, Jaskólk.a i Bodan. 
Początkowo fabryka zatrudnj 
500 robotników, a naistępnie 
zwięk.szy produkcje i liczbę za­
trudinio.nych do 1.000. 

ob20n.i-c w zagospndarowaniu 
PGTI. zwrócone będą dawnym 
wlaśck.iek>m prz.("jęte wraz z go 
sp<>dars1 w.1mi inwentar7,e ŻT>NY 
I madwy. a ta,kże zasiewy, o 
ile nie z.osta lv one przejęt·e 
pr7..ez pa11stwo. zgodnie z obo­
wiązującym.i p!7.episami. na po­
c7et należn<>ści podatkowych l 
innych za.dl u żeń wlaścic:ieli 
tych goopoda.rstw wobec pai1-
stwa. 

do produkcji 
poszukiwanych na rynku 
arlykulów cych się na terenie naszego I k • k• 

miasta. Udekorowane zosta PO S 0 • 0QIPS 19 
ną groby: przy ul. Pabia11ic KAIR (PAP). Rokowania han 
kiej 185, Pomnilc Bohate- c'Llowe polsko-egi1p.slde, które to­
rów 1905 roku w parku na czyly się od 28 ma.rea w Kad.r:ze, 
Zdrowiu, groby żołnierzy :z.aiko1'1czyly się cl9iągn.ięciem po­
poległych w II wojnie świa rozumdiellllia w spraV/lie =zerze 
towej, groby na Cmentarzu n.ia wzajemnych .stosunków han 
I\.omunalnym, na cmentarzu dlowych. Na oziele delegacji pol 

ski.ej stal wiceminister ha1111dlu 
katolic~im na Radogoszczu, :z.agrainiczmiego C:z.esław Bajer, 
w oboz~e na ~adogoszczu 0-1 zaś delegacji egipskiej praewod 
raz grob Nieznanego Żoł- niceyl Mustafa XhaJif. 
nierza przy ul. Piotrkow- . 

skiej (róg Worcella). IR d • d k• 
Centralne uroczystości, zą JOr ańs I 

zainaugurowane wielkim 

wiecem, rozpoĆzną się o go sformowany 
dzinie 10 w miejscu maso-
wego mordu na Radogosz- PARYŻ (PAP). Radrio lcadrsk!ie 

podraje, że Abdel Ha.lim Nimr 
u1Jwomzyl nl:IWY rząd Jord.al!lJili. 
Nimr jest czlO!l'lrkiem partii so­
cjalistów nairodowych, tj. tej sa 
mej, do której należał zdymiisjo 
nowal!Ly premier Naibuls.i., 

ozu. 

Robotnicy protestują 
strajkami 

Masowe aresztowania 
wśród komunistów 

Po zwiedzeniu Kantonu. Peki­
nu, Tientslnu. Szanghaju i · Sze­
niangu deleg-ac.ia w niedzielę o­
puści Wielkie Chiny. które goś­
ciły delegac.ię na-rodu polskiego 
z wyjątkową serdecznością. 

Na lotndsku w Szen.iangu zgro 
m.adziły się m.imo deszczu zmie 
szaineg·o re śnie.giem tłumy mie­
szkai1ców miasta, by powd-tać de 
legaieję. 

Czlortkowie delegacji jadą sa­
mochodami do hotelu oglądając 
po drod7.e mia.sto. S:z.end•aillg jest 
typowym ośrodkiem przemysło­
wym. Na ulic.ach roje rowerów 

stoisunkow10 mało riksz. 
Po przyjeździe delegacja uda­

ła się 'do miejs~j fabryki 
obrabiiairek, unichom:ionej w 
1955 r. Sprzęt fabryc-zmy jem no 
WOC.2l&S11y i W o1brzymi,ej więk­
.srości pochodzi ze Związku Ra­
OOi~c:kiego. Tu i ówdr.me pracu­
ją już obrabiialrlti produkcJi 
chiński.-ej. 

Gazetki śoie!me fa.bryk po­
święcone są przyjaźni chińsko­
pol.skiej. Widać transparenty z 
nl!!lpisem: „.t-Tfoc,h żyję w~ec,zna 
przyjaźń na.rodów Chin i Pol-
ski"„ -

Odpowiedź Nnrweeii 
na pismo Buł~anina 

Jeżeli Jednak na g-rupodar­
st.wie. po.dlega,jącyrn Z'Nrotowi, 
PGR do!;;:onal poważnych nakła 
dów inwe.stycyjny{'h. które nie 
mogą być ani pru•jęte przez da-
1•mego właściciela te'(o gospo­
darstwa. ani tei splacon.:? przez 
niego - w tych wypadkach 
sprawa z.wr">tu ~o.sp-oda.rstwa po 

MOSKWA (PAP). Pr:z.ewod:nn- zo,stawiona będzi·e d'> czasu ure 
czący Rady Ministrów ZSRR, gubwania tego rodz:iju spraw 
N. A. Bulganirn przyjąl 13 bm. pr-zez "p-ecjalną uchwalę Rady 
ambasadora No·rwegii w Związ- Ministrów. Gdyby by~y trud­
lm Radziecklm E. Brodlainda . n<>ści z,e zwrot3m P,OS!)(}d-nr.st.wa, 
Amba.s.a<lor wręczył N. A. Bul- wlaścici-21 moi'e o!.nymać inne 
ga:niino;w:i odpowiedź premiera gcsi::o:fai-stw:> o t.:;oj samej war­
Ncnve.gid E. Gerhards-enia na pi- tc-~ci. jeżeli wyra;:i na to 1.godę. 
smo N. A. Bulga.n.ina z t9 mar- l :ro .sa.mo zairząd:z.enie _ reguluj:e 
ca br. rowmez sp_ wę pr:z.e1mowarna 

Dotn,tmowe W!Di~i ne~o[jB[ii 
amerykańsko - egipskich w spraw~e 

Kanału iaeiki~ID 
Agencja Associated Press po­

da.ie jedllf.Y'...reśnie, iż prz.edstawi 
cjele mo~arstw zachodnrich „mo 
gą wnieść problem sueski pod 
obrady Rady Bezpieczeństw.a na 

Premier Cyirank;i.ewicz ~ WASzyNGTON (PAP). Wa- jej pooloedz,e,ruiu poniedziałko-

13 bm. w Katowicach otwar­
ta zootała wystawa artykułów 
go.spodarczych, których =regól 
ny brak odczuwa się obecnie na 
rynku. Cel.em wystawy. z.organ.i 
z.owa.nej z inicjatywy Komitietu 
Wojewódz._l{:iego PZPR je-st r02-
s0er:z.enie i zacieśnienie współ­
pracy handlu z pr:z.emyslem kiu 
cz.owym i drobnym oraz r7iemiO 
slem. 

Przy wy.stawie czynne Je.st 
specjalne biuro kontraktowe, 
umożliwiające natychmiastowe 

zaw:ier.ani.e umów między przied 
st.awicielami prz.emyslu i rze­
miooła a handlem. Prl.Rd.stawi­
ciele oentr.alnych zarza,dów hut­
nictwa. chemid i innych przemy 
słów klucwwych oferują tu wy 
twórcom posiadainy w więk­

szych ilościach surowiec i orlpa 
dy produkcyjne. Każdemu przed 
siębiorstwu czy z.a.kładowi spół 
dzik~lc:z.emu lub prywatnemu. za 
miierZ9.jącemu podji\Ć produkcję 
jakiegoś .artykułu znajdującego 
się na wyst.a.1\11/ie, .,Arg-ed" sprze 
daj.e względnie wypożycza od­
powiedni eksponat. 

rz 
w Argentynie 

P-Od:i:iękiq.wani.e roootin;iiloom za 511:yng1loński korespondent Ag·an "''Jlll (15 bm.)". ZclaJttiem kól dy 
że dzi.alamość komundstów wy- sieir<le.-:zne przyjęcie delegacji i cji .A:soo~d Press, Higłt'f.ower plom.acy=ych, na które powo-

- · l · · kola Jui·e m'ę .,.,,.., · · · W O<Stałn.ich dniach szer.eg za-mieraD1nJa jest ~o bezpde p1sre powo u1ąc się n.a . a.,,~„c1a, omawiarue ó 
c:z.eństwu państwa . zblJiOOaie do Depairtam.entu Sta- sprawy Ka.n.alu Sueskiego przez. łk g zakładów pr:z.emyslowych w 

NOWY JORIK (PAP), Rząd 
airgentyt1.ski ro:z.pooząl Wlirelką 
aikc j ę pl'JZieciwko Kom unrlrstycrl­
niej Partiri. Argentyny. Jak doino 
s.zą z Buenios A.iires, w nocy z 
czwaritku na piątek po.licja. air­
gentyńska areszruowa!a około 
360-370 działaczy komUilli.stycz­
nych. 

K 
· · d ~ N n-dę Be - ' t · k raju podeJ·mui·e - pr:red świę-

M. in. areszlxliwaill.O pmebywa Ś • nu, isz: prezy en:. as:s·w- „wyra- "'"' :z;p1ecz.en.s wa „TU•e o-
jąoogo w .Arigentyniie, św.iJal1Jowej apry na wiosna zil , gO<Lowość zmodyfikowanilia ru:ecznie oznaczałoby prnerwa- tam majowym - konkretne po-
słaiwy poetę chilijskiego Pablo peW111.ych ptllllikltów proponowaM n.ie rok<'l'N'ań ameryk.ańsko--egip st.aino·wi€1ll.ia produkcyjne. Jeśli 

LONDYN (PAP) W dł go prooz reb· plamiu fu.nkcJ·Olllo skkh w Kairze". . uwzględnić, że tegoroczny plan 
Nerudę, laUJreata Międzyniarodo- . e og s ie jest ustalony na stosunkowo llli-
w~J· No.grody -n-•-oi·u. doni·esi·eń Agencji Reutera trudne warua Kanału Sueskiego, aby w ,_. 
~w cal~ ei· A::g""'-.... ~-~ s•""'M~1·a warunki atmosferycme w Europie ten sposób uwz.ględn'ić główne Synchrofazotron s;"-~ pozi-OIJ'Tlie, istnieją r-ealne, 

'' ,-"""""""' , -~~ zach dn"ej t · -• d 1 · d d auz.e m<Yl:liwości podjęcia i 
J·~·t '"'""'a.z·n-~. Ko'ei·o~~ w Ju- 0 1 u rzymu1ą „ę na· a. za.st.rrezenia wyS'Uwane J'.><l a· re ~-" 
=~ .--.v u w -~ We Fra.nc1'i oko!Jce Riwle· ,__ g•ft- zr=ui.ZlO•>vanJa dodatkowYch prac 

ndn (pOOWJinci·a Bu€JOOIS .Ailires) · · ' · · · · :Yl.sein tego P.l.d4<U prze.z -·Y l b 

Wielka arkcja fJer'!J:Jocystyczm.a 
ski.21!10W01lla pr:z.eciwko KPA pro 
wad:ron.a. jest paid p:t1.."bekstem, 

na·wiedz1ła . burza czerwonego pia- ZjedinocZ10!11e". b"" k d u prz.ekroczenia :i..1dań planu, 
n.a znak protestu p.rz.ecilwko sku na.na·es10neqo z Sahary połą- Według źródeł waszyngtoń- R:e 00We re Or Y co w ob€cn-<:i trudnej sytuacji 
a.riesz.rowamiu kilku prizywód- czona z gradem. . ~ . . , , g-OSpoidarc:z.ej kraju ma duże zna 
ców :ziwiąz;kowych rozpoczęLi W Belqi: spadł śnieg oraz grad. sktch, ~asre. wp·= 1 .~otorV1ośc MOSKWA (PAP). - Jalt podało c:z;eniie. Trzeba jednak zazna-

Hammarskjoeld 
strajk. Kontynuują swój strajk Jest mroźno włączem.a do de,tlaraCJl punktu radio moskiewskie, w uruchom!o- c:z.yć, że i tym raizem niemało 
także rooo1mU.Cy ZalkŁadów Oczy- W Austrii śnieg spualiźował uznającego praw'O użytkov.mi- nym niedawno w Dubnie synchro- jest zobowiązań podejmmva­
s:z.cz8Jl1:ia M.iiasta w Buenio.s Ai- ruch uliczny w okolicach Inns- ków lta.niału do prowa.dz.erniia ro fazotronie będątym własnością Zje nych według najgorszych W7h­

res. Wiciu spośród niich zostało bruk~. kowań z Egipt.em grll}>OWQ. Pre dnoczone!Jo Instytutu Badań Jącłro rów Lat ubiegłych _ :z.obo"Mą-

w CJ·ągu ~-~ftt~•~h g·~dzrun" a~·rz.- W Ni~mczecJ:i .zanotowano w wie zy.den.t Egiptu miJB.l jed.nocreś- wvch udalo się li bm. wieczorem , f'k 
""'"' '"~ ~ ·~~ lu ei co a h temperatur b D J ć t d zan J, cyjnych, narzucanych za 

•-~wanych lub nrizymuoowo wc~ mi s wosc1 c ę lltie opowiedzieć się za tym, y nvsp eszv pro onv o nowej re- 1 d 
""" " - 5 st. C. . użytkowrucy kanału rep!'leZlelllJbo- kordowej energii 9 miliardów t>lek o ze. Na uznaniie n.atomiiast za 
lcinych do wojska. W umędo- W HolandJ.l zanotO'Wano silne o- · . b 1i ualn h 1 lronowołtów. sluf.(Uj-e fakt, że decyzje niektó-
wych enuru:jacja.ch próbuje się pady gradu. wan~ Y · w eW'Glllt . ;yc. I"?'<? Prace nad doprowadzeniem ener- rych z;iłói;: poprz<;>diz_~ne są rzie-
sugerować, że ciężka sytuacja w Wł h 61 h le wa:nu.aeh z wladzanu egi.pski:rru qil przvspieszanvch w svnchrola- telną anali·.,.„ m~>11·wos'ci i za~o-

zaproszony 
do Budapesztu """' e osZ1ec p ~ocnyc s'lla - pr.zez p.rredsta.wJcieli towa- ...... v' c 

w Arg€!llitynde wywoJ.aina l=<• \ 111 burze, spadłv t~kz~ ulewne de- r.zv.stw okrętm""'ch nie zaś zol.renie cząstek do wysokośc: 10 bów. a fakż.e najpilniejszych po 
NOWY JORK (PAP), Rząd dziru:allinością lromunWtów, szcze. Wezbrała s1lme rzeka Pad. .,. - d .,, • mlliardów elektronowoltów są, kon trz.eb zakładu, a nawet rej.emu 

węgier'>ki zaprosi! w piątek sekre- pr.:oez swe rizą y. tynuowane. w którym się cm znajduje, czy 
tarza 1?encralnego ONZ Dag Ham- Nasser ruie zgod'Zlił si~ na.to- tet całej gospoda1rki narodowej. 

marskjoelda do Budapesztu. N • • mi.ast na U2JrullrlJie en bloc w Casus Wolanowsk" Stały delegat Węgierskiej Repu- owa organ1zacJa swej deklara.cji 6 zai..<>a<l przyję- r ZaJoga Białostockich Za.lda-
blilti Ludowej w Organlzacji Na- tych , praez Radę Bezpiec:z.eń- dów Przemysłu Ba.wełnianego w 
rodów Zjed.!1ocz<Jnych dr P. Mod d b stwa 13 paździemiika ubieg1-ego , • l • Fa.stach postainowila am.alizując 
poinformował HammaPskjoefda, że Wyz• szych StU io' W ekonomiCZfiYC roiliu. Nas.ser miał jed;nak W OS WJ et enlU swoje możliwości, prZJejąć od 
rząd węgierslti gotów jest p<Jwi- • Łódzkiego Przedsiebiocstwa Mon 
tać sekretarza generalnego ONZ wyraziić gotówl()ŚĆ do uw:zględ- ff f kJ O f k' I tah Ma Włó . . . d kl . . t h ... mo s ro ws rego ~u szyn kien.niczych 
w Budapeszcie w każdym dogod- w Lodzi odbyło się zebralll.ie sek-, w wyniku dyskusji zebrani za~ menwa W sweJ e arac]l yc v • · 
nym dlań momencie. cji ekonomicznej Rady Głównej alroeptowali przedłożone wspólnie wszystkich punktów dotyczą- prace ZWlązan-e z m<J1I1Jt.ażem 80 

Jak wiadomo, Hammarskjoeld Szkolnictwa Wyźszego. 1 przez rektora Szkoly Glównej Pla cych praktycznych problemów 'Wiele różnych wątpliwości wzbu- maszyn tzw. zgr:z.eblarek, W no 
zamierza! udać się na Węgry w 'rematem zebrania byty nowe nowania i Statystyki w warszawie funkajolilJOwaniia ka.niału, które, dzit cqloszony niedawno wyrok wej przędzalni. WY'kon.anie mon 
grudniu ubiegłego roku, jednak zasady organizacji wyższego szkol prof. dr, Gr~ka oraz rekt.o.ra :z.dianiem USA, wyniikają z częś- skazutący znanego dztennlkarza, tażu pi.iz,e,i: załogę zm111iejszy je--
wówczas rząd węgierski uzna! je- nictwa ekonomicznego w Polsce, ws_ E w Lodzi - prof_. dr. Izdeb- oi. 6 uzo-odnń<JJn"Ch zg•.o,d. red . Luc jana Wolanowskler1o - a1;1 go koszt o )'.>(Jll1ad 50 proc„ dając 
go izyt - ka -~ą d t h b i g ,~ k d i y• "' , ~~ tora szeroko znanych sprawozdan """"od 400 tys. zł ''"'7"7"-'--' . 

w ę za n1ews z- . .o yc czasowa ow em or an .... a- s iel'(o za~a Y organ.1zacJ w „_ Stany Zjednocoone nalegają z procesu Władysława Mazurkie- .... ~,~ ----.w"""~· 
Sekretariat ONZ nie opubliko-1 cja wyższych studiów ekonomicz- sz;ych szkot ekonomicznych, na N~··~", aby s"~J· „_1, 1 __ ;__ 1 Wal do tej pory żadnej wiadomoś- nych - jak podkreślali !l=.i u- ==•u ~~ ""'·""'-"' w cza. Jak wiadomo, red. Wola-

ci, czy Hammarskjoeld zaprosze-r czestnicy narady - okazala się w w my§l tych zasad wylmztalce- ej.i na temat Kaina-lu Sueskiieg<> nowskleqo uznano winnym zniesla­
nie przyjął czy też nie; praktyce niewłaściwa, nie ekonomlczne jest wyltsztatce- nadał formę ukladu mrl.ędzyna- wienia Alfreda Rateńskiego na tef 

~1111111111111111 9IJ' 41 „., 
~, 4~1 „. 
~„;~•an ti~an11 
LONDYN. - 13 bm. b. pre­

miEr W . Brytanii A. Eden noddat 
się w Bostonie -operacji wo:feczka 
żółciowego. Opera-cja mia1a prze 
b\eg p\)myślny. 

BONN. - Loka.Joe władz<:\ 
niemieckie zgodziły się na wybu 
dowanie w pobliżu Ka~lsrnhe 
Pierwszego niemieckiego ośrodka 

·badań atomowych, zapewDJiając 
ludność, że lekarr-ze eksperci wy­
PO·wiedzą się czy nie z.aszkodzi to 
miejscowy.m plantacjom t)'loniu . 
Koszty budowy ośrodka wy·niosą 
około 40 milionów marek. 

HELSINKI. - Jak podafo ra­
di? Helsmki, Fin1landJa i Japonia 
os~ąqnęly norozumienie w spra­
wie ~rzywrócenfo norma.Jnych s·to 
subnkow dy.plomatycznych między 
<> u krajami. 

PEKIN. - Ambasadm Egiptu 
__..!_!ebn1e, Hassan Ra·ga~o, oświad 

niem aJ<ademlckim; _ 5tąd te:!: rod.owego przez z.lożen:i.e jej w podstawie, że w swoich sprawo- Ze SllOrf U 
wyżs-zc szk<Jly ekonomiczne mają ONZ i udziieleJI11i.e innym krajom zdanl<ich l)rasowvch opart się na -------
prawo nadawania stopni nauko- pozwolenilla :na jej podipi.saniie. zeznanlarh. Mazurkiewicza, stwler-1 SIATKA 
wych magistrów ekonomii. Nasser w ro:z.m.owi~ z am'--•a- dzatących, it to Rateńskl skontak·I 

~ """' Iowa! !IO z gestapowcem Arnoldem. Międzymiastowe spotkanie w sia·t 
w uchwale stwierdzono także, dO<rem USA w Kaómw - Hare Oto opinia adw. Zyqmunta Ho!- knó1_ 0wsłc0e kobie~ Łódź B - K.ielce przy-

iż studenci szkól akadet!)ickich, ośWJiiadlczyl, że nie ma ndc prz,e- mokl-Ostrowskiego, obrońcy Ma.rnr- t . zwy~ęstwo. łod~ankom w 
którzy po złożeniu wszystkich cirwiko temu, jednak po.sitawH kiewicza w tego krakowskim pl'O- sos. 3.0 (15.10, 15.5, 15.8). 

czy! w sobotę na konferencji pra przepisanych egzaminów nie ozy- wairurnek, iż I:z.ra.el =t.aini1e cesie o wyroku w sprawie \'Vola-
sowej, że „być może prezydent skają dyplomu magistra ekon<>- wyląc:w1n.y z grooa państw, któ- nowskl-Rateńskl: r-------·-------
Na.sser odwiedzi Chiny !alem bie mii. mają prawo do otrzyma.nia d · l d-·1- 1 ---· - ,„ ci"ąn, u moje! 60-letnl~t 1·u·' 

świadectwa ukm'tczenia wyższych re po P.IJ!la Y ~~""Je. ·• " ~ • 
żąccgo roku". studiów ekonomiczn~•ch. dzisiaj praktvkl miałem prawie ty-

PARYZ. - Jak donosi „Hu- le do czvnf·enia z prasą I sprawo-
manite", de.legacja Kom1t.etu Coll Jedno z ważniejszych postano- Dan1·a ołr•yma zdaniami sadowymi co z prokura-
tralne!JO Francusk'iej Partii Komu wień mówi, iż na WSE w Lodzi, 6 torami I sędziami. Nie mam przv 
nistycznej opuściła w sr.botę P:i- Pozneniu i Krakowie. zlikwidowa- padku sl<azanla sprawozdawcy za 
ryż, udając się do Bukaresztu. ne zostaną wszystkie istniejące b , k" ł wierne odbicio wydarzeń na sali 

dotychczas wydziały, a na ich f0ft fa fe ową sądowej. Znam natomiast wypad-
NOWY JORK. - Amerykai't- mieisce powstaną wydzialy ogól- kl, kiedv prasa byla lerlynym ra-

skie towarzystwo kolejowe „P.io noekonomkzne. Strukturę ewen- KOPENHAGA (PAP). - Wszyst- tunkiem przeciw stronnfc:zoścl I 
Granda'", które przeprowadza ba- tualnych dalszych wydz!alów, o- kle d7.Jenniki lrn;penhaskie z 13 wynaturzeniom tzw. surowych sę· 
da·nia nad wybudowaniem loko- beJmujących m. in. towar@naw- bm. opublikowaly na pierwszych dzlów. 
motywy o napędzie atomowy;n, st.wo. opracuje sekcja ekonomlcz- stronach wiadomcść o otlc.laJnym - Musze wyznać, fe długoletnia 
podało do wiadomośc1, że os tą- na Rady Głównej Szkolnict.wa komunl.kacie rady NATO w sp!·a·1 mofa praktyka sądowa miała je­
!Jnęto sukces na drodze po-średn•e Wytszego n.a nastę!)nym posiedze- wie Wyposażenia w reku bl~ża- szczn i ten skutek dla mnie, lf 
go WY'korzystywania energii a.to- ntu. cym szeregu krajów m. in. Danii wyroków takich, jak ostatni w 
mo·wej. Z powoozem.ll•em :z;asto•sowa w broP, rakietową. .Jak twierdzi sprawie red. ''Volanowskiepo, ni~ 

no w silniku Diesla mieszankę ~owa struktu_ra organ!~acyjJ'!a I prasa, Dania <>trzyma pcels·ki ra- tvlko nie polraflQ zrozumieć. ale 
benzyny i pyłu wę3lowego pnd- wyzszych szkol ek()lllomtcznych kl<lłowe typu „Honest John" i do fadneJ ze znanych ml kall"lJorii 
daneqo pro~ienio·warrnu ma.te11ia- wejdl'lie praiwdoPo<;l?bnie w :tycie ,_.Nike". Broń. ~!etowa nla ~tu- hw. omyłek sądowych tef sprid.ti.'Y 
low raidwaKtywnych. - od początku naJbhzszego roku a- zyć „wyłl\<CZ'Dlle' celom obr001.- wlloczvć nle umiem. Powstaje je· 

kademickie!Olo .w'nlo :na refleksja: kulisy, 

CUD NAD WISŁĄ 

MYSLĄCY KIBIC 
AGAPIT KRUPKA 

MAŁY KAZIO 

OO W OBCEJ TRA WIE 
PISZCZY 

ŁAGODNY CHULIGAN 

tysiąc innych spraw na 

wesoło 

w nowej ,;Karuzeli" 
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Co to jest spekulacia? 
Z prac CRZZ -·w 

13 bm odbyło fil• 1>0siedzenie· Se- Z M I A N A · PRAWDA'' o rozmowach D E KRET U ,, polsko-chińskich 
kretariatu CRZZ, w czasie którago 
ustalono m. in. problematykę naj­
bliższych posi:edzeń Prezydium 
CRZZ, PrzewiduJe się, :te w najbUż 
s;:ym -01<,resie omóWilone zostaną 
sprawy związane z trybem zawiera­
nia układów zbiorowych pracy, no­
we zasady organizacyjne Centralne­
go Zarządu Ubezpleczeil Społecz­
nych i inspekcji pracy OTaz nowe za 
sady organizacyjne sportu związko­

. „o jedllliOŚć i przyjaźń k.ra.jów I terosami pokoju i be2JµiJeczeń-
och ro n ie interesów nabywców rocj.alistyC'ZJ!lych" - pod tail.tim stwa w Eiuropdoe. o 

.zaostrzy walkę 
tytułem diz:hannik „Rrawda" z Ró··-,,_,_ chiński • h dl diod.a 13 bm. opubliikowal al[ltykuł w"""""' naród 

"lr ·przesłopczos'c!ą w an u rodaikcyjny omaJW!iiający wspól- stWioeroiz:a ,,Prawda" - zarws:z;e 
6 'li ~ ną d~kJair:ację poLs<k:o-drińs'ką. może polegać na swych po1sk.ich 

„Pl'a~vda" ?is:zie n.a wstęp1e, przyjacliioJ:ach. 
W <>sta<!Jn~h milf".siąca.ch oży- świiadczy fakt, że w r<>ku ubie- 4) skupowanie t<>warów w nad że w-spólna deklaracja rza,dów Il!.lizmowy chiń,sko-polskie w 

wruia się dz.i.aiłaila110ść elementów głym przekazan1> do dyspozycji I miernych Hościa-0h, mogące za- Chdń..,<ikiej Republik.i Ludowiej i Peki:rnie _ pLsz.e dal.ej „Prawda" 
spek;u1aicyjnyoh. Plrziej.awjia S'ię prokuratury i sądów sprawy po kłócić lub utrudnić normalne PD!l.ski.ej Rzooz.ypospoli.tej Ludo- _ toczyły się w duchu przyjaź­

C1!l>a m. iln~ w W)'lkupoiwa1I1Jiu tOIWa. na-d 8 tys. kierowników sklc- za,o.initrzenie ludno:ici, wiej pod1pdoorna w dnlilu 11 kwwe<t- nd i szczerości, w artm<JISfenz.e 
wego. 

Prezydium CRZZ zajmd·e się także 
generalnie sprawami U1Jlrudn!enla, 
rozpa•trując przy tym pro.lelcty roz­
wl;izanla problemu na.dvryżek siły 
roboczej. Rozpatrzone zostaną też 
wniosb.i w sprawie budownictwa 
mteszkaniowego oraz aktualna sy· 
tuacja w dziedzinie ks?itattowania 

rów w pa.ństwioiwyoeh IJ["ZledlS"Ję- pów i ekspedientów podejrza.- 5) gromadzenie t<>warów w du nJ.a w Pekill1liie jest :maczinym wzacjenmego Zi!"(J~Ztunliielllia i bra-
hi10II'sbwl8Jcłl harridl<J<Wych, w c-elu nych o spekulację.· żynh U.ości,ach w celu odprze- wklard!em do sprawy za.crleśni•e- tier.sk.iej oolirl:arności. Przyjazna 

siQ cen. 

:iich dial.ISlrej OdipJ.VJedarż.y po W tym rok~ orqana powolane do daty z. zyskiem, nia pl'zyjaźn.i chińsko-polskiej. i wsz:echstr-Oll1Jla wymia1!11a poglą 
ld·chwtiJrurakrucl\ oona1ch. lub pol:Yiie- ścigania przes!Qpstw wykryły dalsze 6) na.ruszanie obowiązku uw! Nairód t'adzieckl wi1ta gioirąco i dów na temat m.iQ<lzynaa"Odo­
rairuiu w sklepach za °bo'.vairy oein 

1 

wypadlci spekulacji. Uwaqę zwraca daczni.ania cen na towarach_ 1 aprobuje wspólną diek.Jarację wych problemów naszych =­
wyższyoh od ustaJ.Oill.ych pr:ooz lak!, że sa to w wielu wypadkach I posia.da.nia faktur (rachun.kow) rzą,dów dwóch bria•brnich krajów, sów orarz; na 1ien.1.at d.ail.sz.ej lron­
państwo. Zm.acz;na iłooć takich p~ze~tępslwa .. powa:żnc, sięgające' na t9wary. wid:ząc w ndej nowe świadectwo soliOJa.cj.i Slił obozu oocjalistycz­
pr;z:egtęp.sbw diOlkonyw.aJ!lla j·est mcki~dy mil~onów zlolych. 1 ta.k Sądzić rui.l.eri:y, :!:e środiki pod-· umaCTlliającej się jedińośc.i wscy- nag.o i rozwoju przyjacielskich 
przy wspóludiz:il3J.e nieucax:iwych np., Jak wymka ~- matcnalów ~an- jęte pr:liez org<Una państwowe s<tikich państw nialeQ:ących die> >SOO.sunków między Polską i Cbi-13 lys Wiseł" µroioowruiików pr=d,~iębionsitw ~~;c0z~~: b~~s~,~~~~'wn~a~fi,':7se1nr 'r- przyczyOJią się c1o zahamowa- wie1l.ti•ego oboe:u socja.limycz:ne- nami niewątphwie prvmiiesde · 1 

" halnidilio•wych, u.spoiie=11iionych, i 3 w Wars~awio dokonalv bezpraw nil.a. i sto<pndo1V1oej li:kw&dia•C!o.i.i ~ go. looll."zyść, za;równo nairodom IXJl].-
5 I B I de ów" OO prowa.d:zli d10 „przieruiJrainioa" nej sprzedaży osobom prywatnym !;:u1aicji., 11\Ti>elka odległ/OŚĆ dzicli. Wair- s.kliJ€J!IlU i chińskii.emu, jak i .illl.-ys, 11 e we f towlairów szic-regól1niie atr.::u.li:cyj- po-nad 5 !on importowanej z Bu!tJa· SZ1a1wę od P-ekillrn, różnie są języ- nym n<JJrod(J<IJl oboou oocj.a.Li.· 

b• k ny.eh ni1ej>eid!noikir0>1mlie wprost z rii pasty pomldl)rowel - stężonej w B eł• · '' ki i obyic:lia.ie nia;roodów polskiie- sty;czne~. Zgodność i ooiLlda'!'-W l.eżącym ro u hUll'ltowirui Ilia „ozarn,y cynd>;." - ceni,e 25 zł za ~!ł- Pus_ta, ta zestala ,, 1•as1 tana go i chińskiego, odmioenntle uhla IltOŚĆ w poglądach na oheaną sy-
. g<'Lz1i.ie sprziedaje Silę je po ce- przez sp~ku~a;itow rozcien.czona w~- d dały się w praeiszbościi. i1ch losy, tuację i n1a zadamrla obu krajów, 

Warszawskie Zakłady Telewizyj- nach 2lniaic.7..ltlli>e wyższych. d;; tak, zo 1e1 ilo-ść zwlęl<szyla SJ.ę występu1'e w Ło z'1 "edmiaikż b . -d Chii Cl() --'~·~'o fJWO'J• '"""'"IZ w c--1· ni od h mo pięciokroln,ie. „Spreparowany" w ! ~ '°' ecn11e ma".'°. Y .111. ,.. ..... ~u' „,.~ -n~. po przeana IZOwa u sw c • Zdaa:-wją Stię rów:ndeż wypad- ten spo.s'>b prr.ecier ponudorowy 1 Polsk.1 kroc_ zą rarrmę, w. rruilil. ę sie rozmów pek;ińskich, jesit ce-żhwości produkcyjnych, postanowi· [ki .1.» h d , 0 " d h z Rad ,_, ły zwiększyć planowaną na br. i\OŚĆ ZJWY":Y'C ~51ZU~W, Oti:'Oll1)Wa sprzedano pafistwowym i spótd~!'el· w n1"ac _ile ~1ązk11Elt;1 . !Z~:.o..uffi l ~ chą cha11."ak!Jerystyc:z111.ą WSiZy6t• 
apar.atów telewizyjnych „Wisła" o I n!c? pr:l'Jez 11Jeiki.orych _Pracow- czym przedsiebiorstwom cletancz- mnym~ kra.Jama OOCJal.i.styCZlllieJ kdch kira.jów, polączomych wsrpól 
4 tys. sztuk. . n:itkow handlu - poJ()gaJą.ce n.a nym po 12-14 :il ·za kg. Spelmlan- 1 2

., b W19pólnKJ<ty, poiMeważ lącrzy je nym celem zbudiowa'Iliia spde-
Łącznii! więc WZT dostarczą w 21aciera.nti.u ina towarach 2ZL3ików ci zarobili na „pomidorowej" trans- 21 -22 23 I et m. wspól:ny cel - lromtll!l1iizlm. creństwa oocjalistyOZlillegO i lro-

br. na rynek 13 tys. nt. telewlzo·jf.abrycmych i oen ortirz sprziedia akcji ponad 2 mln. z!. ' I , BraJtens.kie stoounki międrzy mlF.llllisrtyC2lll.ego, 
rów. · . ży rowaa:-ów rriiJsz;ej ja.Jmśc!i po w t tn· t · k · b rwu·1e . . . · . . Polską i Chinami - podkreśla os a im f'.Z o._res1_e o se . Mozemy JUZ podać bl!zsze ,,,_ ··-"-" · . ,_, ----Ponadto WZT oddadzą lakże do: c1i:ma:ch 1Jowa'!'Ów wyżsrziej jakoś- sio w Wnrszaw1c ozv,•nona dzlalai· 1 , . b ,Ji:-•i<l•wu"' - są do.biitnym pnzy,.,.,a 
użytku w br. 5 tys. sztuk wvsoko- 1,ci.. no~ć spekulantów trndniacych się ~zczegoly związane z przy y- dem międzyma.roidowych stooun- p d . 
Jakościowych telewi.zGrów „Belwe- . . ' ni;Jegalnyru wyrobem blżuleril ze ciem do Lodzi slynnego zespo ków IJIOIW'0gO typu, cec-hują.cych anama omana Się 
der", które wejdą na taśmę produk' O ty.ro, ze: IUl€!UC7.JC.iiwlOŚĆ W h~ złota (nochodzaccgo m. in. :i przeto- lu „Brasilfona''. kraje obOl:ZJU socjaJoistycemiegio., 5 
cyjną w IV kwa.riale br. clilu :zJaiha.cz;a cwaz sz~ kręgi pianych monel). Gotowe wyroby Występy jego odbędą się w Roziw1ja się i kirzepme wspólpre. , • 

Jak ma 
szkolnictwo 

2 • • " 
sprzedawane są na ba7.t!TaoCh, uv- dniach: 2l kwietnia 0 godz 20, Ca po:idityc7.l!la, gioispodJa= i kul nrzy 1ł'roeen1a 
cach oraz przekazywane do s1nzet,!1 22 1 . t . d 16 · 20 23 tuman.a m~ęd:zy obu kradami. Na- li' 

• żv komisowei skle-pom ,,Jubilera . ewie ma go z. l • . 
6 

. „ pr, da" , • się rozw11ac· Jedenastu spekulantów te;ro typu w kwietnia godz. 16 i 20, 24 kw1e r d po•Lsikn_- 1zns~e„ .aw -:- SUWeretłllOSCI 
ciągu 8 miesięcy przekazało d·o ko- tnia - godz. 19 w Hali RKS :lia~. moze czy. ~a pDlpa/I'cni: 

powszechne 
dyskusja wśród nauczycieli 

misów w stolky ~yroby ze złota .Widzew" przy ul. Armii Czer Chins~j ~ub1ilki Lu~IOfWleJ nad Kanałem Panamsk1'm wartości ponad milion z·l, ' . 80 nia aJOOilllle iruędzy;nial[l()od<J>WeJ. woneJ . 

Przedzjazdowa 
Oi;gam.a pa!l~tw<.'':V'e p<idjęly o- Przedsprzedaż biletów pro- Chii1ny ~~ci.wstawtlia.ją ~ ~-

becirniie ()°?'Pe<_WJedrure krok.i V: ce wadzi Orbis" Piotrkowska ~ ~tacystów zia.chodill!1.o-
LONDYN (PAP). Dziennik 

lu wzmocz.E'1nn•a woaLkl z prizieiaiwa • " · _ . . nnemaec.Jcich wobec :z.achod'll!lch 
mi sipelm1a•cyjruej dmalalnoścri. i 65, Panstwowe Przeds1ęb10r- zJiiem p<Jilsklcli. Chill1y stoją na 
n.ad.użyciarmi w halll!clilu. M. i111. ~hvo I'mprez Estradowych ul lstai11JOIW'.isku, że oboona giramca 
Prok\l/I'ait.una Ge:ruerail.na ws'.pól- Zeromskiego 100, tel. 226-48. miiędzy Polaką a Nilem.cami jfflt 
11Jiie z JllI>illl•istersitwiern KQ1nlbroli Instytucje i zaklady pracy gnamicą pakojlll i W\Sl'ZJelka jej 
Pal'iSllJwlO<wlej i Mi:n. H.arndlru We- proszone są o wcześniejsze za zmtaoo jest niedopUSiZJC:iiaJna, 
wmętrizinego opriaOOIWlała projekt mawianie .biletów. \ )Xlllliieważ byl.Jaby spr.zec.z.:rua z iin.­

„Daily Express' opublikował wy· 
wlad prezydenta Panamy de La Go­
ardia w sprawie kontroli amery. 
kańskiel nad Kanał{!m Panamskim. 

13 bm. w sied:21iił>.iie W Zwriąz- I. Nauc.zyoięle l:'om~ zglasza­
ku Nauozyai.elsbwa Po.ls~go w I l ą diezydianait u.stam.oown.>ein•a 8-1.et 
Warrsm·wtiie odbyła siAl k<mf~ nrilej ~1~ podstaiwow-ej, któ~ 
cja praoowa, pcl/Śwli.ęoona omo- uw,pelirui.en:uem byłoby 4-letm:ie 
w.ieltilll prizygotowań clJO Ogólrn>- liceum ogólinoiksz;talcąoe lub 3-
kn.iaijOWlego Zja1z1Ch.1 Ośwfuaibowego, letnrira :zJasaooicz.a szii;ru.a. ZlalWO­
który ma oibriaidiow.ać w sbolicy diCIWa. NamOllrur•aisit w srod>QIWJsku 
w d!niiaiclt 2-5 ma·ia bir. Glów- naruiazyoeaieli kralrowsil.tiich ooa:-a.iz 
111.ym za<'Lalllliiem zjood!u będiz:ie więciej 2JWIOII.enmliJków Z)'ISllruje 
wytyic2Jenliie k.iierun.ków rQIZWoju konioerpicj.a wiprowadzie111dia ID~l.et" 
illla&iego sziloolniilofrwla. oriarz.; po<d- niiej stJk]oly p•odistalWCiWEfj. Który 
damrlie g:t'IUrrl.itolwul!ej a,niailiirlJiie jego k>otl.w.i.ek poo1jekJt ziwycd.ęży, cieailii­
obeonego sbanu. Onga/n!il'zlaJbriem 7laicja jego jest spmwą diaJszej 
zjarrou je.'~t !Związek Naiuczyciel przys2'llości. Zadamliiem nia dziś 
6flwa Pol:sJci.ego. j€191: k-Qłniiec:zmość upawsizechnliJe-

zmLa.ny dekretu z dnia. 4 ma.rC<1- ----
1953 r. „o och·ron·ie interesów 
nabywców w obrooie handfo­
wyin". 

WARSZAWA 

IPlr.zew.idiuje się Ze w zjeźdrzńie nia szlkoly siedmro1€rtiruiiej, 
weźmie ucli2li.>llł 6k. 500 osób, w Róm=odnrość 21gla=nych 
tym priooszlo polowa niall.l.C!Zycie- wtruiolgków pOIZWaila p.!1ZypUSZJC1Zlać 
li....praktylków, Oook wybd!tnych już te:raz, re rz.jal2Jd me będ:z:ie w 
naiuilooiwców--pedagogów po.Jskiich starnliie pio<ddąć w ~ci 
Z!llP<JIWJledizliiaiło swe uooostiruicbwo sp.I"aJW ootaroec:my.ch :I wńążących 
w z.ieŹ<ll2lile wtielu gości m•grralll.!iJcz decyizjii.. KQrl1JtyrrrU1aic.ją jego prac 
inych. M. .im.. śWliartx:w.rej slaiwy u- będizriie lkrajowy lron!g11es pedago 
c2101ny SiZJWajcainsrkii p it'ICJ'f. Jea111. gimn.y p.tTziewdJdzrliamy l!1la. kolllliie.c 
iP1i1aiget, dyriek.toir 1Miiiędeyn1a1md10- 1958 lub poc17-ątek 1959 r, 

Dekret ten, olmieślający W SipO 
sób :nJied101slloom.aJ:y odpowiedlzdiał­
ność m WS21e1k.iiego rodza.jlll Sipe 
lru1 aieję, wyroźme utrll.lJdiruiial wiał 
kę z przestępc:2i00cią w h.arrudilu. 
M. !im.. z tych wŁaśruie "poiwodów 
n.a p!'.ziestrrzelllli ostai1rruich lat 
pr.z.ea:'IW/MllO lub 1l!lll<llr1llOll10 roo::pa­
U'ywamr.e wdielu spraiw. W roku 
ub. np. organa prokuratury u­
monyły o1t. 38 prl>C. spraw o 
spekulację. Rówinoczieś.nrire sądy 
powszechne w roku 1956 wyda­
ły wyr.01ki skazujące jedynie w 
ok. 50 proc. spra.w. W powsba­
lych spr.iarwaich k.acy rost<tJ:y za­
w.iiee7,Q\Jlie, wz;glę(l.ni1e też urrniie­
wilninliiomlo oooby w stoislllnilru do 
których spoozą diZlOfO.y j.uż rziooitail 
ai~t ookairżen.iia. .Brak cd!pO>Wi>e­
dllLio opra.oow.alll'Y'C h pr<'.rep.isów 
pr.awrnyc.h, Sp-0/W/Oidiowa~ 1;aikż,e -
jaik tw.i.e11dzą prZJed.s.t.awJcioele 
Mi.n. Kon.tiroli Pa:ńeb.vowej 
szereg. spr::zec:zm.ych :ro sobą o­
rooc:lleń Sądu Najwyż.sz;e-go. 

13 bm. rozpoczął się w WairsZ'i· 
wia 2-dniowy 2.jau:! b .. słuchaczy 
studium p·racy społeczno-oświatowej 
Wolnej Ws?Jechnicy Po[skiej oraz 
sekcj1i pedagogiiki spolecznej Un1· 
wersV'letu Łódzkiego. 

Zjazd poświęcony jest omówie­
niu problemów kształce.nia praco­
wników SJXJleczno-ośwdatl)wych. 

Prze'\V'i.duje .się, że w drugim 
drutu l)bra<l ucz•estnicy zjazicLu po­
dejmą szer.eq uchwał i rezoluc.il -
m; ll!l. ." ma być wysnD'iąty projekt 
reaktywowam:ia Wo'1nej Wszechni· 
cy Pooskiej. 

·w1ego Bdruira Wycho<wanliia w Ge- · 

lllEWioe •• Wyglooti. l()/fl ;n,a zjeźdiz,"e Pratest f1"zyko'w NRF prreiłek.cJę o po<d!S1ta1W1a.ch psycho-
loigi1C1JI1ych wych<J1WamJia.. • . 

Obecndie w p'i'łnym roku j~it 1 b 1 
• 

dy&kUISja :niad t=lrmi, któr,e ma- przeciw 2 ro1enuom 
ją ·być p<r!Zedlóż.omie zjarzdowi ł 

• * 
Ministershvo Zdrowia zamierza 

Swilególniie żywą wymiall1ę po- 8 OmOWym 
glą<lów wywoluje pil'l.'l>blem u-

&troju . szikol.nego (8-lebrui·a czy Ni·emiec za· chodni· ~h 
zradiofonizować karetka p-0go•towla 
raitunkoweql). WpnYwa.dzenie ra· 
d•lo•telefonów przyczynHoby się do 
znacz,nego obniżenia kosztów dz:a· 
Jalności pogotowja ra.tunk-0wego, 
S.Zybszego do ta roi a dl) miejsca za­
wezwania dzięki konta!ttom z !ta· 
rebkami bez ko111iecznoścJ lcaridorr.i· 

10-letirn.a sZlkxlła poc!Jsta1wlQlwia?) · I ;,, 
W l.:iiczmych środoiw:ll9ltach na­

uczyci.els.lti1ch diziiałaj ą komisje 
zjaizdCl\lre, Qpra.cO>WUj ąoe szereg 
wni'Josików i postulatów, któne 
prziedsta'W'ią zjazdowi diel.ega.ci 
;:msziczegó1nych cdtręgów ZNP. 

Wychodząc z zal<J<i:eruiia, że do 

1\IL in. imuc:zycicle łódzcy wy­
powiia1d.ają się za wyiodrębn:iie­
:niem spra1w szkolni·ctwa z lrom­
pet.en1Cj•i rad :n.arod::;.wy<:n, sku­
pilendiem ni3Jd.z;or.u PeJd1~.gogi.C1Z111.e­
go wylą=1e w !'El5>01rci·e ośwJia­
ty or.aiz przywróceniem kurato­
rów .i iln!3pelt1l0!!1a>tów sll'1ko1nych. 

Wykaz premii NPRSP 
wylosowanyc~ w dniu 11 kwietnia 

(Tabela nieurzędowa) 
Zł 250 !111! nr rur 13856 17718 19016 

19019, 20491 20494 2049!) 33734 33740 
36735 49047 60989 71977 72290 74037 
79333 79337 148831 173671 173674 
173676 173679 212774 213473 213176 
234119 261532 261534 284229 292185 
292189 293013 326129 353383 353388 
431179 454591 463511 463514 463515 

BERLIN (PAP). - ·Protest prze· tychcz.a1Sqwe sf<JII'mulowalllii.a. de­
ciWl!.o vzl>rajaniu NRF w broń a.to· .kr.eilu z 1953 r. były zby;t ogól.Jle 
mowu, ogłoszony przez c2ołowych i prowaidiziły do dJOIWIOJ.niej mtie.r­
flzyków atomowych NiemiPc Zilcho- protacd!i pojęcia spekulacji pi!'ZJSZ 
dnich, s.tanowl qlówny temat sol!e>t . 

ODCZYT 
nich donie&i.eń i komentarzy J>raso- sądy, iCJ1PT<l'CIOIWartl,Y projeklt zmie­
wvch. Deklaracja uczonych zacllo- rza dio joa.sruego oikr>eślen.ia poję­
dnio-niemie'ckicb. rroclii w <lwie pod <:.i.a. spekulaieji p;r:ziez cl!olld~d111•e 
stawowe tezy prnpaqandy bońskiej 51precyz;01Wal!llioe P,OIS'=e.gólnych 
forsnjącel zbrojenia a1omowc. Fi· i:iodlza,jów tych P,r7l€lstęp5.tw. mm Wł. Bieńkowskiego 

dogmatyzmie 
zycy atomowi NRF stwierrlzaiq mia Projekt p1-zewiduje m. in. od- ' 
nowlcie, li 'ka.Ma tzw, taktycma powiedzialność ka.rną za.: Q 
broń ate>m-0wa ma podobny eiel<t · d 

11 Ja·k bomba zrzucona w 1945 ro~n 1) wykupowanie w ha.n IU u-
na Hiroszimę. Obalalą więc oni spoloC"l.nionym towarów w celu • , , 11 
sztucznie dotychcza3 utrzymywany ich da.IszeJ odprzecl.aży z zys- I rew1z1on1zm1e 
i wprowacl;:ajacy w błąd opinię Pil klem, 

11 blicmą potlzial na atomowa broi\ 2) sprzecla.ź towarów P<>chodzą 15 kwietnia, o Qodz. 1?, w •a 
taklyczn11 i strnteqiczną, połączony cych z handlu cleta'.l.icmego P'° KŁ PZPR, Al. Kościuszki 107·10~. 

b ń t J 1 · h 'ż • odbf)dzia się odczyt Wł. Blen-z suqestią, ja.koby ro ac yczna cen.ach wyz.szyc Ul .Panstwo- kowsldego _ ministra oświaty, pt. 
lei kategorii nie była zbyt w.ielkim we, , .,O do!flllatyzmie i rewi.zlonizmie". 
nlebezpkx:zeństwem dla lmlzkośd. 3) J>Dbiera,nle w sklepach ce0n Po oclczycle pl'Zewldzlana 1'esi dy Podkreślając równocześnie, że clla 1 I h 
tak niedużeqo kraju Jak Niemiecka wyższych od us a onyc przez skusfa orar. pytania. Wstęp za za. 
Republika Federalna, na fl~sz!l o- i:_&ństwo, prosze.niami. 

Orzeczenie Sądu Najwyższego 
chroną t najskutecznielszym dzrnła­
niem na rzecz pe>kofu Jest wyraźna 
i d&brpwolna rezygnacia z posiada 
nla broni ale>mowej, ucze:1i zacho­
dnlo-nicmieccy przeciwstawiaj?. się 
lezie bońs~iej, Iż zbrojenia ą!G~'J· 
we sa ied·"n« gwarancją be7Jpte-
czeństwa NP.l'. • 464241 464242 502872 502s;:0 5277:'>7 w sn.rawie snrawców za&ść w Bydgosz. czv 546800 563322 570956 570959 583452 f' ~ ~ l 

58
34

53 63668
3 

63ti685 
657504 666

-10
4 Różne pisma zachodr..J.o-nlemle=· 13 hm. s~d Nafwyższy oqlosll wy by, m. ln. na prowodyra chulln-ań-

~bt~i2 ~g~ggJ ~~g~~ ~~~~ ;~i~~~ kie ·pnyjmuja z uznaniem lG wy· rok w spr~wic 11 osób skazanych skiej bandy Tadeusza Gulcza, skaza 
stąpien:„ flzvlców atomowych. · za udzia~ w zajścłach chuligai1sklch nego na 6 lat więzienia, Sąd N. a.j-741938 743178 752437 752440 762401 PARYZ (PAP). - Oświa<.lczcme -

Jak podaje dziennik, prezydenł 
Panamy oświadczy! m. In.: „Doma­
gamy się zdecydowanie suweren. 
ności nad Kanalem i nie pójdziemy . 
w tef spraw1e na ustęnstwa". Pre­
zydent podkreślił, że Panama „za­
mterza doprowadzić do przywróce· 
nda swef caJkowl•tef suwerennofol 
nad Kanałem Panamskim i nad le· 
ryfor!um tzw. s1refy Kanału','. 

I Ke>menlując oświadczenia prezy· 
zoweqo powre,c~a ich do st<!e>ii denta Panamy, „Daily Express" pl· 
poqo.tl)wia. s7le, że w Panamie „w nlebezpiecz-

Produkcji ;radioteilefonćw po· nym stopniu narastają nastroje an· 
trz~b.nych do !lego ce/lu p~djąl się tyam~rykańsk.le", Wedluq dzienni 
jeden z zakfadów Pl)htechnik~ ka, nawet „najbardziej zrównowa• 
Gdańsk>ej. Prototypy tych aipa.ra- żeni Panamczycy stawia.ją pytanie, 
tów 7lostaną W)llprodukowane je- na jakiej podstawie cudzoziemcy 
szcza po(j. koniec br. (Amerykanie) mała nrawo do kon· 

BYDGOSZCZ 
Do llliiilicji bydgo'.skiej napływały 

donies·ieinia, że w nLektórycll re­
stauracja·ch doelll)dZJi wieczm<'ł.mi 
do osobliwych scen. M1ainowd.cie 
w trak.cie liibacji, obfLcie zaik.raipia· 
nych aJ.koho•lem, jaktleś kobiety a­
ranżowa·ły publiczne pokazy swych 
„wdztiękmv", pozwa.la1jąc, za odpo 
wiednią oplatą „z.dedmować części 
swej 9a.rderoby", 

Ama.torku „strJp-tea.se" pttez dłuż 
szv czas nj,euchwytne, zo,sta•ły uję· 
te przez funkcjonariuszy MO, 

KRAKOW 

Z dniem 1 pażd7Jierni•ka 195? r. 
rozpocznie w Krakowioe dtia.laJno.ść 
T·eaitr ·Rapsodycz,ny pod dyrekcją 
dr Mieczysława K·otia.rczyka. 

Reakltywowany T·eatr R0a.psodyc2· 
ny będzi·e się mieścił w Io·k<\Ju 
Teatru Poezji (297 miejsc). 

Będzie to p~erwsza placówka 
tea.tra~na przejęta przez P11ezydium 
Rady Narodowej m. Krakowa, 

• • .• 

trolowania szerokiego pasa teryto· 
rium Panamyl". 

Włamał • się 

do samochodu 
by spróbować whisky 

Jak podiaje wair=wsil.ti „Ex­
p.r.ess Wd.eozolmy" amba.sada 
all11€11."Y'kańskia. ziaiwtiadiomiła Ko­
m€1llldę Dz:iiol.Illicową MO Sr6d­
mieścwe, że do samochodu „Mar 
oodes", będącego wfamooc.ią je­
din.ego z jej praco1W111Jiików, mie­
srz.ka.jąoe~o przy ul. Krzywkiltiie 
go 14 (<lawina Sucha), dclron.aino 
wŁal!ThalllJiia. 

S.p11a1W1Cą w łamarruii.."l. okarzial sd.ę 
Ryszall'd Poippar. PraechQl:liząc 
późnym wtliec0zorem kolo :ziaipar­
kOJWainyoeh samochodów za.uwa­
żyl w „Mercedesiie" pół lirtra 
amerykairnkioej „Whi.Slky". Nie 
mogąc Sli.ę <llpa."l7eĆ chęcti spiróbo-

13 bm. odbyła się n_a Wa:welu wanilia ~=ej ,.wody og:rui-
1.liroczystość przekaz.ama ołtarza s!Jej". Pcipper wybiit szybę se.­
Wita Stwosza Ko·ściołowi ~~~ac- mochodu i i>I'ZJeZ o1Jwór wis~dł 
k1emu. Uczes!triczyli w n1e1 m „ śro • 
m. wi.ceminis•ber kultury i sztuki uo dlka. 
Tadeu~z Za•orski i ks. arrcybiskup Po wyopliici.u wódki Po.pP€1!' wy 
Euqemusz Baz1a1k.. SZieJdl z „M.erced€151a." i USl.iłQ/Wl!I~ 

AM p.rzeka.vama ołtarza Wita z Iro1eii srukać wódki w t 
Stwosza Ko·ści'ołowi Mari'1>ckiemu n 

5 
. . rlJM, ęp 

podipisall wicemillli&ter Zaorski 1 ym amoch<Jid7.lle, przy któr:rn 
1Pmboszcz Kościoola MarJ.ackiego, •SIP!~S~Y'l go praech<Jidizący u.1iicą 
ks . infulat dr P. Maoehay. rn.iliciaint, 

OPOLI! 
Przed 'kJ.lku dniami PGR opolsk.H! 

wysłały dl) NRF 41 wagonów ziem­
nia,ków jadalnych (615 ton). Dal­
sza parrtia• - 200 ton, prz,eznaczona 
równi·eż dla NRF - rostanie wy­
słana w kot'tcu bież. miesiąca. 

Jesienią uib: roku PGR opolslt1e 
wysłałv dl) NRF, Szwajcarii i Fran­
cji prz,eszlo 500 ton ziemniakóv,,. 
jadalnych i sa.dzeni.a.ków. 

O~a niałogu odpowtie praed 
sądiem za :zmills\rozielllri.e .samocho­
du i na=Ziell1iie oodz:ej własrnoś­
cd., 

824002 lf41631 857238 867156 867157 18 uczonycl\ niemieoldc\~ w spra- w Bydgoszczy 18 listopada ub. ro- wyższy utrzymuje w mocy slwler-

Prace nad słownikiem 
chińsko-polskim 

870124 905475 905633 905636 934608 wie brooi etomowej wywołał-o ~u- ku, rozpatrywanej w wynilrn rewi- dzając, że wymierzona im kara nie SZCZJ]CIN 
934610 935387 962303. że wrażenie w prasie paryskte:i. 1.jl procesu wniesionej prwz askar- może być uznana za rażąco suro- WARSZAWA (PAP). _ w zakla 

WYKAZ PREMII NPRSP Dzie;rnik „Monde" w artylrnle ;!onych. wą. W Szczecki.oJie zd.arzyłk SHl tr?.gicz dzl11 orientalistyki Polskiej Akade· 
. tnl wstępnym zwraca mvag<;, że U<;lC- S~d -Najwyi:szy postanl)wił nmo- ny wy;pade , w wvn.i- u ktorego mH Nauk prowadzone są prace 

wylosowanych w dniu 
12 

kwie a ni rzucili na szalę caly swój 'Tiu- rzyć surawę Stanisława Gołąba, 11· W uzasadnieniu wyroku Sąd Naj- 2 OSO'bV pon.iosly śmierć, a 9 zosta- wstępne nad wydaniem 
5
Jownika 

(Tabela n1curzędowa) torytet w ch\l>~lll gdy kancler-l wzgleilniając fakt, że jeno udział w wvższy stwierdzi!, że sam udz!at w ło ral!l.nych. Powra,ca.jący z ćwi- chińsko-polskiego. 
Zł 5.000 na ;nr nr 21048 393451 Adenauer wraz z ministrem obro- z~iścl;rr.h był niez~acznv oraz że po zbiegowlsku przestęµczym stanowi czeil samochód wojskowv wiozą~y Prace te, prowadzone pod kierun 

643317. ny Straussem po~uwaJą się coraz s:adal on uprzedmo .menallaU°;i\ o- samoistne przestępstwo kara!ue na w sz·okrce obok kierowcy ofke- kiem prof. prof. Janusza Chmle-
Zł I.OOO na nr nr 185707 216372 dalej na drodze zbrojeń. . j}1111e, a Tacleuszow1 Gozde~lnemu podslawJ.e art. 163 kk i nie wvlącza ra, zaś na płatfo.l'1Ili~ 15 żolnierzv, lewskieqo 1 Witolda Jabłońskiego. 

313275 393455 494023 7091 ll. Dziennilc pisze: „w chwlli, kie· sk~z~i;emu na S ~nles. wlęz;enia, za· odpowiedzialności poszczególnych przy sltręcaniu w Al. Wojska Pol- zapoc;:ąikowano opracowywaniem 
Zł 500 na nr nr 12703 21042 21044 dy rozmowy rozbrojeniowe w Lon- w1es.tc _wvkomm1-0 kary_ na okres ucze·stniiców teqo zbleąowiska za ~krego przewrócił się i momenJal- polskiej transkrypcji pisma chili· 

63315 68821 69782 69789 75316 dynie z;daią się nieznacznie po· 2 lat, biorąc pod uwagę 1eqo wzq!ę- konkretne czyny przestępem, jakich nie stanął w płomi·eniac.h. Kierow- skiego. 
103273 108082 108089 163057 1~211 stępować naprzód ta uroczysta dni1.1 maly udzJał w chuUgai1skicj sil) oni w ramach zbiegowiska do- cv samocha.du udało ~1ę wysko-
185220 216371 2394C7 24332.5 25b737 pr.zestroga , płynąca z Niemi~c, awanturze oraz wyrażoną przez nl~- pukili. Dlatego też zanutv rewizji czyć .. Uległ on silny1!1 poparze- Zespól sinologów zakłada orlenia 
258071 317596 324411 332269 386281 które nic tak dawno były s1edli.S-I !Jl) szczerą skruchę. Sąd Najwv-t· 1 kwesl:onująccf fakt, te część oskar mam 1 me1przytomny leozy w szprla li.styki PAN w swych pracach nai! 
393032 405660 407513 407518 451009 kiem militaryzmu, mogl~by przy- szy postanowJ! równi<.:i: uwolnić Ber żonych skazana została zarówno za lu. Oficer Leon Mus-ie>l-owski 1 je- słownik.iem chińsko-pl)lskim oparł 
467366 467367 494025 561601 561.537 śpieszyć pomyślny rezultat tychjnarda Doljńsk.leqo z zarzutu n!:;zcie- ud:oial w zb!cąowisku dopuszczają· den ze znajdujących !>ię na plat- si11 na takich wydawnf.ctw<:.ch, jak 
563731 604515 604519 604520 605015 roomów", nia cud·zeąo mienia, po.zostawiając cym się ogólnymi siłami niszczenia formie samocho.du żołnierzy - W1- „Cltfnese-Engllsh DlcHonary" Ma-
6t2043 612050 621697 628901 628908 Boński korespcmdemt ;,France- w me>cy tę cześć wyroku. która skal radrlostacjl i innych przestępstw, jaki told Strużyński, sp.ło1IJ.ęli. 8 .innych thewsa, „Kltajsko-ru~k.il słowar" 
648Sil6 653381 655320 721180 722333 SO'.ir" pisze, że deltlairacfa ui;zo- zuje B. Dolińskiego za udział w zbie i za przestęps1wa, laki() każdy z żoh1JLerzy o.dnt.o.slo poważne obra· Osz.anina, Cltińskl Słownik Encyklo· 
754525 8227Sc 828181 833343 833348 nych wywolala głęboką kan.ster- ge>wlslm przestępczym. nich popełnił 1ndywldua1lnie - $ąd ż~ia, ~·a umo li ~~u ca- pedyczny Tsy·hai oraz naj1.1owszl(c~ 
8.47685 853862 933629 961701, nację w. k.<>la_g_~ .rz,ąd._<:>WY~ Mfyre>k wydany na pozo1Wa OSI>· ~ajwyższy Uznł.J.u. mezasaUp.o. łA. -· '- ' JU!\lllk<J.Cjach ~htńskid1, · ::.:...:.:..:..~~·~-::--=:=::-::::-~-:::::--:::=: a DZIC.NNIK J,QD,ZIQ_. ~:~l! --!3!ą5l-



Z życla wielkich ludzi 

COBT/lB • BBBTI/OVFN ·HAYDN 
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DODATEK NIEDZIELNY „DZIENNIKA tÓDZKIEGO" 

Łódź, dnia 14 kwietnia 1957 r. · Nr 15 (178) 

Co słychać 
w USA 

Cudowne dziecko 

Wielką sensacją w świecie muzycznym Ameryki jest 8-letni 
Joey Alfidi, uważa.ny w1ir-0st z.-i cudowne dziecko. Chłopice 
jest naprawclę niezwykle uzdclpio11,x, giJyż ,.gra biegle na 12 
instrumentach I dyryguje orkiestrą. Ostatniej ,jesieni Joey Al­
flcli dyrygował dawną orkiestrą Toscaniniego (NBC Orchestra). 
W programie m. in. były u~vertu r:v d<> „Figąra'.'. ·. „WilhclmaTella." 
I V Symfonia Beethovena. Zapyfany o poza.rJi((życzne zaintere­
sowania Joey odP-Owiedzial: „Chciałbym grać w baseball· tak 
dobrze, aby móc wystąpić w „Malej Lidze" razem ze swpiml 
kolegami". 

Na icl.ięciu widzimy .Joey Alfidi'ego w czasie próby z nowojor• 
sk~ Filharmonie Orchestra w C:wnegie Hall 

„Pratt Institute'' 

Niejednokrotnie dziwimy się skąd u Amerykanów tyle t>O· 
, mystów i praktyczności na oodzień. Jak wielką wagę przywią­
zują oni do tych spraw świadczy fakt istnienia w Nowym Jor­
ku instytutu zajmującego się szkoleniem przyszłych projek­
tantów rzeczy użytkowych, tzw. „Pratt Institute". Studenci 
otrzymują tu gruntowne wykształcenie in:iynierskie, u_czą się 
ponadto możliwości wykorzyst.ania dla potrzeb codziennych 
ma.s plastycznych, metali, ceramiki, drzewa i innych materia• 
łów. Daje im się duże możliwości rozwinięcia własnej pomy­
słowości i fantazji w tworzeniu nowych przedmiotów użytko­
wych. Tak np. na pierwszym roku mają studenci całkowitą 
swobodę w p1-.ojektowaniu wytworów własnej wyobraźni. 
Szkole patronuje 10 wit>lkich spółek przemyslo.vych wychwy­
tuj~cych co ·1.dolniejszych absolwentów clla swoich zakładów . 
Na zdjęciu widzimy młodych projektantów z wy.działów me­

bli i karoserii samochodowych, 

„Lincoln Center'' - ośrodek kultury 
Nowego Jorku 

OpraoowaM plan zbudowania wielkiego ośrodka kulturalne­
go Nowego Jorku. Będzie to właściwie ca.le miasto, złożone 
z 12 najnowocześniejszych 20-piętrowych budynków zawiera­
jących ponad 4.000 apartamentów. Znajdzie się tu dzielnica 
tspec,ialnych sklepów, uniwersYtet z wielkim dziedzińcem, kilka 
catrów dramatycznych, operetka, teatr baletu na 2.000 miejsc, ::a koncertowa filharmonii oraz wielki gmach opery z 3.000 
n eJsc. Przy operze planuje się zbudowanie studia telewizyj- , 
opCb'O, specjalnie przystosowa.nego do transmisji przedstawień 

crowych. 
•ltO§rodek będzf.e nosił na.zwę Lincoln Center i ma rozoi!łgać 

P@między Columbus Ave I Amsterdam Ave, 

Słynne slowa „Więcej 

lwiatla", które mial wypo-' 
wiedzie~ Goethe tuż przed. 
§miercfą, nie dotyczyly roz· 
powszechnienia oświaty, lecz 
usunfęcfa zaslon z okien 
które sprawialy, że w po­
koju bylo ciemno. Według 

łnnych źródel, z ostatnimi 
slowamf zwrócił sfę pisarz 
do :twojej bratanicy, do 
której rzekl: „Podaj mi 
swoja, rączkę". 

• • • 
Beethoven już jako mały 

chłopiec grywal swoje fan­
tazje najchętniej na skrzyp­
cach. Gral z takim uczu­
ciem ł przejęciem, że nie 
zauważa?, co się wokól nie­
go dzieje. Toteż pewnego 
dnia nie suostrzegl, gdy do 
pokoju, w -którym gral, we­
szła matka, aby go zawołać 
na obiad. Matka jednakże 
nie patrzyla na chłopca. lecz 
na ogromnego pająka, ktńry 
spu.fril się z sufitu na dltt-
giej nitce i zawisł nad 
skrzypcami Ludwika, jak 
gdyby słuchal wydobywają­
cych się z nich namiętnych. 
tonów. Ze złością złapała 
matka pająka, rzucila qo 
na podloqę ł uśmierciła bu­
cikiem. Chłopiec, wyrwany! 
znienacka z wyczarowaneqo 
przez swą muzykę upojenia, 
cisnal skrz11pcami o ziemie 
ł tak, jak matka rozdeptała 
paj'.}ka„ on rozdeP,tal drogie 
ski-zypce. Od tego czasu na 
skrzypcach więce.i nie gry­
wał. Pa:iąk byl jego przyja­
cielem i samotn11m slucha­
czem. z jego śmieTcią prze­
stal grać Beethoven na 
skr;:ypcach. 

Gdy książę Esterhazy, łt 

którego Haydn byl kapel­
mistrzem, postanowi? zwol­
nić catą orkiestrę, 

żegnanie napis al 
symfonię. Na. końcu swej 
kompozycji kompozytor na­
pisał: „Zgaście światlo i o­
dejdźcie". Książę ze zdzi­
wieniem patrzy?, jak po o­
degraniu utworu odchodzi 
jeden · muzyk za drugim, a 
każdy przed odejściem gasi 
§w;eczkę obok nut. Gdy od­
szedl ostatni, w ciemnej sa­
li pozosta.l jedynie Haydn i 
książę„. 

Nazajutrz 
decyzję zwolnienia 
stry i wszystko pozostaw po 
staremu. Symfonia ze zga­
szonymi światłami stala się 

potem wziętą i oczekitwaną 

pozycją koncertową na ca­
lym świecie, slci.wiącą rów-
nież dowcip Haydna. 

O Ka.szmirze, najdalej na północ wysuniętej części 
Indii, nadal się wiele mówi i piS'Ze. W czym rzecz? 
W rolm 1947 nastąpił podział Indii na Pakistan 
I Unię Indyjską, do której włączony został Kaszmir. 
Jednakże z podziałem tym do dziś nie pogodził się 
Pakistan. Kaszmir pozostał więc ogniskiem sporu 
między obydwoma państwami, sporu zdawałoby się 
już przed dziesięciu laty sprawiedliwie przesądzo„ 
n ego. 

Ziemia, będąca przedmio­
tem nieuzasadnionych pre­
tensji Pakistanu, z dawien 
dawna została określona ja­
ko „raj na ziemi". Wielki­
mi miłośnikami i znawcami 
musieli być wojownicy, któ­
rzy tak nazwali Kaszmir, 
gdy go w 1567 roku zdobyli. 
Pobudowano tu wtedy prze­
piękne pałace i słynne ta­
rasowe ogrody. Te właśnie, 
nazywane niekiedy „czaro­
dziejskimi" ogrody, z nie­
zliczonymi wodotryskami 
należą jeszcze dzisiaj do 
największych osobliwości 
Kaszmiru, któremu również 
natura nie poszczędziła da­
rów. Ponoć niewiele jest 
w świecie tak pięknych za­
kątków jak Dolina Kaszmir­
ska, która przyrównywana 
bywa do „szmaragdu upięk­
szające~o sznur pereł". Peł­
na zieleni dolina prze­
tkana jest bowiem jeziora­
mi i rzeczkami, obramowa­
na zaś jest pokrytymi wiecz 
nym śniegi€m szczytami Hi­
malajów. z których najwyż­
szy - Nanga Parbat - li­
czy 6.100 metrów wysokoś­
ci. 

Zyje tu }ud skromny, pra­
cowity, wiecznie uśmiech­
nięty, lecz pomimo urodzaj­
nej gleby, cierpiący do nie­
dawna wielką biedę. Kasz­
mirskie tkaniny wełniane są 
wysoko cenione na całym 
świecie. a wyrabiane tu 
jedwabie maj[\ rót.•.rnież do-

brą markę. Pomimo tego o­
dzież kobiet, mężczyzn 1 
dzieci była robiona z naJ• 
gorszych gatunków surow-

Na kra.1\<>u głównego miasta 
lfaszmini Srinagaru, znajcluje 
się malownie1e jezioro Nagin. 
Na zdjęciu: fragment pływa­
jącej reslanra1•ji i pływalni na 

tym Jeziorze, 

(Dalszy_ ciąg µa str, 5) l'Jpow1 widok Jednej z &órskłch okolic Bubn&flll! 

ca 1 szyta bardzo prymi­
tywnie, tak że do niedawna 
mieszkancf Kaszmiru przy­
pominali raczej postaci bi-
blijne niż ludzi naszego 
wieku. Niezmierzone są 
bogactwa naturalne kraju 
.... rudy, minerały, drogo­
cenne kamienie - stara i 
bogata jest jego kultura, 
lecz nie widać było tego 
wszystkiego w tym ni.e­
zmiernie zacofanym kraJu. 
życie poczęło się zmien!ai'.: 

od czasu wcielenia Kaszmi-

ru do Unii Indyjskiej. .Tu! 
z pierwszym indyjskim 
planem pięcioletnim rozpo­
czął się wszechstronny roz­
wój kraju. Stanęły pierw­
sze zapory wodne 1 elek­
trownie, wybudowano nowe 
szkoły, szpit.ale. drogi ł do-
my mieszkalne. Obecna 
druga pięciolatka pozwoli 
jeszcze bardziej zmodern!­
~wać kraj, uczynić życie 

łatwiejszym. 

Klimat Kaszmiru jest tak 
łagodny, że można tu ho­
dować najrozma~tsze rośli­

ny. Jeziora są przebogate 
w ryby. zwłaszcza w pstrą­

gi, a ziemia kry.ie najroz­
maitsze kruszce l drogie 
kamienie. Lud kaszmirski 
zaczyna uświadamiać sobie 
swoje bogactwo i w coraz 
większym stopniu z niego 
korzysta. 

Cały kraj, to istny raj dla 
turystów, dla których wy­
budowano ostatnio liczne 
hotele. Można stąd organi­
zować wyprawy na lodow­
ce, urządzać przejażdżki 

- połączone z połowem ryb 
- po jeziorach i rzekach, 
można tu jeździć na nar­
tach. Życzliwych krajowi 
gości wita się tu zawsze 
bardzo serdecznie. Może też 
dla tego tu, w Pahalgama, 
założony za.stał międzynaro­

dowy obóz studencki, gosz­
czący często młodzież z ca­
łego świata. 

Stanowisko Polski wobec 
trwającego już 10 lat spo­
ru o Kaszmir było zawsze 
jasne i konsekwentne. Przy­
pomniał je w czasie nie­
dawnej wizyty polskiej de­
lega.cji rządowej w Indiach 
premier Cyrankiewicz, o­
świadczając na jednej z 
konferencji prasowych: „In­
die . mają pełne prawo do 
Kaszmiru. Życzymy Indiom 
jak najpomyślniejszego roz­
wiązania tego probleqm we 
własnym zakresie, to zna­
ezy bez interwencil z ..., 
Wllllłn". 



\.)' 

Jak Łódź otrzyma/o 
„świątynię sprawiedliwości" 

Miasto o 40.000 mieszkań-
ców nie posiadało nawet 
sądu pierwszej instancji. 

W podziale .sądowym kra­
ju Łódź od czasów Księstwa 
Warszawskiego należała do 
okręgu zgierskiego. Siedzi­
bą sądu okręgu był zrazu 
Piątek, odległy od Łodzi o 
40 km, a od r. 1826 -
Zgierz. Był to sąd powia­
towy. Zwał się Sl)dem Po­
koju i Policji Prostej. 

Przez wiele lat łodzianie 
jeździli końmi lub wędro­
wali piechotą do Zgierza, 
aby stanąć w „świątyni 
sprawiedliwości" przed ob­
liczem podsędka - taki ty­
tu1 nosił wówczas sędzia za­
wodowy sądu zgierskiego. 

Peregrynacja do Zgierza 
po wymiar sprawiedliwości 
połączona była ze stratą 
czasu i pieniędzy. 

Oto jak się żali w supli­
ce do „Prześwietnego Sądu 
w Zgierzu" łodzianka Ka­
rolina Płoska, żona tkacza, 
zelżona szI)etnle na rynku 
staromiejskim przez nie­
powściągliwą w języku Ho­
noratę Kruszyńską, która ją 
„bezwstydnie wobec wielu 
ludzi trzykrotnie przezywa­
ła przeklętą stóśnicą, czyli 
czarownicą piekielną, co ją 

spalić trzeba na stosie": 
... „Musiałam zawieźć do 

Łódź w połowie zeszłego wieku 
była już głównym ośrodkiem prze­
mysłu, włókienniczego w Polsce. 
Za żywiołowym rozwojem gospodar­
czym nie nadążał jednak rozwój 
innych dziedzin życia łódzkiego. 

miasta Zgierza ośmiu świad­
ków moich i zapłacić za 
omnibus Jonaszowi Born­
steinowi po kopiejek 30 od 
każdego, a za poczęstunek 
półtora rubla srebrem, a 
Wielmożny Podsędek spra­
wę moją odroczył, co mnie 
znowu na mitręgę czasu i 
koszta duże naraża" ... 

Dopiero w r. 1863 prze­
ni1>siono sąd ze Zgierza do 
Łodzi. 

Dokonal tego naczelnik 
Okręgu Wojennego m. Łodzi 
i okolicy - carski pułkow­
nik, bałtycki Niemiec ba-
ron Broemsen, znany ze 
samowoli, łapownictwa i 
barbarzyńskiego postępowa­
nia z powstańcami. 

Przez szereg miesięcy nie 
mógł się Broemsen uporać 
z ruchem powstańczym w 
Zgierzu. Nie pomagały kar­
ne ekspedycje, nagłe rewi­
zje, liczne aresztowania i 
wielka kontrybucja nałożo­
na na miasto. 

Wywiad Broemsena twier 
dził, że jednym z ośrodków 
oporu jest sąd zgierski. 
Apjikant sądu Władysław 
Pomorski jest powstal'lczym 
naczelnikiem miasta, kan­
celista Aleksander Kietliński 
jego pomocnikiem, obaj u­
krywają się w okolicy 
Zgierza i nadal są czynni, 
obrońca sądowy Józef Ma­
gnuski ma należeć do orga­
nizm;.ii miejskiej, woźny 
Hieronim Bogusławski jest 
ż::mdarmem narodowym i 
ciąży na nim podejrzenie, że 
brał udział w powieszeniu 
szpiegów, woźny Józef Ja­
rzęcki werbuje do oddzia­
łów partyzanckich, a poma­
gają mu potajemnie inni 
sądownicy. 

Nie mogąc na razie wy­
słać do Zgierza większego 
oddziału wojska na stałą 
konsystencję, postanowił 
Broemsen przenieść sąd do 
Łodzi, gdzie dysponując po­
licją jawną i tajną łatwiej 
mu l'iyło rozciągnąć ścisły 
do~r nad personelem są­
du. 

W raporcie wysłanym do 
generała Rożnowa, dyrekto­
ra Kancelarii dla Spraw Sta­
nu Wojennego, pisze Broem­
sen: 

... „Urzędnicy sądu zgier­
skiego, poczynając od sę-: 
dziego a kończąc na ostat­
nim woźnym, wszyscy przyj 
mują bezpośredni lub po­
średni udział w buncie„. Je­
stem przekonany, iż sąd w 
Zgierzu jest glÓ'wną sprę­

żyną wszystkich bezece11stw 
i rozruchów; z przeniesie­
niem jego w mieście (Zgie­
rzu}, wszystko si!ł uspokoi, 
a tu (w ł.odzi) już ja będę 
bacznie obserwował i śle-

dził tych gorliwych patrio­
tów".:. 

Z sotnią kozaków doń-
skich i pół szwadronem hu­
zarów udał się Broemsen do 
Zgierza, aby osobiście do-
pilnować przewiezienia u-
rzędników sądu i akt do 
Łodzi. Gdy podsędek Jakub 
Piasecki oświadczył mu, iż 
o translokacji sądu decydo­
wać może tylko Komisja 
Rządowa Sprawiedliwości, 
jako władza zwierzchnia są­
du, Broemsen obrzucił pod­
sędka obelgami, groził a­
resztowaniem i rozkazał ko­
zakom ładować natychmiast 
akta na zarekwirowane 
podwody. 

•.. „W dniu 23 listopada 
wieczorem czytamy w 
raporcie Piaseckiego 
przewieziono rekwizyta i 
akta sądowe z m. Zgierza 
do m. Łodzi, a to na pod­
wodach w liczbie 28 przez 
magistrat m. Zgierza na roz 
kaz władzy wojskowej do­
starczonych - a pod kon­
wojem wojskowym, złożo­
nym z oddziału kozaków i 
huzarów. Za rekwizytami i 
aktami jechali jednocześnie 
członkowie sądu, za który­
mi kończył się konwój, za­
mykający cały p<Jchód, 
Przeniesienie to sądu było 
raptowne, utrzymanie ładu 
niemożebne dla braku od­
powiednich pak, a nawet 
sznurów, których nie do­
starczono, a na onych kup­
'110 nie było funduszu i cza-
su" ... 

Na czele długiej kolum­
ny wozów, otoczonych żoł­

nierzami z nabitą bronią, 
postępował konno „zwycięz­
ca" Aleksander syn Gusta­
wa von Broemsen, wlokąc 
za sobą „miatieżnyj sud". 

Wiatr roznosił po drodze 
źle spakowane akta, a ko­
zacy śpiewali ~mętne pieś­
ni o dalekim Donie. 

W osobliwych okolicznoś­
ciach otrzymała l'./ldź w pa­
miętnym roku 1863 pierwszą 
„świątynię Temifly". 

I,. WASZKIEWICZ 

--------------------------------·--------

I Ciqg dalszy 

Każdy dom gry zna swoją 
klientelę i każdorazowo po­
wiadamia ją umyślnym po­
słańcem o nowym adresie i 
godzinie rozpoczęcia gry. 

Dla zorganizowania jednej 
jedynej partii wynajmuje się 
na noc bogato umeblowany 
apartament. Kosztuje tQ or­
ganizatora ok. 200 funtów, 
nie licząc wydatków na 
służbę hotelową, odpłatnego 
dla osób stale zajmujących 
dany lokal i in. W najętym 
lokalu przede wszystkim in­
staluje się świetnie zaopa­
trzony bufet z szampanem, 
bażantami, łososiem itp. Bu­
fet jest bezpłatny. Następnie 
na stole zjawia się ruletka. 
Czas gry jest ograniczony, 
a stawki bardzo wysokie. Od 
każdej wygranej 10 proc. 
biorą dla siebie organizato­
rzy. Przeciętna partia, w 
której bierze udział 50 gra­
czy, przynosi organizato­
rom ruletki minimum -1500 
funtów dochodu. 

Zaledwie . kilku ludzi. 
dzięki „poparciu" jakichś 
znaczniejszych gangów, ma 
„prawo" na prowadzenie -
stałych tajnych domów gry. 
Inni organizują „lotne" gry 
nocne, co oczywiście zwią­
zane je.st z dużym ryzykiem, 
jeżeli nie mają choćby jed­
norazowego „poparcia" re­
nomowanego gangu. Zdarza 
się bowiem, że rywalizujące 
ze sobą gangi pośledniego 
znaczenia, uprzedzone do­
nosem o miejscu i godzinie 
gry organizowanej przez 
„dzikich", wysyłają tam 
kilku swoich ludzi w prze­
braniach policjantów. Zgar­
niają oni wszystkie pienią­
dze, nawet osobiste mienie 
grających, którzy nie o­
śmielają się puścić pary z 
ust. 

Bookmaker 
Do ostatnich lat nie było 

w Anglii ani Pari Mutuel, 
ani totalizatorów. Na każ­
dym torze wyścigowym 

Rozpatrując każdą pozycję z;ida­
niową należy w pierwszym rzędzie 
ocenić sity materialne przeciwn'­
ków, a następnie poddać analizie 
możliwości kontynuacji gry - czy· 
li wnikliwie zbadać wszystkie mo­
żliwe warianty wynikające z sy­
tuacji na szachownicy. Co można 
powiedzieć o naS2:ej, dzisiejszej pą­
zycjl na diagramie? Siły material­
ne n!eco lepsze u białych, pozycia 
zdecydowanńe lepsza dla czarnych, 
gdv-ż białe nie są w stanie po­
wstrzymać czarneqo piona na „e2" 
przed awansem na hetmana i wy­
daje się przynajmniej na pierwszy 
rzut <:>ka, iż partia zakończy się wy 
qra.ną czarnych. Zastanówmy się 
iednaik I poszukajmy mOliliwie naj- .------.;, Popularność do tzw. · i 
lepszych posunięć dla obydwu Mari'a Marii Dn- tj d mm onego okresu. e-
stron. W\l'Illaqa to oczywiście do- "' znacza to z"e aut 
brvch obliczeń I opanowanl·a, a , st · 
wiP,c tvcb cech, które powinny wy Dąbrowska zasłużona, sze ę racze3 w wyobraża!nym i 

browskie3. iest a;-wą 'ł . ' or porusza 

step.ować u każdeqo dobrego sz~- raka i trwa- sztucznym, niż W rzeczywi-
chistv. Jeśli znajdziemy sami wta- "------..: la. Je• daw- stym świecie, że korzysta ze 
ściwą droqę do obronv pozycji bia , k k k schematów gr · h łych. możemy z całvm powod?.e- niejsze dziela są stale wzna- ~ L•ąz• (1,C • aniczącyc czę-
niem pretendować do miana za- wiane, znajdując bardzo licz- ,., sto z naiwnościa, i zadowala 
awansowaneqo szachisty. A teraz 7 t 1 ·k V się zbyt łatwymi. t uproszczo-

nyc i czy e.ni ów; 3e3 nowe 
tylko dla sprawdzenia swoich umit> ksia.żk; (pisałem 

0 
n;ch n.;eraz nymi rozwiązaniami zadzierz-

jętności przeirzyjmY właściwą kon • • ' gnie tych k f! 'któ p 
tvnua.cję , w które.i biale doprowa· na tym miejscu) przy.imujemy il on t w_ ewnym 
<lzaia do remisu: 1. Wd5 elH 2. z · t wy umaczeniem tego wszyst-
W:d71 H:as+ 

3
. Kc6+ KaB 4. a;sze z z~m eresowaniem i ciem pracy pisarskiej znako-1 dań o starej Warszawie (1885 kiego może być fakt, że opo· 

WdB+ 1 doszliśmv do pozycil re- w {ięcz~o/cią •. 2ródta. te~ po- mitej autorki, która debiuto- - 1915). Autor chce w ten wiadania pisane byly (z jed­
mi~owej. qdyż po 4„._ H:dB król pu arno c ' nie ma,ące3 nic wala w r. 1922 zbiorem opo- sposób „przekazać dzisiejsze- nym wy.iqtkiem) w latach 
bie.!'ych znajdzie się w pacie, a po wspólr;ego z pot~zebami se- wiadań - ,,Galąź czereśni". mu c"'ytelnikowi ulamkowy 1.951-55, kiedy to, J-"k wi·a-

wtarzaniem siP. p.osun;ęć i jak w1a • ą w w c W edycji zbiorowej znajduje- bodaj obraz ciekawych a nie- domo, narzucano literaturze 4„„ Ka7 nastąpi 5_ Wd7+ z po- zonu i mody tkwi d ó h I "' •• 
domo trzykrotne powtórzenie pozy- fu~damentalnych ~e~hach pi- my - oprócz „Nocy i dni" znanych mu lub zapomni.il- specyficzne, doraźną taktyką 
cji powoduje zaikończenie remiso- sai ~!w~ Dąbrowskie~ -. W ~e~ - nowele i opowiadania, dra- nych ludzi, spraw ł rzeczy". dyktowane, normy i obowiqz­
w~est to jeszcze ioona próbka pięk al;.mie i huma~izmie 3e3 maty historyczne, utwory dla Rogowicz czyni to z wielką ki, nie zawsze zgodne z we­
na gry szachowej, w której kon- tworc~ych JJOCZynan. I dzieci oraz fragmenty nie- 1~ompetencją, atrakcyjnie i ze wnętrznym przekonaniem pi­
cepcje 1 rozwiązania µoszczeg.'.>l· :W ?edne3 ze swych wypo- ukończonej powieści, druko- szczerym sentymentem dla sarza i jego prawdziwym wi­
nvch pozycji nie znają kresu. zwla- w~edzi r;a temat liter~tttry wane swego czasu w „Twór- warszawskiei ,,,,,,.zeszlośd, dzię dzeniem świata. Bylo rzeczn 
szc1'8. ma to miejsce w qrze środ- międzywo3enne dw d e to ' "" "' kowel i końcowej i dl~teqo każda . go u. zi s . - czości". Mimo, że „Dzieła wy- ki czemu ksiqżka obfituje w trudną, a niekiedy wręcz nie-
pozvcia wvmaqa so.okojnerio i wni· lecia Dąbrow~ka stwierdziła brane", zgodnie z tytułem, nie bardzo interesujące szczególy możliwq przeciwstawiać się 
kUweqo mz;palrzenia zanim uzn.amy prostą, choć ni.eraz z~pozn~- obejmują calośd dorobku pi- natury społecznej, kultural- tym naciskom - i stąd wla-

·j • za straconą dla jednej cxy dru- waną prawdę ze nate~y pt k D b ki · · ~ • . "' " - sars iego ą rows eJ, są one ne3 i obyczajowej. śnie słabość, niedosyt i wqt-
giej stronv. sać tylko to, co się na P. ew.,,- przecież imponujqcym świa- pl'w z ze ść . b ' 

n l b d ''
Kolorowe ivspomn!eni·a" i a s c ro nasze3 e,e-

o wie, u n. a pewno w1. zi · dectwem żywotności 3·ej ta- t t k. l t t · 7 
I t j d t k N zwia.zane sn z licznymi· podró- rys Y t at os a nic i, z cze-

Rady 
Chcesz zostaó młodym? Idź 

między dzieci! Chcesz .się szyb_­
ko zesta.rzeć? Zostań między ni­
mi! 

.,. li(. "' 

NiirdY nie chwyt-aj byk.a. za 
rogi, lecz za ogon. Ogon bo­
wiem będziesz mógł puścić kie­
dy zechcesz! 

* li(. "' 
Taki ,iesteś miody, jak młode 

masz nogi. 

* * W ciągu miesiąca. zyskacie so­
bie więce.1 prLv.Jaciól, troszcząc 
się o nich, niż w ciągu roku, 
jeśli zechcecie, by troszczyli się 

. e .,,zasa. zi~ au. or a „ ocy lentu, bogactwa myśli twór- .., d · · · dt 
i d d 7 żar.ii autora za granicę ' za- go wszyscu zisia3 a.ż na o 
. m. niezm. ienn.ie ac iowu- czeJ·, glębi i powagi ttczuć, o- • d b d j b' 
J
e ś d h wiera3'n szereg szkiców o róż- 0 rze z a emy so ie spra-
• wierno ci, a3qc. w swyc żywiajqcych jej wieloletnią i "' w 

11-'U:orach ;zeczywis.ty obraz owocnn pracę. nych krajach europejskich, ę. 
swiata i losow ludzkich - o- ., ich mieszkańcach, historii, za- Mimo poważnych wad - i 
braz bliski naszemu pojmo-1 Z czystym bytkach itp. Zetknięcie się z niedostatków, opowiadania 

· · d · d Wacław sumieniem po pam'ntkam; po w;elk'ch p'- Słomcz;;ńskiego mówią jed-
waniu 1 o czuwaniu, zoo ny j '"' • • • • k 6 f'k · h 
z istotą naszej wiedzy o ży-

1 
lecam uwa- sarzach i artystach dało Ro- na r wnież o kwal.i t ac.1ac 

ciu w najróżniejsz11ch jego · Rogowicz dze czytelni- gowiczowi asumpt do napisa- pisars.ki<;h aulo:a. Ma on nie-
przejawach. Humanizm Dą- ków dwie nia odrębnych szkiców o ich wątp.ltwie pewien . polot nar-
browskie.i, rzetP-lny i głęboki, cenne książki twórczości. Ciekawe są wspom racmnu, czasem niezle pomi!· 
stroni od krzykliwości, efek- wspomnieniowe Waclawa Ro- nienia o spotkaniach i kan- I sly fabularne, a tu. i ówdzie 
ciarstwa i deklaratuwizmu; w gowicza: „Warszawa wudarta taktach, z pisarzami polskir- spod na~otu ban~lu. t schema­
swych wnioskach i stivier- niepamięci" („Wydawnictwo mi (m. in. z Makuszyńskim) i tyczn?frt ;n11eon~ , 5•

1
; w tu.c~ 

dzeniacYi nte zawsze daje się Literackie", s. 186) oraz „Ko- obcymi (z Belmontem i Al. opowiad.antach Ja,cis .bardzieJ 
wtlaczać w ramu obiegowych lorowe wspomnienia" („Czy- Tołstojem) rzeczywistu i prawd?:1wi1 we-

telnik", s. 228). Rogowicz - . . • zel stosunków międz11lurfakich, 
pojęć, jest przeci.eż zawsze wybitny literat i świetny tlu- Dzięki . zalet.o~ . autorski.ego który może zainteresować i 

o wa.s. 

wyrazem czynnej i wrażliwe.i macz _ należlJ dzi.ś do naj- st~Iu ?bie ksiązki ~ogo;vi~za nawet wzruszyć czytelni.ka. 
postawy pisarza, który czuje starszego pokolenia naszych czyta się latwo, przy3e~nt~ i z Można więc w1;snuć wniosek, 

.,. :f. .,. się nierozerwalnie związany pisarzy. W ciągu prawie 80 niewątpliwą korzyścią inte- że Słomczyński powinien kon 
Kto o mnie źle mówi, by ze sprawami i dziejami swe- l ·t . t lektualną. tynuować swe próby literac-

mnl·e rozgn1·e,"ac.- - z tego sin "O narodu, a zarazem i Iudz- at swego pracowi ego zywo a OpowJada ' ~ ,., zebral nieprzebrane mnóstwo " • - kie, z nadzieja. na poważniej-
~mlcję, ko.fri calej. wspomnien, doświadczeń i M · · nia" M~cieja sze sukcesy. Fakt jednak po-

kto o mnie źle mówi, a sam Tych kilka nierewelacyj- wrazen, któr~.Jmi dzisiaJ· w aClel Sl•omczynskie zosta.ie faktem, że zbiór od-
Jest zly - tern n przebaezam, nych zdań piszę z okazji wy- Słomczy · k' go (wyd I 

kto o mnie źle mówi, b:> ma sposób bardzo zajmujący dzie ns I 1 „ · " - notowariuch tu opowiadań nie 
llo mnie pretensje:, nad tym się dania ,.Dziei wybra.nych" Ma- li się z ogótem. s ~r11 ' s. 29?J. bedzie z pewnnściq w dorob-
llt .„ rii Dąbrowskiej („Cz11tel11.i-k", - to pozyc3a) k t ·z · 
~1i;;' o mnie źle mówi. a ma 3 tomy, łącznie s. 2680). Wy- Pierwsza z wymienionych nowelistyczna, o której nale- u au ora naJ epszą pozyc3ą . 

rację - temu podziękuję. danie to zbieglo sie % 35-le- książek jest zbiorem opowia- żałoby powiedzieć. że należv B. D! 1 
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działają dziesiątki bookma• 
kerów. Z kredą w ręku sto­
ją oni na specjalnych pod­
wyższeniach, wypisując na 
tablicach numery koni ble,. 
gających w wyścigu. Gesta­
mi porozumiewają się ze 
swymi ajentami. 

Działalność bookmakerów 
jest legalna pod warunkiem, 
że inkasują pieniądze tylko 
na torze wyścigowym. Na 
zewnątrz nie wolno brać 
pieniędzy, wolno tylko kre­
dytować. Łatwo kredytować, 
jeżeli bookmaker ma zamoż­
nych klientów, o znanym 
nazwisku. Ale co robić z 
biednym amatorem na wy­
granie miliona, biorąc w do­
datku pod uwagę, że właś­
nie ta klientela jest najlep­
sza? Sprawa jest dość pro­
sta. Bookmaker wynajmuje 
kilku młodych i sprytnych 
chłopców, którzy umieją 
dać sobie radę w każdej o­
koliczności, i rozsyła ich 
przed wyjściem z biur i fa­
bryk, gdzie inkasują drob­
ne stawki. W ten sposób -
oczywiście upraszczając ca­
łą procedurę - zarabia 
bookmaker. 

J,Racketters" 
Nie wiadomo kto pierw­

szy wpadł na pomysł opo­
datkowania bookmakerów, 
ale faktem jest, że myśl by­
ła znakomita tak dalece, iż 
opodatkowanie - czyli tzw. 
„rackets" - stosuje się do 
dziś. Wygląda to tak: każdy 
bookmaker musi wynajmo­
wać od gangu swoje miejsce 
na torze wyścigowym. Gdy 
na danym terenie działa np. 
50 bookmakerów, gang zgar­
nia parę tysięcy funtów w 
ciągu jednego przedpołud­
·nia. 

Cała rzecz wydaje się tak 
prosta, iż sądzić by można, 
że mógłby to robić każdy 
gangster na własną rękę. 
Daleko do tego. Każdy 
bookmaker ma „poparcie" 
jakiejś Jednej bandy gang­
sterskiej, rzecz prosta po­
ważnej bandy (małe bandy 
nie biorą się za „rackets"), 
której płaci tzw. „składkę". , 
Gang chroni go przed za­
chłannością innych band, a 
nawet jeśli zajdzie potrzeba, 
broni swego bookmakera z 
broni~ w reku. Jeżeli book­
maker odmówi płacenia 
„składki" i nie chce „popar­
cia", jego „estrada" na polu 
wyścigowym zostaje do­
szczętnie zdemolowana, a on 
sam dotkliwie poturbowany. 
Pozostaje mu tylko albo 
zmienić zawód, albo przyjąć 
„?piekę". Gangsterzy trud­
niący się tym „zawodem" -
zresztą najbardziej popłat­
nym i wiodącym do zaszczy­
tów w londyńskim podzie­
miu - nazywają się potocz­
nie „racketters". 

Jack Spot 
contra Billy Hill 
Trudno by _ opisać walki, 

często krwawe, jakie się to­
czyły między gangami o 
władzę w Soho. Byli tam 
i bracia Sabini, i „Chłopcy 
z Birmingham". i „Bruma­
go boys", i „Cortesi", 
i „Whitechapel boys" i in­
ne wielkie i małe gangi, 
były zamachy, zasadzki, po­
jedynki na noże, brzytwy i 
karabiny itp„ itd. W kon­
sekwencji, parę lat temu, na 
firmamencie londyńskiego 
podziemia zabłysły dwie 
gwiazdy pierwszej wielkoś­
ci: Jack Conner, znany ogól­
nie jako Jack Spot oraz Bil­
ly Hill. Pierwszy zdobył zna­
czenie, wpływy i „tron kró­
lewski" Soho dzięki kombi­
nacjom na wyścigach, drugi 
- poważanie i szacunek z 
racji licznych kar więzienia, 
co w sumie wynosi aż 17 
lat. Od chwili kiedy rozpo­
częli walkę o wpływy w 
podziemnym świecie Londy­
nu, to jeden to drugi byli 
raz na wozie, raz pod wo­
zem. W roku ubiegłym zwv­
ciężył ostatecznie Billy Hill. 

(Dokończenie za tydzieńl 
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Rozr71wki 
um11~łowa 

Krzytówka 

Poziomo: 1. Utwór sceniczny. 5, 
Przyrząd w rewo·lwerze z za;pasQ­
wymi na,bojami. 8. Grecka bogirni. 
9. Okres czasu. 10. Wykrzyknik. 
11. Ow<!!d błonkoskrzydły. 12. Nu­
ta (wspa.k). 13. Skrót na listach i 
okólni•kach. 14. Mi<llnO psa. 16. 
Plac, na którym odbywały s.ię zgro 
mad?Jen1a ludowe u Greków staro­
żytnych. 17. Ujemny obra.z foto­
qraliczny na kliszy. 18. Gród wa· 
rowny w stair.ożytnych mia.stach 
greckich, szczególnie w Atenach, 

Pionowo: 1. Duża rzeka w Azji. 
2. Jedna z trzech Furii. 3, Daw­
ika. 4. Krewny z linii męskiej, 6. 
Swiadectwo, poświadczenie. 7. 
Skrót na receptach: po róW-Oej 1-
fości. 10. Miłostki. 11, Sąd ogółu. 
12. Pierwiastki chemiczne o róż­
nych ma.sach atomowych, posiada·· 
jące jednakowe wla·s.ności chemicz 
ne i ulegające reil!kcjom chemi::z­
nym w iednako·wej mierze (w licz­
bie poj.). 14. Tytuł turecki. 15. 
Dźwignia (wspak). 16. Gatu'1ek 
kle·istego wodornstu morskiego, na 
którym hodują bakterie dla badań 
naukowych, 

Czysty 
- To pa.ni mówi ml dopiero 

teraz, że w tym mieszkaniu nie 
ma. łazienki, kiedy ja mieszk.a.m 
tn ju:i: rok? 

1(urza 
Uderzenie w kark bylo 

tak niespodziewane t si!ne, 
że początkowo błysnęło mi 
w głowie, iż zostalem na­
padnięty przez chuliganów. 
Jednakże w sekundę potem 
usłyszałem znajomy mi 
głos: 

- Siemasz, chudy literat, 
kur~a twoja twarzyczka?,' 

„Chudy literat" - to by­
lo moje przezwisko jeszcze 
z lat szkolnych, a „kurza 
twarzyczka" - ~o jedno z 
wielu soczystych i ulubio-

Wiosenny modny k-0sUum dla 
sportowej sylwetki skład~, się z 
bluzy oraz gładkiej spóclnicy z 
fałdą z tyłu. Rękawy 7-8. Mo­
del tego rodzaju widzimy z pra­
wej strony. W bluzie pasek. 

Dla. zwolenniczek ekscentryc·l 
nycb fasonów, dem<J.nstru,jemy 
model 110 lewej stronic. Spód­
niczka marszczona „robiąca" bio 
dra oraz krótki żakiet z pod­
wyższ-0ną talią. Duży odstający 
kołnierz, ręka.wy również 7-·8. 

Do kostiumów nioodzowne są 
kapelusze zsunięte na czoło. 

~ 
~·-~ 
1 

Co słychać 
• w USA 
(Dokończenie ze str. 3) 

Na czele komite~u tlNJjckL~ntów st0>i John D. Rockefeller ID. 
Na. zdjęciu • widz.lmy fragme1~t projektu Uncoln Cent;r. ~v 

którym poza wymie::i.i·onymi wyiej pnybytkami :in<1jd_z1c. SHl 
jeszc.ze wielk<.1. szkol.a dla p1-tysziych gwiazd am~rykai;sk1eg·o 
te;i,tru, opery I baletu. 

Jole !csz!ałd się górników 
W Hcugton 

znajduje się ima. 
na w całych 
Stanach Zjedno 
cronych Michi­
gan College -
Szkoła. Górni-
cza. Jedna z 
klas Michigau 
College znajdu­
je sii; 450 mP.­
trów pod zie­
mią. Jest to po 
prostu cloświad­
czalrui. kopalnia 
wyvosa~ona w 
najnowocześniej 
sze urzriclzenia 
i maszyny. Stu­
denci :1;apozna,­
ją sic: iu z róź­
nymi trudnymi 
problemami pra 
cy górniczej. W 
ciągu 4-letniej 
nauki stuclcnci 

z~obyWają wiedzę z nat!k humanistycznych i przecle wszyst­
kim śclsłych. Ahs()Jwenci lmii.czą szkoli) z ,iednym z trzech na­
stępujących tyiuiów naukow~·ch: kawaler nauk górni02yeh, 
U.waley &órn.ictwa, ma.rist01· nauk górniezych, 

nych powiedzonek - prze­
kleństw mojego kolegi z ła­
wy szkolnej Jędrka 
Kwardego. 

Przi;:.vitaliśmy się wylew­
nie, po czym Jędrek rzekł: 

- N o, co się gapisz, jak 
borsuk na rock ana ron? 
Wskakuj do gabloty, to pod~ 
rzucę cię do Łodzi. 
Wsiedliśmy do Jędrkowej 

„gabloty", która okaza!a się 
piękną, lakie'rowaną na nie­
biesko „Warszawą". 

- Zasuwam akurat po 
starego do Łodzi - powie­
dział Jędrek zapuszczając 
motor - to czemu mialbym, 
choinka, nie zabrać' tych 
twoiC:. 60 kilo gnatów?„. 

Ruszyliśmy. Jędrek z miej 
sca zaczął opowiadać, jak 
to „wyhajdukowal" się na 
traktorzystę i do niedawna 
jeszcze ganiał na „Ursusie" 
w jakirn.ś POM. Dopiero 
2 tygodnie temu dostał się 
na tę „Wcirszawę" i wozi 
„starego", czyti przewodni­
czącego Powiatowej Rady. 
W pewnej chwili powie­
dzia l: 

"·' 

,, 

Stal teraz wystraszony na 
trotuarze i wygraża! w na­
szym kierunku. Jędrek o­
tworzyt drzwiczki i teraz 
dopiero przekonałem się, Jak. 
był bogaty i soczysty jego 
język. 

- Jak liziesz, ty siroto 
zamazana?! - rykną!. 
Mam· ci, ofermo na kaczych 
łapach, garaż z sicd.:e1da 
zrubić, czy co? Jak ci ży­
cie niemzte, to kup sobie 
powróz i się powics, ~ nie 
pcliaj się, pudlu, pod wóz 
pa1istwowy! Trupa przejadę, 
a za człowieka pójdę sie­
dzieć, tak? , 

- Trzeba było trąbić -
odkrzyknął tamten niepew­
nie. 

- Archanioł ci na sąd o­
stateczny zatrqbi, ly karme- Dziś zamiesicz:imy rl'pi:odnk­
lito bosy! Patrzta go, Ang!-i- c.ię niedawno wy:lanych znacz­
ka z Kotornyi! i:.azi jak ków N~emiecki~j Repu_bliki Fe­
ziabsko i jeszt:ze mi tu oę- tlcralnc.i I ~crhnu. Seria po le-
d · f'l ·· kl d · 1 A wej s!dadruąca się z dwóch 
z~e i ozojię wy a ac. I znaczków (10+5 i 20+10 Pf.) u-

tdzze, ty nie dogotowany Ma- ka.zal& się w NRF. a. doplaty 
dagaskarze, bo Jak chwycę przeznaezone są na letni fun­
liwarka, to się z mózgiem dusz kolonijny clla dzieci ber­
nie potapiesz!.„ li1'iskiel1. Nakład 4. mln. 

egzemplarzy. 

~ztvchu z 1850 roku. Wartość -
20 ·Pf., na.kla.d 2 mln. cgzempla.-­
rzy, kolor oliwkowo-zielony l 
czerwony. 

• 
Jesuze w tym mies!ąct1 uk.a­

:lą się dwie nowe serie znacz­
ków pcl~k.ieb. Pierwsza z ni~b 
skli.Wiać się będzie z trzech zna­
ctków I wyda.na 7.4lst.an:e z oka­
z.jl mlodzież11>wyeb mistrwsiw 
śvl'iai:t, które odbędą się w bm. 
w Warszawie . .,Dwa. :i;nac.zki przy 
gutowuje również poczta w zwią 
zku z ,jubileuszowym X Wy­
smg1em Pokoju. Wartość no­
minah1a - nie ust.11,Iona. 

* "" * 
- Nieraz, kurka wodna, 

czytam te twoje kawałki w 
„Reflektorze" i myślę sobie: 
jak jemu to wychodzi? Ja, 
choćbym się ukichal na 
kwaśno, nigdy bym nie na­
pisał te.kich rzeczy. Też trze 
ba mieć do tego glik, nie? 

Tamten• u.ciekł, oglądając 
się Lęk.Liwie, a Jędrelc wsiadlc 
i znów z miejsc;a ruszy!iŚ'JlLY 
pełnym gazem. Po chwi!li 
byliśmy już za miastem, a 
wskazówka drgała lekko na 
Ćyf1·ze 90... , , , 

Zna.czek Po prawej stro'lie wy Wed!ur. szacunku zach-OdnieJ 
elany został przez Bunr.lespost - prasy fihitelistycznej. zbiera.­
BERLIN z oka7.jl 725 lat istnie- niem znaczków pa całym swie­
ftia miasta Spandau i przedsł.a-/ cie zajmuje się obecnie 45 mi­
wia widok tego miasta, według lionów ludzi. 

- Czekaj, co to ja ertówi­
lem, bo mi ta powsinoga 

Od czterech tysięcy lat ... 

- Kaid11 ma do czegoś 
glii: - odrzekłem ty 
masz na przykład do samo­
chodów. Jeździsz, jak sza­
tan, a ja w ogóle nie u­
miem prowadzić wozu„. 

przeszkodzita. Aha. Teoria 
na przykład mówi, że nie 
wolno ci zabrać więce3 jak 
pięć osób łącznie z kierow­
cą, a ja już sześć, kurza 
twarzyczka, nie Ucząc sie­
bie, wozilem i może myślisz, 
że wóz ruptury dostał, co? 
Teoria mówi, że nie wolno 
rąk krzyżować na kierow­
nicy, a ja - o! 

Róża królową kwiatów 

- Nie umiesz?! - Jędrek 
zdziwił się niepomiernie. 
Widać bylo przy tym, że 
mu schlebiła moja pochwa­
la, bo przycisnął gaz. Wska­
zówka szybkościomierza wa­
hała się teraz wokól cyfry 
70. Jak na oślizłą od desz­
czu szosę, szybkość była 
nieco ryzykowna„. Po na­
myśle Jędrek dodał: 

- .T.o wiesz co? Nauczę 
cię jeździć. Spotkamy się ze 
dwa-trzy razy i będziesz 
prowadził wóz jak ta !a!a. 
Dobra? 

- Dobra. A jaki podręcz­
nik mam kupić? Przecież 
muszę trochę teorii też liz­
nąć. 

- Po cholerę ci podręcz­
nik, po jaką szarą nędzę ci 
ta w oko pluta teoria?! -
obruszył się Jędrek. - Na­
sza teoria, bracie, to blaga 
i rozkurz. Ty muślisz, że ja 
się naprawdę coś z tego u­
czyłem? Tak tylko, dla pu­
cu. I patrz, jak jeżdżę! 

Znow1.1 dor/.al gazu i wska 
zówka, drgajqc, poczęła zbli­
żać się ku cyfrze 80.„ 

- Teoria Jest sprzeczna z I 
praktyką - ciągnął swój 
wykład Jędrek. - 'l'eoria mó­
wi na przyklad, że na taki 
deszcz to trzeba jechać wol­
nu, bo niebezpiecznie, a ja 
jadę 80-ką, i co, myślisz, że 
się rozwalę? Tylko trzeba 
mieć ,ę intuicję, kurtka na 
wacie! Teoria mowi, że me 
wolno z górki wylączać mo­
tom, a gdzie wtedv bylaby 
oszczędność paliwa ja się 
pytam? U pani Malinow­
skiej w kieszeni... -
Dojeżdżaliśmy do jakiegoś 

miasteczka. Na rogatce sta­
ła okrągła tablica z napi­
sem: 30 km. 

- l'lletropolię, flimony, z 
pipidówki 'zrobili - ..oburzy! 

W sekundę potem ujrza­
łem solidny słup kilometro­
wy i świat się dla m·nie 
skończy i„. 

• Leżę teraz w szpitalu i 
mam naprawdę kurzą twarz. 
Ręce będę mial prawdopo­
dobnie jak stare obcęgi, no­
gi - ji?jzcze nie wtarJ,.omo, 
prawe ramię - pod Lewym 
uchem, a klatkę piersiową 
Pidobną do pul:a.pki na my­
szy. Jestem Jędrkowi nie­
zmiernie wdzięczny: oto na­
reszcie będą mógł nosić go­
tową konfekcję bez prze­
róbek. 

M. GALEWSKI 

Róiaml zachwvcalą 5lę wszyscy, 
A.Io niewle!e osób rna na pewno 
hislor(I) róży, która zaslużente 
nosi do dziś nazwę k1·ólowe1 
kwialów. A. test to historia na 
prawdę ci<i~rnwa, qdyż sięga · swym 

Zizi - nowa Mlstinguett 

się Jędrek. - Póltorej uli- Francu;;i ciągle jeszcze nie !laje się, że oshfnio poj:nviła 
cy na krzyż, światło wor- mogą za.pomnieć swojej Mislin- 1 się w Paryżu irodna następczy­
k.ami donoszą, a każą jechać guett, której bajecznie zgrabne ni słynnej artystki. Jest nią 
trzydziestką. A chała! - i nogi czarowały willzów teairal- Zizi Jeanmaire. R-0zpoczęła ona 
jeszcze doda! gazu. nych przez tak wiele la.t. Wy· k3rierę .iak:i 7..awoclowa tancer-

ka, choć' podobno ob(la.rzo·na 
Nagle, zazgrzytały hamut- ----· jest również całkiem niezłym 

ce i, po dlugim ślizgu do- B 
1 

, I glosem. Zizi stała się ostatnio 
konanym na szosie, przysta- e z s o w ' „matką" do~ć niezwykleg>O dzic-
nęliśmy. Okazało się, że o- eka.: w czasie oddawania do u-
rna! nie najechaliśmy na ja• ------- - 1 żytku nowej linii metra, wy-
kiegoś starszego człowieka, j stąv!la ona jako matk~- chrzest-
który przechodził •ezdnię. na sta.cji przy ul. Franklina 

' Roosevelta.. 

pocrąlkiem et do staroźytnego 
Egiptu, a nawet wspan:a!ych o. 
grodów BabUonu, które zadllwia· 
ły oczv przed około 2 tysiącami 
lat p, n. e. Róta była szeroko 
uprawiana również w GrecJI. a 
w staroivtnym Rzymio robiła 
wprost furorę. Bvla kwiatem o­
toczonym spPcJalnvm lrul!em. Jil 
wlaśnle składano w oflenP hó­
słwom. Róia ~tal~ sie symbolem 
miłości i radości tycia. 

Wl\'k XTX - to 1lals1v rozkwit 
Iw dosłownvm brrmienhtl le!!o 
królewskiego kwlatu. Francuii 

sprowadzili nowe !BQo gatunki z 
lnrlil, ro dało poilstnwę do uostę 
pu w hodowli. Znane !il sw~1to 
czasu nazwl<kll nie tvlko wybił· 
nycb francuskich ,.rótot11gów" 
lak Gulllot. Laffav t Pernet, jak 
równleł. Anqlll<a llenncltą O:tń­
czyka Ponlsena, Niemca T.amliPr­
ta. W drnqłej po!owlo XIX wie 
ku lest !uź przeszło 5 tys!i:cy 
odmian róż. 

Po wo!nie hodo-wcv kwlalów 
w kralacb zachoc'.nich zwróc!H 
na 'róte szne;Jólaa uwagę. o 
czym świadrza' efektv - nowe 
nielrne odmiany, u nas nic rnane. 
Pośród tvsłęcv nowvch orlrnian 
nie ?.11afda sic 1nan" 11rzed woj· 
na odmlanv. kh mielsre P!ęly 
odmiany l)!(?kn!e.jsze i trwalsze. 
Abv nozumiP.ć ialt nosunela 'lę 
hodowla rót w ciąqu wieków, 
trzr.-ha wladi:ie/o, :te Tót.P. 5farożyt 
ne młalv !:wiaty przewatnlP bla· 
łt•, różowe I czerwone. l;wltnace 
lvlko wlosn<1. a nie maj~ce zbyt 
siln~·QO zaparhu. Nainowszo od­
mianv 1>'Jr>rze1 wvtrwala hłJ~owlę 
!dotychczas zanotowano 15 tyslę· 
cv odmian) mata o;ęl<n<', oorom­
n11 kwi11tv. o r01maltvrh barwarh 
I orlc!<>nłach fnln brak nra "''ie 
c>umet. brązowl'I I bleklłnPI). 
Kwitną prZP.Z r.aly ol<re' weneta. 
cvlnv. at rlo ni>i:nel le•ie11i. pr•.,. 
ślicznle .pachna. są w wvsokim 
stonnht wytrzv"1~1e na mróz oraz 
orlporno na <1kodnikl J choroliv; 
sa wlec ozdobą niezwykle ekono­
miczną. 

Dla wszystkich miłośników ról 
nlo tylko ogrodników, mamv do­
brą wiailomość. łodzianin - Int. 
Karol Wlzner, !<pecjallsla w tym 
zakresie, którego .ojciec był wy· 
bitnym hodowcą rót, opracowuje 
w tel chwili kslątkę o tej phtk· 
nel roślinie. Kslątka la uzupelnl 
Iuk41 w llleralurze fachowej na 
temał ró:!, gdyt będzie to pierw• 
•za popularna publikacja tego r„ 
dzaju w okreslo powojennym, 

·.l". ~"'""-· ~~-!1!!!!!!1!!!!!!1!!!!!!!!!!!!!!!!!!1!!!!!!!!!!!'!!!9B!!-!1!1!111111!1!!1!il!lll!!!1!!!!!!!!!!!!!!1!!!!1!111!!!!-------------~-- WACŁAWA KASPRZAK 
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Na marginesie konkursu SARP 

A c itek oniczny · „ lole ••• 

Z ukosa 

Przedświąteczne 
ostrzeżenia W Warszawie odbyły się 

ostatnio dwa konkursy na 
projekty typowych budyn­
ków mieszkalnych, organizo­
wane przez SARP. Pierwszy 
konkurs dotyczył proJektów 
na budynki czterokondygna­
cyjne, drugi zaś na budynki 
wielokondygnacyjne z elemen 
tów prefabrykowanych. 
Nadesłano prace z całego 

kraju, jako że konkurs miał 
charakter ogólnopolski oraz 
dwie prace z zagranicy: je­
dną z USA, drugą z Argenty 
ny. W salach hotelu Europej­
skiego zorganizowano w:vsta­
wę prac konkursowych i za­
proszono na dyskusję publicz 
ną. Z zaproszPnia skorzysta­
ło wielu architektów z całej 
Polski, m. in . przyjechała po 
doświadczenia do stolicy li­
czna grupa młodych archite­
któw z Łodzi. Zainteresowa 
nie konkursem było ogrom­
ne, a sala dyskusyjna szczel­
nie wypełniona. 

* :{. * 
Miał to być wielki plebis­

cyt architektów-mieszkanio­
wców na temat: jak budować 
lepie.i i wygo-4niej w naszych 
waru1'kach i możliwościach 
wykorzystujac materiały za­
stępcze. Konkurs miał chara 
ktel' dyskusyjny. Chodziło o 
ustalenie korzystniejszych, 
niż to dotychczas robiono, i 

.. ~~--

Ko le in v wykład 
dla słucbaczv 
li roku WUML 

15 bm., o qodz. 17.35, kierownik 
katedry ekonomii polityczne! Uni­
wersytetu łódzkieqo, prof. A. Ko­
noµka, wyałost lrołefnv wykład d.la 
słuchaczy Il roku WUML nt. „Po<l­
slawowe zasady teorii użyteczności 
kra1\cowej'". 

W wykladzle moqa 11czestnlczyt I 
również osoby zainteresowane. 

bardziej rozsądnych układów 
mieszkalnych. Warunkiem 
było opracowanie projektu 
tak, aby - mając normę 11 
m2 powierzchni na osobę -
znaleźć miejsce na wszystkie 
funktje mieszkalne. Konkurs 
wykazał, że 11 m' na osobę 
nie jest normą zaniżoną. 

Autorzy projektów próbowa­
li climi·n.nvać miejsca sypialne 
z pokojów dzi.ennych, stosując 

' ścia.nkl działowe lub rozsuwa­
nie ści.an. Starali się kszta.Jto­
wać wnętrze swob<>dne. prze­
lotowe, bez niepotrzebnych. 
koryf.a.M:y, przedpokoi i holów 
- tych wszystkich 7,a,ka.mar­
ków I schowków straszących 
w naszym d<>tychczasowym bu 
d·ownictwie. Projckfowa.no w 
większości kuchni.e la.borawryj 
ne (służące tylim do przygcto·· 
wa.ni.a posiłków), reszle prze­
znacza.ląc na. powiększen•ie po­
wierzchni mieszka.In.ej. oo z 
kolei umożliwiało urząd7,enie 
z za.oszczędzonego w ten spo­
sób miejsca wnęki, czy aneksu 
jadalni. 

Należy dodać, że przy ma­
łej powierzchni kuchni proje 
ktuje się ekonomiczne usta­
wienie sprzętów kuchennych, 
z reguły w formie obudowy 
ścian szafami. 

Nowe plany nie ba.rdzo u­
względniły zagadnienie nie­
zbędnej w takim ukladzie 
wentylacji w kuchni i pomie 
szczeniach sanitarnych, u­
względniły natomiast prze­
chowalnie na wózki dziecięce 
i rowery (postęp!). 

Z ciekawostek zanotowano 
system ogrzewania podłogo­
wo-~ufitowego, kolorowe ele­
wacje, nie tyle kolorowe tyn 
ki ile kolorowy plastik, któ­
ry u nas w kraju już się pro 
dukuje. (Niektóre elewacje 
w dzielnicy Doły w Łodzi i 
dom przy ul. Żwirki będa bu 
dawane już z plastiku). Ogól 
nie jednak konkurs nie przy 
niósł rewelacyjnych rozwią­
zań. 

„. 

Nad nami powietrze 
polarno-morslcie 
;,Kwiecień-plecień, wciąż 

przeplata, trochę zimy, tro­
chę lata". Potwierdzenie tego 
przyslowia mieliśmy wczoraj 
rano. Mieszkańcy Łodzi zo­
baczy;· dachy, ogrody i drze­
wa p• kryte dość znaczną war 
stwą śniegu. Po upałach, ja­
kie p:zeszly nad Polską na 
początku miesiaca, obecnie 
nagle się ochłodziło, a nocą 
mamy przymrozki. 

Jaki jest powód tak nagle 
go oziębienia? 

W związku z rozległym wy 
żem, którego ośrodek znajdu 
je się na zachód od Wysp 
Brytyjskich i niżem, który u­
sytuował się w północnej czę 
ści Związku Radzieckiego, 
dostaje sie od kilku dni nad 
Polskę polarno-morska masa 
powietrza. Powoduje ona o­
chłodzenie i wilgoć - stąd 
opady śniegu i mżawki. Na­
dal jeszcze kilka dni będzie 
chłodno z możliwością opa­
dów śniegu z deszczem i de­
szczu. Wiatry będą zachodnie 

: „.;;,t, 

Wokół konkursowej 
,,Warszawy" 

Kc;nikurns „Mówią fakty". 2'JOl!'­
g.am,ii;crwo.uy sfiarra.n1'E'lll TPP~R 
wzbudlz:,1 wJi,eJkri.e za,:,n.ueresowa­
nne. Kuocmv k-cmkursowie (w ce­
nie 2 zl), zarw'.>Jeraiące 10 pyt.ań, 
d-oez.ą się szic2lególnym p{)IW(JidlZ.le 
ruiJean w punkcie pirzy ul. Pi>o<k­
kio'\111sikiei 113. Tutaj bo~vi•ern 
z.~r-0matl1Z1000 część a.t.rn<K.cyj:nych 
nagród (m. im. mcr!locykle, mckio­
OO<Wery, pna•1kii elektryc:z:rue, tcle­
w:i1rory - a n.aipweocirw - 151'1 • 
mt""chód mamki „Wa•rszruwa") 
któve l'Oiz.losio1Marne będą wśród 
Uiez.est.n~ków k0'!1.kUI'su na wiiel-

i północno-zachodnie. Nocą -
przymrozki, dniem tempera­
tura dojdzie do około +12 
stopni. Zachmurzenie będzie 
zmienne. Należy się spodzie 
wać w najbliższej przyszło­
ści stopniowego ocieplenia. 

Podobnie jak Polskę, ma­
sy chłodnego powietrza zala­
ły Francję, Anglię, Niemcy i 
Szwecję. Wczorajszej nocy 
temperatura u nas w kraju 
wahała się od zera do minus 
5 stopni (w Bydgoszczy), zaś l 
na Kasprowym ·wierchu za­
notowano wczorajszej nocy 
aż 10 stopni mrozu. Najcie­
plej było w Raciborzu (plus 
2 st.). 

Nie mamy powodu zazdro­
ścić innym kirajom europej­
skim. W Londynie było +3 
stopnie, w Paryżu +2, w 
Sztokholmie -5 st., w Lenin 
gradzie -3 st. Jedynie na 
Bałkanach jest dużo cieplej 
(Belg.rad plus 12 st.) 

Z tych progno~ wynika, że 
ua święta nie \>ędzie bardzo 
cieplo. Pocieszająr.ym jest tył 
ko fakt, że od czasu do czasu 
zza chmur wyglądać będzie 
i;łonko, a ono już ma swoją 
siłę. Przynajmniej w dzień 
nie będzh:!my marzli. 

Sk. 

15 bm., o qodz. 18, odbęd1:ie się 
w ł.DK odczyt doc, Uł dr St. Kra­
kowskiego pt, „Sredniowreczni kro­
nikarze polscy", a 16 bm., o godz. 
10, odczyt mgr. St. Kaczyńskdego 
pt. „Molier na nowo odczytany·•. 
Wstęi> wolny. 

kiim ~€1Styrui.e przyjain.i w dul!iu „KARTKI 
l maia. . z ŁÓDZKIEGO PAMIĘTNIKA" 

Kupo'!ly. mfomm.iące o zra®"'" I 
dia.:::h kcmllrninsu, natleży vrysytać We wtore!k, 16 bm., o godz. 19 "'. 
i!1Ja aldJ!"eis wslm1Z1arn:V na d•I.1Uikill Klub.1·e M1ędzy111arodowei Pra.sy ' 
~ druia '25 kiwJ<ertmJia ·br. (drz,cydu Ksią:Vk.i. (P.1<>trkow,ska 86) Grzegorz 
· ooit stempla poi;,z,bQ\"''"'gO). T·l1ll~·~te1.ew czytac będzie. ws.p;im· 
Jie .a . ,.~ •llJl>e.ma własne ;pt. „Karbk.i z łodz-

Jedną z oryginalności byl 
projekt inż. M. Króla. Byl to 
SO-kondygnacyj ny budynek 
mieszkalny w kształcie tzw. 
„rury z ostrogami", coś w ty 
pie stuttgarł'·1.vcy~kich „Ro­
mea" i „Julii", z windami 
szybkościowymi i przystają­
cymi co dziesiąte piętro. Jest 
to jednak projekt raczej dy­
skusyjny . . 

Pierwsz:\ nagrodę 60.000 zł 
otrzymała praca architektów 
Witolda i Jacka Hennebergów, 
Polaków mieszkających w 
Cambridge w USA. Pr-0j,ckt ten 
pozwala na nieograniczone 
zmiany w składzie jakościo­
wym I ilościowym kombinacji 
mie5zka.ń. Scia.ny wewnętrzne 
(deska ze sprasowanych włó­
kie•n trzcinowych, pokrytych 
płyta.mi azbestowo-cementowy 
mi) są tak skonstruowane, że 
można je dowolnie zmieniać. 

Oprócz tych 60.000 dalsze 
nagrody za prace kon kurso­
we wynosiły 55, 45 i 10 tysię 
cy oraz kilka po 7 tys. jako 
tzw. zwrot częściowych ko­
sztów. 

W sumie kilkaseł tysięcy 
złotych, nie licząc innych po 
ważnych kosztów, pochłonął 
ten konkurs. 

• * 
Ale wróćmy do dyskusji. 

Obecność takich sław archi­
tektonicznych w stolicy, jak 
inż .• Tacek Nowicki (projek­
tant Żoliborza) czy inż Leo­
nard Tomaszewski oraz inni 
przedstawiciele SARP plus 
cały sztab organiaatorski kon 
kursu. zdawała sie zapowia­
dać ciekawą i budującą dys­
kusję. Tak dalece ciekawą, 
że wysłannik .,Dziennika" spo 
dziewał się. że będzie mógł 
podzielić się jej wynikami z 
czytelnikami łódzkimi. 

Niestety, nie była to dysku 
sja, jakiej oczekiwano. Była 
to bezładna gadanina. Organi 
zatorzy apelowali do obec­
nych o zabieranie glo~u na 
tematy formalne. Obecni na 
sali chcieli zaś wypowiadać 
się również na tematy mery 
toryezne. W efekcie wywiąza 
la się polemika wokół niei­
stotnych spraw organizacyj­
nych i technicznych, złożo­
nych protestów i bezzasad­
nych pretPnsji itp. 

Słusznie więc zabrał głos 
młody architekt łódzki inż. 
Wyżnikiewicz, poddając w 
wątpliwość sens takiego spo­
tkania i cel przyjazdu z od­
ległych miast oraz zarzuca­
jąc komercjalność, a nie rze 
czywistą przydatność takie­
go konkursu. 

W związku z tym nasuwa 
ją się nieodpa.rcie pytania: ja 
ki cel ma organizowanie po­
<lobn:vch konkursów, jeśli nie 
znajdują one zastosowania w 
źyciu? Po co wydawać pienią 
dz:e na nie przemyślane impre 
:r.y, nieprz:vdat.ne dla nikogo? 
Dlaczego komisja budowlana 
stroni od zatwierdzenia i nic 
chętnie podchodzi do wszel 
kich nowych pomysłów? Jak 
ktoś słuszmie powied.ział, mi­
mo tych konkursów (poszuku 
jących nowych rozwiąza11 z 
materiałów zastępczych) i 
tak będziemy budowali nadal 

stary typ „C-51", tj. metodą 
tradycyjną. 

Jeśli odpowiemy !1.a te py­
tania, może wówczas pozbę­
dziemy się opinii, którą wy­
robiliśmy sobie, że tego typu 
konkursy są jakąś architekta 
niczną formą „totka", w któ­
rej nagrodzeni (z pa11stwo­
wych pieniędzy) autorzy są 
szczęśliwymi graczami. I nic 
poza tym. 
LUDl\'.IILA GUTKOWSKA. 

1 S dni na trasie 
Kiiów -
Moskwa -Leningrad 

15 kwietnia rozpoczyna Łóclz-1 
ki Oddział Orbisu (Sekcja Tu­
rystyki) sprzedaż UJdziałów na 
wycieczkę do ZSRR. Trasa: Ki 
jów, Moskwa, Leningrad. Wy­
cieczka trwać będzie 15 dni, a 
koszt jej wyniesie 3.200 zł. Ilość 
miejsc jest ograniczona. Ter­
min wyjazdu przewidywany 
jest w dniu 31 maja. (I) 

Uczestnicy 
„Kukułeczki'' 
oddają kupony 

do piątku 
Jak podawaliśmy wczo­

raj, 52 kioski „Ruchu" roz­
poczęły już sprzedaż kupo­
nów „Kukułeczki". Uczest­
nicy łódzkiej gry liczbowej 
poznają te kioski po specjal 
nych wywi2szkach. 

Wypełnione kupony nale 
ży oddawać do piątku 19 bm. 
włą,cznie, do godz. 20 - w 
tych samych 52 punktach 
sprzedaży. Kioski te od po 
riiedziałku (mmej więcej od 
P.Q~U.dnia) będą już posiada 
ly znaczki kontrolne po 3 
złote, które należy nalepić 
na wypełniony kupon. 

Pierwsze ciągnienie (o 

Nic jeszcze nie wiadomo, 
co nas na świętJ, czeka. Fakt 
kalendarzowej pozycji Wiel­
kanocy w kwietniu nie o­
znacza, że głównym elemen­
tem dekoracji będzie hia­
cynt a nie chotnka. Ostat­
nie wypadki atmosferyczne 
wyraźnie sugerują to drugie. 

V/ związku z tym nie na­
leży czynić ·tradycyjnych po­
rządków opartych na gene­
ralnym czyszczeniu okien z 
waty i pakułów. Pierwsza 

zająć się dobieraniem sma• 
ków alkoholowych. Zawsze 
coś się przy takiej czynności 
wygospodaruje na „degu­
stacji". 

Nie polecam też przyno­
szenia baziek. Spotka was 
zarzut, że zaśmiecacie mie­
szka nie. Zresztą żony same 
kupią baźki i żonkile, bo 
będą uważały, że nie można 
pominąć okazji na ulicy. Wy 
kupujcie od razu hiacynty. 

Zo-Ta 
zamieć śnieżna może spowo- -------------­
dawać zaspy w mieszkaniach,! 
jak bowiem wicidomo, bu- """' 
downic:two nasze jest dia­
belnie przelotowe w oknach 
i drzwiach. Co prawda mia-
łoby to swoje dobre strony W 
ze względu na tradycyjny 
dyngus (cÓ za radość dla ~§§§ 

kilku 
zdaniach młodzieży wpychać sobie : 

śni.eg za dekolty!), ale ra­
czej zostańmy przy śmigu­
sówkach. 

łAŻNIE CZYNNE 
NA DWIE ZMIANY 

Jeżeli jesteśmy - już przy W okresie przedświątecznym, IJ. 
dyngusie, to ostrzegam przed od wtorku 16 kwietnia, wszystkie 
oblewaniem kobiet odzia- zakłady kąp!.eiowe w łodzi czynne 

będą na dwie zmiany. Dyrekcja 
nych w stroje galowe. Na-· Miejskich Łaźni apeluje do rodil· 
wet plamka z Soir de Paris ców, aby w związlm z wzrasti:jącą 
może wywołać nieoczekiwa- w tyąodniu przedśwlątecmym !re· 

kwencją, kaµali dzieci w pierw• 
ny efekt. Radzę natomiast szych dnia-eh tygodnia. 
taki flakonik (Soir de Pa­
ris) do polewania 'l.l)ręczyć 
do rączki. Dużo drożej, ale 
oplaca się ... 

Nie radzę ulegać pokusom 
wystawianym w oknach lo­
kali gastronomicznych w po­
staci jajek. Mogą przynieść 
nieobliczalne szkody i 1mie­
czynnić na dzleń obżarstwa 
świątecznego. Ale nie radzę 
też (mężczyznom) ,,szwen­
dać" się w dni gorączki 

KURY PRZECHODZĄ 
SAME SIEBIE 

Taki wnlosek można wysnuć z co 
dziennego spaceru nie tylko w o­
k<>llcach rynków, ale także po cea 
iralnych ulicach Ł<>dzi. Co kilka· 
dziesiąt metrów można spotkać 
sprzedawc7.ynle z koszami wvpel· 
nionymi produ'llem kmzym. Cena 
22 zł za mendel. Zarząd Handlu 
mo:i.e być spokojny - tym razem 
jaj na święta na pewno nie za. 
6raknle, 

STAŁA KLIENTKA 
przedświątecznej po kuchni: Sklep sl}oźywczy u zbiegu ulic 
opadnie ciasto - będzie na Narutowicza I Armil Ludow~j ma 

N "l ' · t k" d · nlezwvkłą kllenlkę. Jest mą że-was. aJ ep,eJ W a im mu braczka qrasująca po Dworcu Fa· 
froterować podłogi. Zdrowo brycznyni, która wyżebrane pienią· 
i pożytecznie. Możecie też dze przeznacza na wino. O godz. 8 

Miejska Komenda MO 
przeniosła się 
do innego gmachu 

rano kupuje ona już pierwsza flasz 
kę wina, a potem kilkakrotnie -
nawet oslem razy - powraca do 
sklepu 1>0 następne. Jest to alk()· 
holiczka, którą powinny się zająć 
władze l>orządkowe. 

WYCIECZKA ROWEROWA. 

miejscu jeszcze powiadomi~ I Komenda Miłicf1 Obywatelskiej 

I 
my) odbędzie się - jak pi-1 J m, Ło~zi zawiada11li~. te w dniu 

ósma wycieczka kolarska odbę­
d7je sill dziś w niedztelę do łę· 
czvcy. W programie przewidziane 
Jest zwiedzanie zamku. Muzeum 
Ziemi łęczyckiej, Kołeą!alv Tum· 
skiej t wykopalisk. Zbiórka Jak 
zwykle na Placu Komnny Parysk'ej 
o qodz. 9. Wycleczke poprowadzi 
Eui:icnlusz Kolenda, przewodniczą· 
cy· kola Turystyki Kolarskiej 
PTT-K. 

saliśmy _ w drugi dzień 13. kwietnia br. przemosla sw.ą si~-
', . . dz1bę do budynku przy ul. S1enk1e 
sw1ąt, 22 bm. Będą w mm 1 wlcza 26-28 flei. 292-22) Pogotowie 
mogli wziąć udział także sa I MO - lPJ. 253-33. • 
mi grający. (se) W qmachu przy ul. IClllf1skle!Jo 

I 152 mieści się Wojewódzka Komen 
-----------.... --- da Milicji. 

Listy do redakcii 
... 

DLA śRODMIESCIA WYGODA 
DLA DĄBROWY-KONIECZNOŚĆ 

W ostatnim okresie wszyscy 
łodzialllie mają możność zaoh­
serw&wać, jak w dzielnfoa.ch 
centralnych ustawia się este­
tycznie wykona.ne budki wy­
posażone w automaty telefoni­
czne dla użytku i wyg·ody mie 
szkańców naszego miasta. Nie 
negu,ię bynajmniej p·o·trzeby 
instaluwania tych budek w 

śródmieściu, ale co tu jest wy 
godą, dla. nas. mieszkańców 
Dąbrowy - jest naglącą i nie­
oihowną koniecznością. Dla­
czego koniecznością? Po~taramf 
się to naświetlić w ogólnych 
za.rysach. 

wianej dzielnicy) rozwiązałoby 
sprawę. 

EDMUND KINOi, 
Se.h.-westiraroorsk.a 2a (Dąbrowa) 

Dla wszystkich 
1ednakowe 

Z · ogólnopolskiej wystawy architektury 
wnętrz w warszawskiej · „Zachęcie" 

Mieszkańcy Dąbrowy 7..a.mie· 
szkali za torem kole.i.owym są 
praktycznie od godz. 18. tj. 
od chwili za.mkn.ięcia spółdziel 
n.i spożywców - gdzie zna.i­
duje się telefon - pozbawieni 
łącz.n.ości telefoniczne.i z mia­
stem, a ocl godz. 22.45, gdy o­
sta.tni tramwaj linii 14 zjeżdża 
do remizy, jakiejkolwiek ko­

munikacji. 

Nowe znaki 
rejestracyjne 

W całym kraju zmieni się 
wkrótce znaki rejestracyjne sa 
mochodów (w niektórych wo­
jewództwach już się je wpro­
wadza). Ogólna zasada polega 
na tym, że znosi się dotychcza 
sowy podział samochodów na 
paiistwowe, spółdzielcze, pry­
watne, taksówki itd„ co wy­
rażało się w literach rejestra­
cyjnych: A, B, C, S, P, H, T. 

Fragment wys·tawy - pokói z kuchnią. Meble projekt.owane 
pn.ez Władysława Winczo z Wrocławia. 

. CAF - fot. Tymiński 

Do roku 1955, tj. do likwi­
dacji Komisariatu MO, tutejsi 
m,ieszkańcy· korzystali ze słui­
bowego telefonu MO w spra­
wach nagłych. Obecnie od prze 
S'Zlo półtora roku jesteśmy od­
cięci od śródmieścia. Dotych­
c11~1.Sowe starania. w komitetach 
blokowych i obwodowych ko­
mitetach Frontu Narodowego 
w sprawie zainstalowania pu­
bliczmeg-0 apa,ratu nie odn·iosly 
skutku. Natomiast t>roponowa­
no n.am założenie aparatu tele 
foniczne.go eto użytku publicz­
neg-0 w mieszkaniu prywat­
nym, na co za.brakło chętngo. 
Co zrobić mamy '"-ięc, gdy w 
porze wieczorowej alb-0 nocnej 
wybuchnie pożar. zajdzie ko­
ni.eczn!lść wezwani1a p<>gotowia. 
lub zawiadomienia. Milicji Oby 
watelskiiej o wypa,dku, czy 
awanturze? 

Nowe znaki będą się chara­
kteryzowały tym, że każde mia 
sto wojewódzkie otrzyma je­
dną, wspólną dla wszystkich 
wozów, tzw. literę zasadniczą 
i dodatkową. 

Tak np.· Łódź będzie miała 
literę „I". Do niej dojdzie je­
szcze litera A - dla pierw­
szych 10.000 wozów. Cały znak 
będzie więc przykładowo wy­
glądał tak: „IA-5.325-Lódź''. 
Dalsze serie wozów zaopatrzy 
się w kolejne litery dodatko­
we, a więc IB, IC itd. 

Ku.pcrny. m~,a o1Jl1.z;vm•ać „we kiego paonięt.n.ika" w związku z 40· 
W\SZYS•l·ki•C':h kiJOIS'kia1~ll „Ruchu O· lecirem szkotv I1I TPD 1m. T. Koś­
r2.z. w s.tcn.slrnch ufa•:xzm.ych TPIP-R cius,;k.i (prned woj·ną Męskiego Gim 
w Lo•dizii., jak ~ w JWK)jrewótlrzlt1wi-e. nazjum Miejskiego im. J, l'illsud-
" , .., ·~.;,_,, (St.) llkiego). W~·~.ęp be:z.płaiµiy, l--..-----..-.---..... ----------------

Sądzę, że ustawienie budki 
telefonicznej na :rogu ul. Dąb­
rowskiego i Tom.a.szo-wskiej 
(przy kuźni uspu1eeznionej, 
mnie.j więcej w środku oma-

Własne litery rejestracyjne 
otrzymają też miasta powiało-. 
.we, (se) 

6 DZI:ENNIK ŁODZIQ. llł'. .89 !323_!i) 



WAŻNE TELEFONT =------- -·- ".r.:-. ,.,,-,-··· e· l>V~ LĄCZNOSC (Jó:ziefów 4'1) 
Pogoi Mm m~~ri;.!lę ( , U „Wesoły chłopak" do­
Pogot' n t cyjne 253-330 ~ u.;c .1 „ ziwol<:me od lat 7. ~. 

SYPIALNIA or.a.z b~blio,---------""'-------------...,-..,,.-...----~ 
=Yhu:0J~ ~~=~ MIEJ'SKIE P'R.ZEDSIĘBIORSTWO KOMUNIKACYJNE W ŁODZI 
Fram.cis1z:kańska ~6. II I przypomina wszystkim za.kładom pracy o ~ezwzgl~dnym przestrze• 

S!a-a~ ·~a. Unkowe 254-44 --- - - -- - n. 15, 17, (19 oi:az 
kla~.ka m. 1 Cbl~ ga.niu właściwego i terminowego nabywania miesięcznych blletó1" 
DOCZEPKĘ mot.ocykl<>- abona.mentowycb. 
w~. :- SPOr:1ioW<\ „<;:n~~ Zgłoszenia zamówień na a·bolt1amenty oraz termin odbioll"ll obo-ro :;prziedam. Lódz. Siei . . . . . k l d , __ 

Koni h~a 8 mlUon" n 10 12.45 I idealny" " 15 30 17 30 fillm dok.); 15.4. nne-1\ii. " ·~ue1""""- MO 292-.?.2 "'' • 'I · "' . · · · CIZyllllllie . eiski Ośr. Infar 359_15. 15.30, 18. 20.30 (19.30 Oil"az film d<Jik.) 0 . • Re ert 9PO-
- • DWOR~WE (Dworzec ROMA (Rzgowska 84) ·~~~~no ~ ~~taw!e dlecka 24a 5291 wia,zuJe według mzeJ podanego a en arzyi""" 

łlntn'l!l·fW'lft~ Kalis~1J, „Ma.zowsz~ wl '!P:zywod~ . d~~rego wo komunik.atu Okręgo-
Jliij'~ y·•• Pary;i;~ . ..~arce1ska! J<i,ka Smrn.1ka g: 10.30 wego Za.rzadu Kin 

SVVETRO''VE maSzY'I'Y ----·------------------------
6-60 i 7-4-0 siprziedam. Ko Ilość Termin złożenia i kromka 4-56 • ..Jaś I 12, 13.30, „Ludzie w • * • 

OPERA LODZKA Mahrnsia." g .• 9. 10, li, bieli" dio,,-w. od lat, PALMIARNIA (Park z~ó 
cham.6wek. ul. Aleksan- zakupowanych zapotrzebowania 
chrowska 151-1 

Termin odbiorn 
· abonamentów 

Jaracz.a (ul. 12. 13. 14, la. 16, 17. 18, godz. 1?.30, 17.30, dliska) <'zvn.na godz. 
'l'eat 

1
27. w gmachu ~8. 19, 20, 21, 22; 15.4. 19.30 ocwz. [llm dl()ok.); · lo-lS· l" 4 nfieczyin-

MOTOcYKL---„-Ardi--ie-" abonamentów w 1\1. P. K. 
500 ccm z koszem. S'Prze 
dam. Kopcińskiego 3-0. l - 50 do 5 każdego mie.>. I 
!!1::__16 5134 50 - 200 7 „ " 
K.ROiSNO ręczm.z nowe 200 500 9 „ •• 
~!'lledam. Tel. 363-47 500 _ 1.000 10 „ „ 

1 

1! ru m. Jaraci.a) g, 1::ik wyrej 15.4. „Ludzie w bi1eli" · ~. · 
fly•.":~~1ta.me Butter- GDYNIA (Tuwima nil' Z) dio71w. od lat 18. g. 15.30 z~ _ czvnne si. 9-11 
'I'eaitru .4. w g:mGc.hf' Poo,gmm dla n11.iml0id- 17.30 !19.31l oraz film -
w· N?Wego. U' SZ)'Ch; „Op0<wiad,a.nie dok ) fi\ f k 
19ieck;iiw9ltt~go ~.Il· Księżyca.''. „Pta,lac dzie SO.JIJ~7. fNow~ Złotno) 11viu.rv ap ·e 

6 każdego mies. 
10 
13 
15 
25 
27 

" „ " •• 
MOTOCYKL „BMW" 1.000 - 2.000 15 
35{) ccm sprz:ie'dam. Wia- " 

gin" •• Eugenmsz ie- oi". „Cyrk". ..W świe :·l{rol{)wa, Żabl~a" 1o-
"'O cie 1.a.bawek" g. 1'0, 11. z;wolcl!ly od 1aJt 7. g. 10 14.4. (niedziela) 

" 
" 

" 
" "' WY (Wieckowskiego m. 13. 14 15 16 17 11.1'5, .,Czerwone I cz.a.~ 

~5~ r!.. 15 „Gm miłości „Wes.oly · chl~oa..'i;' __'. ne" dozw. od la•t 18, Tuwima 111. Wólczań-
1 smieroi", g. 19 „Doni do7JW. od la't 7 I!. 18 g, 14.30. 18: 15.4. „Wie .<ka 37. Piotrkowska 193, 
Juan": 15.4. :ruieczY'l1111y, (20 oraiz fi~m· dok.): czór Trzech Króli" 7,gjerska 146. Nowotki 

domość. Srebrzyt'lska 95 powyżej - 2.000 16 " " 

JARACZA fJarac7.a 27\ 15.4. „Ir0n.a. d-0 d-0mu" dozw. od la1 12, g, 17, 12. Woiska Polskiego 56, 
I!. l!'i „Pan Jowialsk;" d=w. od Lfi·t 7. g. (9.30 19 . Dąbrowskiego 24-b 
i<. 19 „Zsrubiony li~t" oraz film dok.). 12. 14 SWIT fR~lt~rk1 Rynek) -· -.- . 
15.1. g, 19 „Pan Jo- „La Stra,cła" dm:w. od „Oza.mclz1<:'!.JSkJ kuf~! 15.ł. (pomed~ale·k) 
wfalski" lat 18. I!. 18 rw ocaiz g . • 10.30. 12. „Beirlm-

B:AM!l:R.Af.NY (Traum1t- fi-lm dokom.) P.ro,g>mm ski romans" doz.w. od Llmanowskiego t. ""i>0tr 
t-a 18). g. 15 i 19 „Ko- dla na.jmlodszvch, jak la~ 12„g. 14. 16, 18 po kowska 25. t,agiewnic­
bieta two.iej młodości" wytej g, 16, 17 '{)(!<JIZ _f~Jm. diOlk.); fo.~: ka 1;w. Pi(}trkows.~ 307 
15.4. g, 19 Jl.łU>'D.~ GWA!lDIA l'Zie · „Berl111sk1 romans Gdian~ka 90. ~11 Cz.er 

""A"' t 2) D 1 t dozw. od !at 12. g, 18. WO!l1ieJ B Sirebrz;ynB~ka 67 .,.. i~STW. OPERF.TKA ona „ z ewcze a z 18 r20 oraz film dok l · · · · 

19.15 "„Litlka ~ kla~1- dozw. od . lat 14. S?. „Kasztanka" · g. Hl. pełni stałe dyżury nocne 
t1JJrze : 15.4 ~Yl!1na <9.30 o.ra7 film <fok.\. „Ma.zows7-e", g. 11.30. 

ESTRAD!\ SATYRYC'l- 12. l'.f .. 16, 1R (20 o- .• Po7.nanP nora" doz:w: DYŻURY SZPITALI 

m. 11 4997 g 

~OSPOSIA do z.a.jęcia 
SJJ.ę dornem i 4-let.n.im 
dz,ieckiem, wtrz,ebna, 
Struga 40. m. 6, Dzie­
kan. godz. 18-20 

l~!~ 
PRAClJJĄCA. sybt1Q\va­
n'a r.nioszukuje oomod11JicJ 
negio pol;:o j u. W aitunk i 
de> omówioo:ia. Of-erlY 
Biuro Ogtos:reń. Pi.:>fa'-

Jeżeli w wyznaczonym dniu przy:p3.d•a niedziela lub święto, 
zgłoszeni.a należy składać drień wcześ.IJ.J~ej: . • . . 

Nieprzestrzeganie powyż.szych termm?w ~powoduie opóz1;ueme 
wydani.a abonamentów. za które MPK rue bierze .od·pow1ed~1alno­
ści. Wzór zapotrzebowania. na abonamenty pozostaJe bez zm1ian. 

Jednocześnie podia jemy do wiadomości wszys·tkim z.a.kładom 
pracy nabywającym abonamenty, że usitalone zostały no"l.Ye go­
dziny Slplrzedaży a•bon am en t&\v. a mianowicie 

Punkt sprzedaży 
abooamentów 

Godziny sprzedały 
(Piotrk. owska 243) g. Placu Hi!'!i,p;ińskiesro" STTmio (Rv~trzycka ·i-<n AS Al. Kościuszki 481 

NA <Trauei1t.t:i nr ll j:k ~~ ćtok.); 15·4 od Ja:t 18. g. 15, 17 (19 14 i 15 4 (nled-ziela -
g, 15.30 „Blliniiik", I!'. . · ei ooall. f.ilm dio;k.): 15.4. · ·• d ~·k) 

k<J<Wska 96 pod .,5698" AI. Kościuszki 11 
POK(U-z--kuchn·ia -z do 

W dni powszednie z w-1jątkiem 
dnia piei.wszego ! ostatniego każde­
go miesiąca od godz. 7.30 -14. W so­
boty od 7 ,30 - 12,00. Dnia pierwsze­
go i ostatniego każdego miesiąca od 
7,30 - 16.30, w sO'boty od 7,30 -14,30. 

19.15 „z innej bec'.l!lki" l\'11:1'7, .\ fPabianklrn 17'.'!) „Są.d Boży" dO<LJW. od pome z e 
15.4. ~;; 19.15 „z i·~mej ·:Ja.b~onk.~ o 1 zl<ltv~!1 lait 16. 

1
g. 17 (19 oraz Poloznlctwo: Polesie 

beczki .1;_i.błkach . g. L. „m ol fiJm d·o,c.) s ·w Im dr Maduro-
POWSZECR;o-.ry (Obr. s1e ha.wi". diozw. od STYLOWY (Kilińskiego wl~~ ul' Krzem.ienie-

~tia.l:im1!11radu 2.n g. 11 lart; l6 .. g, 14, 16: 18 <20 123) •. On.~ tancz:vła je- eka 5: SródmiPście. Sta-
1 16.30 „Królestwo 00~~- f.ilm di0<k .. l,; 15·4· dno lato d~zw. od romieiska l Widz.ew -
krz:vw:vch zwierciadeł" „Ki 01 sic ba"'."1 • I!. 16 l~.it 18. g. (10 . .:>0 orarz: Szplt.al im. dr H; Wolf. 
(gościnne wysteoy Te- 18 (20 orall. filln: dok) ti!l.m doik.). 16, 18 (20 ul. Lag-iewnicka 34-38 
atru Obiaozd()IWego PIONIER. 1Franc1sz1rnń- warz: f11lm diok.); 15.4. Choiny l R.ud.a _ Szp!­
„Baika" z Wa~sza.wY) ska 31) „Koiruc:l.k Zto- g. 16. 18 (20 Oll'afZ ti!Lm t.al im. Curie-Sklor1<YW'­
rr. 19.30 „Seans" w..,,,..,_ ty 9rzeb~k", g. 11. , di::iik.) • sk:iei. ul. Curie-Sklo­
kona:nriu z.espolu Te- „Wloczi:ga' dioizw. od 'IA1'R V (Slenlaewicza 40) dowsklet 15: Bałuty _ 
a:bru Jal!'la1cz;a:· 15.4. g-. la1t 16. g, (13.30 ooaz „Do „, Mitttnlej krnpli Szpit.al lm. d.r H .. Jor<la· 
16.30 „Kll'ólestwo krzy fiilm d.l()k.). 16, 18, (20 krwi dozw. od l.ait 1.2 na. Przyrodnlcz.:i. 7-9 
wych zwierrfade~" !!'. 010017!: fiJm dia.k.): 15.4. .i<. (10.~0. 1~.15 ooaiz fil 

Za<r'lt.wem zami€1!lóę na l i ul. Więckowskiego 19 
porrcói z ~uchnJa J_ub na 
Jeden dcuzy t>Olk:OJ re.z 
dióz.cll'.slwa. Wfo.oomo.~ć W d:ni powsz·ednje 1. v1y.iątldem 

<lwóch ostatJIJ.kh i dwóch pierwszych 
dni miESiąca od 7,30-15,00, w sobo­
ty od 7,30 -13,00. Dwa ostatnie i 
dwa pi-erws:re dni mi·esiąc;i od 7,30 -
17,00. W sobo·ty od 7,30-15,00. 

ul. Bedmall'Sika. 14. m. J.9 
SKLEP dwa pokoje i 
kuchnia w oonrbrum Zgi.e Pl. Wolności 10 
rza za.m.iiemnę na dir:llm!ek 
.iedn>Oil'Od•ZJi<rmy. Oferty 
Pioonme Biuro Ogki1~1'l 
Pi,ot.rkowska 96 pod -
:!_549'!'.' 5494 g 
LEKARZ emecyt n;e 
praktvkujący p'O<szukuje 

19.30 „Seans" ' „"\yi~sna •. iesień I mi- my d~k). 16. 18; (20 o- 14.4. (niedziela) 
l\fLODF.flO WJDZI\ fM · ł<>sć dm0w. oo lat_ 16. raz film dok.). 1~.4. , 

niuszk/ 4a) g. 15.30 ~ f!. 16· 18 <2-0 OJra:z ti1m !!; 16· 18 r2-0 oiraiz :f!JJm Chirurgia~ S?Jp,iJ!.a.l ~oi 

pokoju ze s,1Jolowaniie:n, PI. Niepodległośet 
w dzi·elnó.cy wiJlowej f_,o 

W dl!li powSiz.ednie z wyjątkiem 
pierwszego i dwóch ostatnich dni 
miesiąca od 7.00 - 14,30. W soboty 
od 7,30 -12.30. Pierwszego i w 
dwóch ostatnich dniach miesiąca od 
6,00 - 17,00. W ;,.oboty od 6,00 -
15,00. 

dzi lub pod 7.nd~a. T{'l. 
3ll8-59 5653 G 
DWA duże p<llkoie:· kuch 
niia. centrum. IV p. 7.a-
mk:!(r:Lie na więk,sz1e m-le-
szkam.ie z wygod1ami. 

Hl Człowiek I cleń" dok.) d~k.) c;,!rowy, ul. Zeromskie-15.4: :n:i.aczvnny POT.Ol'o, A. !Piotrkowska WJ. 1 .A f".l'uwlma •• nr 1,l go 113 
„ · · . 67) „Czarownica" do- „Wa kac.ie sycyh.i~kle Interna:· S2ln<ltal im. 

•• PINOKIO (Kooern!ka z.wolon"' 00 lat !8. g, dozw. od I~t 18 g. d!r Wolt, ·ui. La·!Oi.'0Wltlli- . 
16) g, 17 • .'~ajemmca 10 12 30 15 17 19 (21 ffl.30 oraz film do)d oka 34 "7.arnPlfo .lez1ora" K. • · · · · · t" 12 (14 .<;e.Rmc-; mmkm.~~-
15.-ł. nniec;z.yiruny „ rolowa Mar~o tv). 16. 18, 20: 15.4. g. . J,arvn!!'ol-O";:'la:. Sz:plt:>I 

Telefon 299-33 godrz. ul. Północna. (poczekalnlia) 

W dni powsz·ednie z ·wyjąt_ldem 
pie:t;"\vszego i dwóch ostatnich dni 
miesiąca od 9,00 - 16,30. W soboty 
od 9,00 -14,30. Pierwszego i dwa 
ostatnie dni miesiąca od 7.00 -· 
18,00. W soboty od 7,00 -16,00. 

· do7.:w. od lat 18 oraz 19_30 orari:. :ll!ilm dok.), ~m. N; B:21I1l1altiiego;. ul. 
wy.~tępy a:tv,tów .<w.en 12 14 16 18 20 KQIOC'ins~ego 22 IHILJZEA w.al!',<>zia~'JlSlkil.Ch); 15·4· "'0~ N"-SO '(P . b Ok Ił t k S 1•-1 I Olar-ownlca" d-0zw „ 'A; '-" nzy Y1S17Jew · u s Y a: ro "" m. 

MTJZEU1\I SZTUKI <W!ę ~id ·l~t 18 g 17 19 2i 1>kiiego 16) „Wtna WI. dr Jonochera. ul. M.iilio-
ckowsk!e'.!o ~~\ czvnine PRZF:DWIOSNrE · fŻ?.- O!meira" doz:j. od lat nlQl\Va 14.· 
g, 10-16. 15.ł •. ndie-

1 
• 

76
) 

1 1 16. f!. 9.30. L, 14. 16, Pora.dnie dla. dzieci 
Oz;y111J11!e rnms::1eJ?~ „ ,at v Hl (20 Ol'3JZ ńidm dok.); chorych dyżurują. ul. 

MUZEUM ARCHF:OLO- Hamilton !(. 15· l7.'.30. 15.4. iak wyżej Plo):rkowska 102. u~. Le-
GICZNE r ETNOGRA 20: 15.4. g, 15, 17.30. 2D WT~OKN"J.A.R'l, (Pr6chn!- CZJl!l.Cza 6, ul. Zuli Pa­
FICŹNE. (Pl. Wolno- P()!<0.J (Kazimierza ~) k.a 16) „Ozar-0wnica" can1owskii~g. 14-18. 
~ci nr 14\ czvnne !(. F\lllm do.k. ft. l !.- „BttJ~ diorzw. od lait 18._ J!.. 
tl-18· 15.4. ntliecrzyai- ka. o smoktt g. 12, 9.;10. 12. 14.30 •• Ta..1em- 15.ł. (ponied2ltalek) 
ne ' •• l!rzye;oda. na. l\fał'ien- mra d.c>mu towarowe-

- szta.cie" d<">ZW. od lat r;.fl" dCJZw. od !art: 7, f!. Chlrurlfla: Szpital Im. 
-ft mll N.-.. • L2. !(. 14, 16. 18. (21) o- 16.30. 18.:-10, 20.30; 15.4. dr St.erHinga, ul. Ster-

"" ..,... mz fil.m dok.\: J 5.4. j;iik w:vżej liJn ga 1-3 
.• Pr~g<>da n.a, 1\ła.rl.en- ZAr'ffF"l'A (Zr;rJ,.,rska 261 Interna:. Szplt:il Im. 

17-19 

DWA małe ookoie. paT­
ter. w Warszal\vlie-śrcid­
mieściie (podle~ia pod 
T'OIZb.iórkę) zamiLen~.I'! na 
po1clJa.bm1e lub wiek.srzie 
mie<;,zkamne w L<l1drzi -
I, H p1etoo. Oferty pi­
&E'mne Biuro Og!Ot"?Jeń, 
Pi'°'tr.-lwwska 96 p-od -
„4753" 47~g 

3 POKOJE. kuchnda. I 
plet'I'o. a.mfiilaida. wygio­
dy. w śróclmie.<ciu - za 
miende na µokói. kUJch­
nda rówinorzędl!le, za 
ZJWPotem remontu. Ofer-

Biilety w bloczkach dł.a celów służbowych (jednorazowe) sprz-e­
dawane s.ą wyłąC2m1ie na ul. Więokowskiiego 19. 

Za['zą<lrzlende nip:iejs.ze wchodzi w życie przy składaniu zamó­
wień n.a m-c czerwiec br. 

SILNIKI ELEKTRYCZNE 
i PRĄDNICE 

BAt.TYK (Narutowicza szta~1e" !(. 05 oraz Baiki" Oil1<11l. !hlm dok N. Bairlkk:ie!(o. ul. Kop-
20l „I.ad:v Hamilton". fiJm dok.). 18, 20 'g. '10.15. 1i15. „Dym cińsih:ńego 22. I Klilll.- ty Biuro Oglo'.'7.-eń. 'P1otr wszelkich typów do 40 KW oraz transfor-

k·o;wskoa 96 pod „50GI!'.'._ matory d-0 50 V A przewija.my szybko 

ZNANEMU i cenionemu 
na tereruie m. Lodzi dr 
chirurgowi J. Ai7.ner()IWJ. 
ordynatorowi Szpitala 
im. Pirogowa w LodlT.i 
rordecme wyrazy wdzię 
czmośc.i za bezint~:rf's()w 
na i tro.skliwn opiekę 
PodCZ31S cho=by, ta dro 
l!ą m;'7.esvla Sl:im-islawa 
}'ot.a;rzycka.. 1.,ó'!ź. Nairu-
1mvicza ll~c 

doow. od lat 16. ft. 1 MA.TA (K,iJ.iiń.S1k:iie1sto 178) w Iesi-e" diozm. 'O<d Lat Larvngoloiria: Szp!fal 
!J.30, 12.15. 15. 17.30. „Strażnloa w llóracb" 7, g. 14, 16. 18, (20 o- im. N'. Bairl:kik1i1ego. ul. 
(20 .• Królowa Mar- ft.. 13, „Mąż Idealny" mz :fil·lm dok.); 15.4. Koooińsk.iel!O 22 
e;ot" ocaz występy a,r- dKJl?.W. od la1t 16. g. „Dym w lesie" dozw. Okuli~tvka: Szoltal Im. 
tvstów sren war.~zaw- lfi.30, 17.30 (lfl.30 or.iarz: od lat 7. g. 16. 18 (20 N'. B.arrlicki•N(O, ul. Kop-
&k.iich); 15.4. „La.dy Ha fiiolm d.Olk.); 15.4. „Mąż oraz .film dok.) cifo;ki-ee:o 22. 

SAMOTNY pas.miku ie i sol ł dnie. 
P·Olooiu subloka1tnr.i'llki·:>rl'> Ceny za usługi przystępne. 
ew•rmit . kupi P<'ikój niic PRZ•"'DSI"' IORST O MONTA""TJ podOe!t.a.jący kwa~ern,nko """' ll';B W r.; 
wi. P!Jnl€'. Of.o'!'ty bero- MA SZYN WŁÓKIENNICzyCIJ 
wać Biur<l O!!l·'lt~eń. ul. Ł OD Ż, ul. Złota. l, - tel. 311-15. 

~----... -·-"-"'""~---.....,,--"-"'......--~--..-.___.. P'"1<t.nko()M"S.ka 96 na•n - "----·------------------
zomn -·- 1 

„5142" 5142 G 
DOMEK murowany plę- ()pONY ?5 szt. ui.vwane ~-- OT . . PROF. E. Hermanowi. PLYN do 1J!"wnlel orn<lu- rmEWAż;nA s.ic z.a.gu 
cio1.z00wy. Lódź, u.I. O- z detkami.. felgami - ..::iAM . NY. l:nZV'11h'.'r tlQ- dir J. MacJtiewicwwi dr lacjd na zimno najlcip- bioo.ą pieczatke o Ili PRACOWNICY POSZUKIWANt Ili 

ROBOTNIKOW nie wykwa·łi;fiko•w1anych na 
budo11.vach ziatrudni n.atychmi,aist Łódzkie 
Przemysłowe Zjednoczenie Budowlane Łódź, 
AI. Kośoiuinki 101. Wynagrod(len•ie w/g ukła­
du :z.blo!'owego w budoWITTiclwie. Dla zamiej­
scowych hot,e1e vipewnione. Zgłoszeni1a przyj­
muie dz1'.ał ~1atrudm:ieni·a t pł.aic, tel. 390- 36. 

dvńca 59. sp117.edam. 475Xl7 t;ii!lJiO sprreckim. szuki,11e l!lniekroou;;i~o/'(O St. Hocskiemu ora.z pel' s:ziej jakości p0leca - brzmi.eniu „Zj'.'rJ.nocze-
Wic.nomo~ć ·-Cho.iny, ul. Lód7.. Wólczańska. 197. T]{]fke>1u sub!'!Jn<::ator:~k:1eJ.o sm1elowi SllPiitala im. Wyt~vóm1ia Chemiczna n~e Pr2l"...mvslu M.Jec7.1r-
T11szyńska 86. m. 5 m. 2 3&91 G D:"'brne :i-a:ofaCll. Ofe!r'it':' Ball'lidti,ego, za troslqU- „Da1lia''. Lódź. ul. Sto:- :,kiego w Łodzi z~.kla<l 
WILLĘ s~cl<JiP(JlkoJowa MOTOCYKi, „Iż" sprz,e- ~erowac !3mr'> Oglo~n w.1 opieke podczas cięż- ka 12 (przy Pl. Reymon Mlcczm-;:l{i w Pioh"k<Y'vic 
kuclmda (cztery p.ok:o.ie dam. Pólnocl!la 9, m. 0 8 :"~·nllrr~or;vs~;,.--a 98 pind - k'.ci rhoroby, serde<:zn3 tal.- Zamiejscowym wy- Punkt Skm::u nr 4" 
"\V'Ol1~1e) oonitrai!Jye_ ?'n"'I"Z<;- MoTOCYJn,-:-=c;.tiiln.a~-;rt" „o<J4:6 5046 e: T}()!cl7.' ekowan.ie składa I syłamy 7..a 7..alicreniem tr 
wamnie. c:zibet:dZJJ',escl mt- 5{)0 ccm .spri7.,adam. Łódź DWA PO!k()j{' 7. kuchnią Da11w.M Wyrwicz-Lubow pocztQWym . f.iij\~IKA 
nut od tramwa1u, 10 ~d · Wa10d>enirna 48, m. 6 w ba1rdZ10 Jadmiei d?:iieJn,i sk.a <Teatr Muzyczny) . ~1....:...„ t 

OBR.ĘBIACZiKĘ pończoich zia:trudni natych­
tniaE1t Spółdzielnie, Pracy Dziewi.a.rsko„Pończ. 
im. G. Dua w Łodzi, ul. Jara.cza. 40. Zgłosze­
nia OEDhifit-e. 1638-K 

autobusu. na te.l.'eme ------ - -- -- cv z użY',va1n01<i·:iia ła- FOTOGRAFIE l'la.ITT'obko 
Wielkiej t.a.dzi - spr.re 8!\l\IOCHÓD oi<>oibowy :1i~*'lllki 7..amien~ę n.a trzy ONDULACJĘ :zllmna-Pa~ we n.a !)Cl(roel!amie. zlata 
nam. Oferty pk~~m.ne ,.Merx:o!"des V 170" llP·rze no.lmi.3 J..."Omforho~ve . ...:_ 1'0wa (na Swielk'l Wielka obwódka z gw;irancią 
3mro Oglom;eń, Piotr~ diam. ~awrot 94. .Tet·zy F:w1e.nt. h11szty :r.wirac.am nocnt>) najse>lidin.ici wy- wykonuje a.rtyetvcz:n.h'! 
kowstl1ia 96 p.od ,,4871" FlOll-ysi,ak ___ 4983 g Of.ertv Biuro ĆJgłois7.i~l'l · i;;.o.nuie firma „Ma\1l'u'· .. Foto". Strys7lQW\5kli, -
DOiM tm:ypietrzywy n.a SAMOOHOD o~.oboiwy p;„,t-r·kowska 96 pon -..'. Główna 30 (doiazd t:am Lódź, Rewolucji 190/i r. 
ul. Nowe.i. JSprzedam. -- .. Opel "K.<1<loeit" sprz,edam. „5139" 5139 g w<dami 10. 18. 21) nr 1 4550 

GRY w bl'idJ<Je'a wic.dllti:t 
najnowszych syst·emów 
wyuoam. Zg!c,'lZenia w 
Bi .. ur?e Filntcl'1°tyc7..nym, 
Pio<t:rokows:ka. 79. godz, 
16--18 

ROBOTNICY do ipr~cy w cegielniach po­
tr7ebni. Pbc.a wg umowy z:biorowej. Zgłio1sze­
ni.a przyjmuje d7.i·ał kadr Dyrekcji, Cegielni 
Miejskich w Łodzi Hipoteczna 15. 1630-K 

3 FREZERÓW na wytacza.rki, 3 ślusarzy ma­
szynowych, 3 tokarzy - n.a pra.cę trzyzmia­
nową i 1 szwaczkę n.a jedną zmi1anę _.:. za­
trudni na•tychmi:a•si Łódzka Fa.bryka Maszyn 
w Ło-dzi, ul. Strzelczyka nr 7 - 9. Sekcj:a 
kadr przyjmuje zgłos.zen;,a w godz. od 
10 do 14. 1626-K ----·-------
80 P..OBOTNIKOW nie wykw.alifikow·a.nych 
do robót torowych (w delegacji) na terenie 
DOKP Wrocław z z.akwiaterowaniem 1 sto­
łówk.ą na miejscu ;-,a.trudnią natychmiast PKP. 
Oddział Zmechanizowanych Robót Drogo­
wych we Wro1C!awiu, Plac Kirowa 20e Dwo­
rzec Swiebollzki. 1 '.'i92-K 

Wiia1domo~ć. ?~ódź, Rzg~ Wysoka 33, Tadeu~17. M:-
w.ska. 69, J. Kielbasińskl chala.k -- -- _4!!82 g r 
8 HA lasu w Usta:-oin.iu, :l'IIASZYNĘ . d1msl~;i gahi J l f!(Af!Sl(lf 1 2 km od &tac.id. !rol. Grot n1~ą .. S1~g-er lub .....,__,,_ 
nilki - spraedam. Wj.a- daTIJ.!lką kra.w1eociką <;<pr?Je Dr ROZYCK1 sp-ecjali-

l 
C:cmość tel. 560--09 g-odz. diam °!kaQ:Yj,ni<:>. Ló~ź. sta akuszerii. chorób 
'/-1f:> 5213 G ul. Z~ersJrn 109. Wt~- kobi-ecvch. niepłodność. 

"'ł lrow.siki1 5313 g Piotrkowska 33. Czwar-
~ ftUPft . i\'fOTOCYifi-::-BJ.\'lW" R ta - szóst.a lB05 G 
l - 12 Z kosrem, eplf1zieidiam . Dr REICHER spcciaJi-

Ta1rgJ01Wa 32, m. 2 st k · K ARIOSERIĘ DKW F-8, - --- - - -- --·- · a. weneryczne. s. orne. 
IFA-F-8 lub IJ!'A-F-9 _ SAM«!~l'\IJ) osi0<bo<wy płciowe (z.aburzA.m1al -
kupię. Tel. 362~'i ma~o~.arł)<"J'WY sp.;mdam 8-9, 16-19, P10tr-kow-

- - -·------ p,rochruillm 3 (u dOlllo1rc") ska 14 521~ G 
m:oroc~KL i!1.0wy 600 ·'- ., ·• 

.:;i1Jboo 750 kupię. D1.wo111ić SAMO. C~ÓD 11-<:lGObO'VI. ry l FELCZER homeopata 
365-48 5~10 g małollitro~ w ideal- Mamelak Adam - wa­
PO-LISTYREN _ mocz- nym &tamu._e sipi:-zi<;,idam. troba. kamica żńlciowa. 
n.ik. najchęt:niei hia.ly SiiiP.rak.oi~ikiie~- 39 ___ hemoroidy, egzema. we 
kupię. Tel. 386-50, I....ód.ź DYWAN 2X3 m ol.'az nervczne - wiele in­

- · - - ··---- sza,fe-hibliJQlbekę i małą nvch. Narutowicza 31 
ZAWIADAMIAMY. ii z ,rra'Dd1erobę - sprziedam. m. 14 5009 
d111iem 1-0.4. 1957 d1olk!onu Gd:a · k 31 m 7 
.i·anw z.a1lmnu wse1elki~i · __ ·_n? __ a_ ·--· ·--- Dr .• ladwit?a. ANFOR0-

1
11 gnila1nteri.i. kcm.fe.kcjd dzi!e DŻWIGARY. słupki o- WlCZ skórne. wf>11erv~z 
M ZAP!SY 111 CJiece.i oir.a,z al!'lt.ykuJów z .21riadiZ1€i11i<l•we, ru.ry, pb- ne, kobiece 15.30 -19 
------,.~::-"'.'""~--_,,,_ ________ ;.;.. tWClf'ZYW &Z!UCZlllY•C.h dla SmC~Vll>iik, ~Jraillly - pole J,11:__!".!:_ÓC'_hn:ka_B_~· __ 
' Rektol'.at .Państwowej Wyższej Szkoły S;vtuk :rllO'W'CIP~'Wst.ałe.i huriio~v- ca lwin,?9~.l'D'n~vai~a. fi;- RENTGEN prz,oświieith- 1 

Pla.>ty-cz.nycl_l w Łod!z:i przyjmuj.e za.pis:v kan- n1i ga1L2m·t1eryjl!l1ej . ~ ma .. Dzw1gM . Lódz. N~ n.ie k1a1tki pi1err-s.ioO'Woej. ż.o 
dyda.tów na I rok studiów w r. s:i:k. 1957-1958. Wrocł.~·wrn„ ul. .fodnosc'!l wa 36 5441,., lad1ka - dr B.a~ain. Pi1of.r 

Nar01dio1w'e1 )78 MOTOCYKJ, DKW. 2GU lvc~V\S'ka 103, m. 12. co-
BHiżsre informaci'e "' se]ro1·e·ta.r1'i0 c1·.·.e un·Tel.nt" ~-~r--" m "' ~ ki " d . . " ,. ~ ~~ - MAGIEL w doob.ry;m sta 3z ""--c"a' · L.<;''"'.''5 -:„o z.1enJJ,1-e 5629 u 
przy ul. Narutowicza 77, II piję•t.ro, tel.. 220-03 n.iic lub <J;kuai1e że],al7.inie . - Les:z,c~.szka___ . nlł·E 
w godz. od IJ do 15. Od 13 kwk1!nia czynna do m!111(la - kupię. Ul. MOTOCYI\:L „ZUnda')p" 9 „liQ 
ieEt p.0~a<ln'a <ila ka!'1dyd1atów. 1627-K :Dlugooza 25 

1
200 .sprzedam. Chojny. _,,_ 

Spółdzielnia Inwalidów „Pokój" 
Ł 0 D Z, ul. SIENKIEWICZA nr 82 • 84 - tel. 201-82 
Zawiadamia P.T. KLIENTÓW, ZE WYKONUJE NASTĘPU­

JĄCE USŁUGI: 

I. PUNKT USŁUG ELEKTROTECHNIOZNYCH - Na· 
wrot 2 - tel. 231-37 

o wykonuje prace w zakresie 
Instalacji i kons·erwacji siły i światła 
Przewijania silników i wentylatorów 
Ins·ta'1acj1i sygnalizacyjnej 

II. PUNKT USŁUG TELETECHNICZNYCH - Sieradz-
Im 1 - tel. 299-94 

wykonuje 
l. Konscrw<"lcjq i instalację u.rzą<lzeń eloktrycz111ych -

o slaboprądiowych, a mianowicie -
Urzadzen;a telefon'ic'zne - abonenckie 
a) centrale ręc.zne 
b) centr.ale automatyczne 
c) centrale dyS'pozyt-Orskie 

2. Urząd1renia .zegarów elektrycznych 
3. Urządzenia ala1rmowe - prze::l·wpoiarowe i prze­

ciwwłamaniowe 

I l

wwwl 111'!.fłl'il ----~ J\!11.teoowa.. J. PUDELKA tekturow~ 
U\i11.YSZENIA DROBNE 111 S!,łł~BAZ l I ~~b~~g~ '.sę~~~ ;.~~<<płtii~~skf.amtsd1" III. 

1 La.gi•ewn:icka 82 P1~~1"kowJSka 108, te; . 

4. Urz~d.zenda. sygnalizacyjne - szipitalne 

PUNKT NAPRAWY I KONSERWACJI WAG 

hotelowe 

I DIERUC90!f18~CI 11 DOl\U.K jed1;iioc-0d,zin.ny PIANINO ciz:arr!l1'e krrzy~ SAMOÓHOD - ,:Ope1::S{;- 2(12 37 5662 g ru Z :wvgOd•3J!111.·, ()•6(11.'Ód. ga- ŻclW1e wyo'O,kaJeJ ffi:irr.~·l " ' d TF"J.'' ra Lod ( k :i c: , · 11 pi~ SJXfZI:> l3Jll). .....i. rn- NOWOOI'WARTA far-
1
. 7. w :zu irn,e-sz; 2m.1a j :l]:rr.Z'« am. ~cunC<Wla ~1c.!1ee)o _J~ji . 522~g bia.rin.ia w S!er.adzu o Wscho.dnia 29 - tel. 339·73 

prowadzi NA!PRAWĘ I KONSERWACJĘ WAG 
ws·zelkiego ty:pu. "'ILI E . . t . wiol!n;::J. sp.r'ZJeda.n1. Ofor-

1 
m. 11 ,.,,,.,0 „ 1edr.'JOr,::H~ .rowa ~ ty p,.;iemne Bitem Oglo- ------- i\ih,.,_. CYKL „DKW" w1 przyjmuje do farbe>v.-<1-

nacterową w vyJsr11;,oweJ / ,~8;-1 , Riotrlrow.ska 96i M~TO'ROWFA (rr.ai:yz,1e- j.d.ea:lnym :.ta1n.iic no sprz,e nia we.!rnę or.a.z i.n.'1"1 Wseystkie usługi Sp-nia wykonuje fachowo, szybko, z pełnił 
Go~e J)IN.y 1€ii:1e, .st>Tize- pod 5325•1 jaki.) sp-t'2Jediam. Gdanska I dam1;1a. W~:a00mccść, Ma- włókna. ln.żyn.iier Moa.ko- d·okumen~acją z materiałów własnych i poiwier~~nych. 
di.m. Jaa-.acz.a. 38-38 " 65„ m. 1 S681 G I 1'Y\Sliil~ka. 66 wa&t.i 4740 g -------------=~~~~~~~~~~a=v=====-=-' 
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EI e k zmienił zdanie -~~~~~~~~~~~---

Paradowski, Więckowski, ·Pruski, Chwiendacz, 
o mistrzostwo 

Polski 

Pierwszy polski film .•• jazzowy B I k. . G b k. Feliks Gołębiowski, po ogło- '\\T siatkówce 
Uga S I I ra Ows I szeniu oficjalnych W;)':ni-

ków, zapytywał kolejno za- juniorek 
W czwartek 11 bm, roz~oczęto w Wytwórni Filmów Fabu· 

l<!rnych we Wrocławiu realizację pierwszego w dziejach poi· 
skiej kinematografii lilmu rnyzvcznego o tematyce jazzowej pt. 
„Rozmowy jazzowo", Realizaforami filmu są: Andrzej Brzo­
zowski - autor scenariusza J reżyser, operator Stefan Maty· 
Jaszkiewlcz, sc·eno!Jraf Jerzv Skarzyński 1 reżyser Jerzy Za· 
rzyckJ jako kierownik artystyczny. 

reprezentować będą Polskę 
wodników czy zgadzają się ---- ----
startować i czy czują się na Najlepsze c2Jtery zespoły juni:>· 

rek si·atkówki żeńskiej, do kto• siłach bronić barw sportu rych, obok Sparty (Zło•tó".'J, SKS 

„Rozmowy jazzowe" bętla lllmem §rednlometrażowym, które· 
110 projekcja w kinach będzie trwała około 20 minut. Film bti· 
dtle się skJa.dać z dwóch części, W części poświęconej jazzo· 
wi klasycznemu wystapi łódzki zespól „Hot Jazz Club Meloma­
ni" z saksofonistą Ma.tus7.k1ewiczem z Warszawy I planistą 
Kurylewicllem z Krakowa. \V części drugie( poświęconej sty­
lowi nowoczesnemu grać będzie sekstet „Komedy" z Poznania, 

w 
Pancek 

X Wyścigu Poko.iu polskiego W Wyścigu P()lroo- Mielec i Poqcmi z Łap, zalicza filę 
ju. również i łódzki Start, walczą w 

Łodzi -0 zaszczytny tytuł mistr:zia 
Paradowski powiedział: Polski. 

tak! Więckowski - też i tak Rozgrywki przeprowadzane s~ 
N d systemem każdy z kazdym, kolejno daJ.szych trzech. ai toteż na rozegrania szescm 

zwycięża w 3-ciej eliminacji 

Zdjęcia „Ro7!mów jazzowych" maja został zakończone je· 
szcze przed świętami, a całkowita reaJJzacja - w maju br. Ą.f!. 
łośnlcy jazzu i filmu będą mogli oglądać „Rozmowy ja.zzowe" 
na ekranach w czer.wcu lub lipcu br. 

Choroba telewizyjna 
' W Jednym ze SZJ>itali kapenhaslclich :zanotowano pierwszy te­
go rodzaju wvpadek „choroby telewlzvjnej" u 4-letniego chłop· 
ca, który zaczął cierpieć na bezsenność, kiedy re>dz!ce f0!J'o na• 
byli telewizor, a po sprzedaniu a.paratu powrócH do normalne· 
go stanu zdrowia. Lekane orzekli, te nlewą~pllwą pn:yczyną 
bezsenności była podniecona wyobraźnia dziecka, 

Mop/en - nowy gatunek plastiku 
Zakłady nrzemy.slu chemicznego w Ferrarze, naletące do 

koncernu Montecatini, rozpoczną w maju bietącego roku pro· 
dukclą nOW0!J'O iratunku plasUku. 

Daleko za Ząbkowicami w 
zapadłej a cichej mieścinie 
dolnośląskiej Byczeń zapa-

dła ostatnia klamka. Tym 
razem kolarze startowali in­
dywidua1nie na czas. Dys­
tans wyinosił tylko 50 km. 
Ze startu wypuszczano za­
wodników oo diwie minuty. 

chodzi chwila bardzo po- sp-olkań potrzieba aż trzech 
ważna. Prezes wywołuje na- dni, z tym, ża kazdego 
zwisko Grabowskiego. Wsta- dnia odbywają się po dwa m~ze. 

Turniej zapoczątkowało spotk'.'n10 
je bardzo wzruszony Elek. SKS Mielec ze Spartą (Złotow). 
Oto je.go słowa: Nie wiedzia- ZwyC1lężyly si·atkarki Sparty lecz 
łem w jakiej znajduję się dopiero w pięciosetowe] wa~· 
f · N' t · d · o że ce w stosunku 3:2. Ro· orm1e. ic ez z1wneg • wnież do pięciosetówki doszło'!' 
różnie komentowano moją roz dru!Jiim spotkaruiu Start - Pogon. 
terkę duchową. Nie trzeba Niestety łodzianki mecz ten prl'.e• 
temu się dziwić. Skoro jed- grały w stosllllJku 2:3. 
nak znalazłem się w najlep­
szej szóstce, to, jeżeli wolno 
będzie, chciałbym wyjecha~ 
do Pragi, by wziąć udział w 
wyścigu. 

Rm:h wygrał 
We wczoraJszych spotkaniach 

pilkarsklch o mistrzostwo I l 
Il ligi uzyskano następujące wy. 
ntkl: w Chorzowie Ruch pokonał 

A więc reprezenta.cja na- Górnika (Radlin) 4:1. Dla zwy· 
sza §o Pragi wyjedzie w na- clęzców bramki zdobyli Cieślik i 
stępują.cym składzie: Para- Polok oo dwie, dla pokonanych 

k • - Krawczyk. dowski, Więckowski, Prus 1, w n lidze byt'.4joskie derby 
Gatunek ten, który otrzvmał nazwę moplen, odznacza się du· 

żą odpornoścla na wysoką temperaturę, a ponadto !est lekki 
i - fak twierdza fachowcy - „silnlefszv od stall". Otrzymnle 
się go z propylenu - jednego z pochodnych produktów ropy 
naftowe!. 

Moplen znajdzi•e zastosowanie 11rzv 'Prod.ukcll apara1lury che· 
mlcznej, urządzeń radtowych 1 te.lewi.zyjnych, na:rzęd:d lekar· 
s.kich, szczególnie tych, które wymagają steryllucjl w wyso­
kie! temperaturze, oraz włókien sztucznych. 

~-...--------....-----...------------

li Skonecki 1 Licls po zakoń­
czeniu turnieju tenf.sowego w Egip 
cie udali siei do Francji. Tutaj 
biorą udl!!ał w kilku turniejach w 
Cannes. W drugim turnieju Sko 
neckl wyraźnie poprawił swoją 
klasę gry I od·nlósł cenne zwy. 
cięstwo nad Hiszpanem Mart!ne­
zem 6:4, 6:4. Licis natomiast zo­
stał wyeliminowany, 

l!il TrzeCi mecz mlędzypaństwo 
wy w teni.s1ie stołowym Anglia -
Ja,ponia zaikończyl się wynikiem 
nie rozstrznrnię.tym 4:,4. Polowkz 
ny sukces Anqlicy za<wdzięcza j ą ' 
doskonałej grze Bergmana. Po­
przednie dwa .spo·tk·runia wygrali 
JC1Jpończycy, 

Główną uwa·gę zwracano 
na Grabowskiego, Komu­
niewskiego, Kowalskiego, 
Podobasa i Jankowskie.go. 
Ci bowiem zawodnicy mieli 
rozegrać ostateczną walkę o 
miejsce w pierwszej doboro­
wej szóstce. Zdawał sobie 
sprawę z ważności tego po­
jedynku Elek Grabowski, o 
którym w dalszym ciągu 
lm'ążyły różnego rodzaju 
wersje, m. in., że ma . zrezy­
gnować z wyjazdu do Pragi 
i że w przys,złości postano­
wił startować jedynie w wy­
ścigach jednoetapowych 
względnie na forze. 
Rzeczywistość bru ta.Inie 

jednak obeszła się z fawo­
rytami. Wyścig na 50 km 
wygrał niespodziewanie Pan­
cek mając czas 1.23.52. Na 
dalszych miejscach znaleźld 
się Jankowski, Jamroz, For­
nalczyk, Podobas, Cieślak, 
Woźniak:, Cierajewski, ·Pirus­
ki, Komuniewski, Paradow­
ski, Kowalski, Trochanow­
ski. Grabowski był 12, aJe 
z małą różnicą w sto·sunku 
do Kowalskiego i Komu­
niewskiego. W·ięckowski za­
jął 17 miejsce. Chwienda<:z 
był 24, a Bugalski - 34. Jak 
wiidizimy, nie wszyscy ka­
drowicze spisali się na piąt­
kę w tym spri;pcie kolar­
skim. 

Chwiendacz, Bugalski i Gra- Polonia - CWKS przynlosłv zwy 
bowskl. cięstwo Polonii w stos. 3:1. W 

I Krakowie miejscowy CWKS po­
_. __ J_A_R_O_S_Ł_A_W_N_IE_C_IE_•_C_K_I __ k_o_n_a1_s1a1 (Mielec) 1 :o._. ---

Dziś o qodz. 10.30 na stadionie Widzewa 

Zaprezentują się publiczności 
RADIO 

!NIEDZIELA, 14 KWIETNIA d<l!llOIŚcl spoobowe, 22,46 Muzyika 
rómych nm-odów, 

7.1() IP<otlSkll.e merodiie ! p:!Josein-

lil Jak podaje prasa włoska, 
znakomity piłkarz wę!llerski Pu· 
slcas miał podobno podpisać kon­
trakt w charakterze trenera jedne 
go z klubów włoskd.ch, Puskas ma 
trenować klub Lazio, a za jego 
pracci klub pr.zy podptsanlu kon­
traktu miał mu jakoby zapłacić 
85 tys, dolarów. 

najlepsi sporlowey .Lodzi 

Jm, 7.50 „SP0111bo<wcY wiejscy na PONIEDZIALEK 15 K'WIETNIA 
stairtt". 8.06 Pr2legląd prasy, 8·10 15.10 Kooioot1t uoon;ł.ów PańsitlW. 
(L) XX.IV audycjia. z cyklu: Srediruiej S7Jk.dy Muzycrnruej we 
„Wla!U Jrobek l!1Ja plolJeik" w opir. W:roc'Łalwliu, 15.30 Dla drz:iieicli slu­
B. Bu~eia. 8.30 „Milsltlrrro- c,_ __ ,.,_, __ _. BcJ«n ... a wodma" 
wilie barok.u". 9.00 F~ulia 56. 9.15 uvw'""""" ,... ••. " .,,... • 

• Koszykarze i koSZ}"ka·rk;i 
Rygi stairtawał:i wczoraj w Kraclco 
wie. Koszykarki pokonały CWKS 
58:40, a. kQszyfita.rze - Wisłę l 
65:58. . 

S melczyński, Bochenek, 
Szwendrowski, Grund­

man, Piórkowski, Bek, Je­
zierski, Piątkowski, Ja.ńczyk 
1 Chrzanowska - oto dzie­
siątka sportowców łód2Jkich 
wyróżniona przez naszych 
Czytelników w konkursie­
'1Jlebiscycie „Dziennika". 

Piątkowski odbywa służbę 
wojskową wykazał wiele 
zrozumienia dla sportu i za­
pewnił że udzieli naszemu 
lekkoahecie zwolnienia na 
niedzielę. 

PiłkaJ:ze ŁKS, Jezierski il 
Jańczyk również zapewnili 
swój udział, proszą jedynie 
byśmy nie wręczali im zbyt 
ciężkich nagród, gdyż mo­
gliby nadmiernie się zmę-' 
czyć, a to z kolei odbiłoby 
'się ujemnie na ich grze w 
meczu z Lechią. 

~""" . 16.05 „W~oona w pieśnd", 16.20 
„~iie zespoly .,.."'.""' nu- Muzyd<;a ll.'IOOt'ywkowa. 16.50 Feilie 
~<JllllOOl . 9.35 „W cytm1e "".~~ 1Joln na tematy międzyniarodoiwe. 
ca , 10.00. „.N<Jn;ąe n7.•g!r'ainrua · 117.01 (L) Audycja aiktua.lilla, 17.15 
HJ.30 „i?oerz.3a i_ m'lleyijr..a , 111.00 (L) K<ll'!lOel.it skrzypoowy G-dur 
Kioincei;t ży02Je11. 12.04 . P!tvJegłąd M.oz.Mlłla w wyk. Daiwidia, Ojsrbra­
cza!sQIPJISill, 12.15 Metlod~e do tań cha. 17.4{) „Od'J)6iwiiedżl na listy" 
ca. gra :Polska KaJ>?la., J3.00 _ atUdycja dla . dziieicti w oq:ri-. 
,'llra.nsmk;ja mię~zypan~twowego Jaintliny Km;ywopi~y. 17.55. (L) 
· moozu bokserskiego Finlandia- Gra :ziespól ilrusibr<umeriitiaJny pd 
Polska. 14:20 N'ie~Lny mag.ar- Wdrtiotda Ateliba. 18.10 (L) Lódi?lk:i 
:cyn dla WSL;· 14.40 .Pileś:rui i:va~c:z.ą d.ZiG!JJThilk: raidliiolwy. 18.35 M'l.!Zyb. 
.i::>eJ Hdmlpalllńi!.. 15.00 Dla drz.ilec! - i a~d· 19 OO Ryitm f pdio­
·słoohiotwtlis1oo pt.· „Kochany Sita- sen.ka". 20.:n' ~h SJl(>i!"fxllwa. 
l'iUIS2'Jejk ~,.... 16.05 Pl;7Jegląd 20.35 Sui<ba hrlszpańska, 20.45 
wyidm'121eń ITIJLędizynalt'~d?WYC~· „'I'll'ębacz z Samao:'lmndy'' - słu 
16.20 iKoo;OOilt lrna/kQWOOeJ ookli.e chowdislro. 21.45 SlynJ111l g:i:tamy­
i;try d chcru ~· 17.00 (Ł) •:Baj- śol . .22.00 „Dyskusja przed mi­
ki i21!lllld j€IZJllOII'" - a.n.i.dy:cJia w kirlcxfO!!lJem". 22.30 Muzyika trune­
CiJJ!!'. Tadeusza. S2iewiery. 17.20 (L) azna. 22.55 K<J1nCerit n'°'cn,y, 
F1r.aigm. „StabaJt Mater'' - !Per-
golesi.'ego. 17.30 (ł..) Transmisja TELEWIZJA 
lI połowy meczu piłkarski~go Nf.edziela 14 kwietnla 
Lechia-LKS. 18.15 (L) „Wese>ly ,..~„.- 1 l)' A d · fliil.mołw 
kraimillk". 18.30 M1JJzyka tamieama ~- .7: u yqa . ~ 
oriaiz wyniiilti. n>ajc:iiekruwszych ~m- dila cliZd!eCI. 2) ~Isk.a ~nka Fil 
prez spoll"bcwych. 19.00 Sl:Y!!lm.i mowa. 3) Zanroń~ koniku.mu 
d;ycygenai. w po;pulialt'l!l\Vffi r>Biper- nia sipeaikerkę. 4) F;lm fa1bu~y 
turuizie. HJ.30 Nia f<l'hl humoru i pt„ "~.~d my się 7l!1Jaimy • 5) 
mty.ry. 20.20 Wdiadomoścli. spi(>II'lfio- „ReiwńJa !PI'IZled k.aimeirą, 
wie, 2-0.25 (L) K<li111oort życireń. 
21"00 Mieloidliie taiooczmie w wyikJO P~nledzta.łek, 15 kwietnia 
IlJailllilll Zi~U aaist.r11.1.miemf.ailmiego Godz.. 18: 1) PoilsJm. Kroaiiiika 
pd. Jeraego Hairaidla. 21.30 „Ma- F.iilmowa.. 2) Riozlrn.owy podsru­
ty.si:akicrwJe" - ()lc],c, 19 porw. rad .. c·hlaine C.7.ęść V. 3) F1iilim faibttlair-
22.00 OgólnOIPOls'k:ie v1;tiirudiomo6d ny pt. „Oień", 4) „Sz.tkiic>o<wlni 
i;u>cll!'towe. 22.30 (L) Ulikahle wtiia lódm". 

imprezy 

sportowe 
Nredzlela, · 14 kwletn!a ,br, 

PIŁKA NOŻNA. ŁKS - Lech!ta, 
I Hąa, godz. 16.30, przed.mec-i; 
ŁKS lb - Granrut (Skartysko), lII 
liga, go.dz. 14.30. 

StaTt - Kolejaacz, III lJg.a, god~. 
U na stadlonie Wddzewa. 

Mistraostwa kl. A: Start IB -
Zjedruoc7lenJi., godz. 9, boi.siko Wl· 
dzewa. E111&getvnt - Rudz,k,i KS , 
qodz, 11 'W Patlku Ludowym, Vic­
toTi.a - Zgrzebne, g·odz. 11, ul. 
Wo·iowa 2, Metrulowiec - Start 
IStrylków), godz. 16.30, ul. Woło­
wa 2, Baiwełna - Stal (ZduńSlka 
Wola), godz. 16.30, u>L Ogrode>wa 
28, Społem - Włóknii<!«'z IZgierz), 
godz. 16.30 w Parku Ludo<wym, 
DKS Włóknii!!rz (BełchaJtów), god2. 
16.30, bodsloo GWKS, Plac 9 Ma· 
ja. 

SIATKÓWKA. Łódź B - Kiel­
<Je drużyn żeńskich i męskidl., 
qo'dz. 10.30, s'il!la MDK. Finał mi­
strzostw Polski juniorek, godz. 10, 
ul. Północna 36. 

KOLARSTWO. Otwa·rcle sezo­
n.u, wv<ściqi na 80, 50, 25 d 15 km 
dla kobi.e.t. Start o go<lz. 10 przed 
Pa:rlciem Wenecja 'na ul. Pa.bia· 
nic'kiei. 

TENIS STOŁOWY. Suorem -, 
Skra (Warszawa). I l~ga, "godz. 10, 
ul. Północna 36. 

Erich Maria Remarque (79J 

Czas • • zyc1a 
- Tego ntle można pogodzić. One tyllro i.sitm.ie­

ją w tym samym czasie. Gdyby ży.U autoirzy 
tych książek, więkswść z nich siiedz&ał.a,by tak­
że w ob'.l<Zach lroncenrt.racyjnych. . , . . 

1 czas sID1erc1 
- DZJiRJwczyl!lia, z którą chcę ~ę oWruić: J_ej 

ojciec jest w obooi1e k.arroerlltraicy!nym·. Boję ~ę, 
że ją rr6wn:i1eż zaib.iiol!'ą. Ona rac no.ie ~bila. 
Zresztcą, może oohle to W!1Z)'l9tlro ty'1lro Ulr'OliJEIIIl, 

- Nic inie jest urojen.iiem w di2Jisiiejs<z.ych aza­
saich, a Pl'Z€iZIO!M'C<ść rziruw.sze lepsm ndrż żad po­
ruewaza1Sihe. Może pa111 dyS))OmiO!Wać tym poiloo­
jem, ki>edy go p.ai!L będ21i-e potd'Zlebo<wat 

Graiaber poczul:, jaik wzbiiera w nJi!m !ala cd.e­
pla; c1dJ~tchnąl z 'Lllgą. 

- nziękuję. Serde,~zniie diz:iękuję. 
iPloh1m91111n u,śmj,edmąl się . Wyglądał teraz 

minwej zg.rzybiiały niiż rz.ai:i'lwyCJZaij. 
- Dzi·ęk.uję - poiwtórzyl Griaieber. - Mam na- · 

dz.!.eję, :be :n.ie będę t.e,Ę'O piO<t!'ZIElboiwal. 
Stai1i p!izr.d rzcdan11ii książek. 
- NJech pan s•obie wybi.erae, kitórą pa111 chce 

- pc•vl!bed21i.al P o hlmai!lln ła.g;Dqin.iie. - KsLi.ążika 
pcmia!ga 111iera1i przef1rzyini.ać w:iieetzÓ!r ~ 

Gu:'aieber potrząsnął gtową. 
- Mnk~ niie. Ale chcialbym jedno wiiediziieć: 

jak mcrina po•godzić te książki, tę poe!Zjję, tę fil­
lc1mfię - z. nieludzkim c1kru<:i•eńs1Jwiem SA, obo­
za!l~'i k=c·einibracyjnymi i moodlQC\VlllJllĆJem niiielWiin­
nych ludzi? 

- Mo'oe. 
- Chce się pan żenić? 
-Tak. 
Starnz1ec zdjął z pó1ld jak~ś oom. 
- Ndie mogę dać pamu rnLc in.ne@O. Niech p.a111 

weźmie tę ksdążkę. To DJie do czyta1t11ia, to oocarz;­
k:i, tylko obraziki. Nieraz, gdy lllie moglem już 
o.ey;ta.ć, oglądałem je całymi llJ{)1cami.: Obromki i 
wtiie:M7Je - talk było sta.le, pók:.i mn.al!em naftę, 
Patem' w aiiernnośai., pOl7.08tlalwał.a jiUŻ tylko mo­
dlitwa. 

- Tuk - odipairl Gr.aieber bez p;iv...ek<lł!llatnm. 
- Wtliele o paf!1lll myślałem. I myśliałem taikże 

o tym, o czym lllli pam mówtiil osta~l11liio. Na to 
ruie ma. odJj)'OIW!iiedzii, - Pohlma1111ll u.riwal, a po 
ohwW. ood.al cicho: - Jest tylklO jed1Tli8. Trrzieba 
wier:zyć. W:ieirzyć. Cóż innego n.am pozotSifaj·e? 
-W co? 
- W Boga, I w dobro, lctórie tfkw~ w ludziiatch; 
- C.Zy pa111 aiii.gdy ni1e wąi<p:H? · 
- 0WiSIZJ€1!Tl, ozę&tio. Jakże bym iioocziej mógł 

w.ilerzyć? 

Graebeir poozedl w strcinę fabr,V1kii. ~ł eię 
wtl1atr ~ gn,~ str.zępillruste chmt11ry tuż nad da.cha­
m.i. P1utcm żo.lin:ierzy oblaid>e:W'a1t1ych paiczjkamd 
ma19:re11m.w1ł w pólml'C1.1l:u praez pla.c. Droga ich 
prorvva>d.ził:f;. n:a dw·=ec i dale j - na fr-omt. 
„N'i·ewiele brta1looiwaJo. a zn.a.J.a 1złbym ~ię wśród 
ni1ch" - pcmyśl.al Gr.aeber. Przed zburrzr.J1t1ym 
dOllll.•em spmbrzosgł ciem.no wzn·ciszacą się lriipę i 
n<11g~ w ram.]011.aich swoich i :mi:flśnda1:!h poc.zu! 

Sędziowie zabrali ,się na­
stępnie do ustalenia . oota,­
tecznej kolejności po trzech 
eliminacjach. Kolejność ta 
wypadła następująco: 

1) Paradowski - 8.52.10, 
2) Więckowski - 8.53.32, 3) 
Pruski - 8.54.44, 4) Chwien­
dacz - 8.56.04, 5) ·Bugalski 
6) Grabowski - 8.56.49. Na 
7 miej:scu znalazł się Komu­
niewski - 8.57.24. ósmy był 
Kowalski - B.57.57, dziewią­
ty Podobas, a 10) Jankowski 
- 9.00.32. 

Do ostatniej chwili nie 
wiadomo było, czy Grabow­
ski powie „tak" czy „nie". 
Bo gdyby miał zrezy~ować 
z wyjazdu do Pra.gi, to wów­
czas jego miejsce zają,łby 
KomuJliewski. 

Na ostatniej odprawie za­
wodników prezes PZKol inż. 

Dziś o godz. 10.30, na wi­
dzewskim stadionie, zawod­
nikom tym wręczone zosta­
ną ' Pamiątkowe dyplomy. · a 
d odatkowo Adam Smelc.zyń­
ski, uznany za najlepszego 
sportowca Łodzi w- r. 1956, 
otrzyma puchar ufundowa­
ny przez redakcję. 

Nieoo kłopotu mieliśmy ze 
skonliPletowaniem na nie­
dzielę tego doborowego skła 
du. T ak np. Piórkowski po­
wołany został w ostatniej 
chwili (zamiast Grzelaka) do 
reprezentacji Polski na 
mecz z Finland.ią, który dziś 
odbędzie się w Warszawie. 
Musieliśmy więc zrezygno­
wać z udziału Piórkowskie­
go. Dyplom odbierze za nie­
go trener Gwa:rdii - Tomasz 
Konarzewski. 

Jeszcze więcej trud:ności 
nastręczyło wyszukanie na­
szego czołowego dyiskobola 
Piątkowskiego. Znaleźliśmy 
go w końcu„. w jedne.i ze 
szkół oficerskich na Dol­
nym Sląsku. Na szczęście 
dowódca jednostki, w której 

Co , się tyczy pozostałych, 
wyróżnionych przez Czytel­
ników sportowców, to nic 
nie stoi na przes2Jkodzie, by 
stawili się na widzewskim 
stadionie. 

Jak już pisaliśmy wczoraj 
uroczystość wręczenia na„ 
gród wyróżnionym w kon­
kursie-plebiscycie nie będzie 
bynajmniej jedyną atrakcją 
niedzielnej imprezy. Oto bo­
wiem organizatorzy meczu 
III-ligowego Start - Kole­
jarz urządza.ją. loterię, a ra­
czej konkurs z licznymi na­
grodami, .jakie roz!csowane 
zostaną pośród tych widzów, 
którzy trafnie odpowiedzą 
na konkursowe pytania. O 
szczegółach dowiecie się 
zresztą przy wejściu na sta­
dion. 

A więc spotykamy się dziś 
o godz. 10.30 na Widzewie. 

ta:k!ie sanno si.tnie tętnii.enJe życia, jalde-go dozna.?, 
gdy draewo tio roba•czył po raiz p1€i!'W&zy. „Dziiw­
nie. WlS'pólczuję Pohlmam.rrowJ i Olll n.ie mOO:.e mi 
w mi.czym pomóc, a1e zawsze, gdy cd rui.ego 
WiI'<iicam, odc.zuwam życie głębiej i bHż·ej niż 
zwykle", 

- Zairaz przyjdziie. C.Zy wszy.stk<J w począdiku? 
Ur.z.ędn1ik sk.i!lląl glową. 
- Kiooy pai'lstwo choecie wziąć ślub? 
- Jaik najprędzej. Pozoot..<tło mi już ruewre:l.e 

czasu. Mój ur1oip kończy s<ię wkrótice. 
- Jeśli państwo choede, m<Jrile<Cde zarari się 

pobrać. Pa.p:iiecy .są g-0.t•orNe. Z żolniernami wszy­
.sturo jest proste i szyblro idziie. XIX 

- J>ani dioilrnme1!11ty? Proiszę chwile1::-zkę zacze­
kać . 

Urzęclrn.iik zdjąl olruLacy i spojr.z.al na Elżbietę. 
Naistęp:ruie .w.sta4 powoli i 'PC>S!Zedł za drewniiane 
pr7.epieraerui1e, cdd.z.iela.jące okienlro od w~j 
sa.ld.. 

G.!.1a!eber obe:imal sńe. Za l1lim.i stał tJum ludzJi, 
Droga do wyjścia była zaita.rasioiwal!lia. 

- Idź w stir>omę dirzwi - pic,.v:i<l~d1zliiał cicho do 
Elżbiety. - Z ;i,cziaka•.i t;i,m, Jeśli 2101b3c.zysz, że 
zdejmuję czapkę, ndychmiG..sit idź do Pohlm.an­
n1a. N!e troiszcrz: Slię o nic, idź 11J9Jtychmu1aist ja 
tam przyj-dę . ' 

Elżbi.2ta za1waihała .srię. 
- Idź! - po1wtórzyl nńeciernliwi•e. - Możli­

wie, że teai sf.alt'y ca;p r.:10 lNJ>!SO'l p10iS'Z•"dł. Nde wol­
ll!() nam ryzy!lmwa.ć. Zacliekaj na ul.1cy, 

- Może piD<trziebne min tylko jaki.eś diodaitkloiwe 
.imiomiacje? 

- Zaraz Slię pr.21skcm.amy. Powiem, 
łaś •'lie źle i '"-'Y.szlaś za,ez;e.rpnąć 
Idź, Elżbieto! 

że poczu­
powiieit.rza. 

Stal p.rizy oki><:-1!llku i pa.iir.zaJ za nią. Od~'llróclla 
się i uśmi1echnęl.a . Potem 2l1lliiknęła w tłumie. 

- Gdiz,i·e jest paama Kru.se? 
Gra•ebeQ· drgnął. 

Graiebe:r spi0'5tll".ziegł, ż,e tli!'7.ędmtlk t.1'1Zyma w rę­
ku diokumenity i uśmi<echa sit;. Graieber poczul 
nagle, ż,e słaibnle. Krew uderzyła mu dio głowy, 

- Wszystko zala1twi0lll.e? - zapytał i zdjąl 
e21aipke, aby·otrzeć pot z =la. 

- Wszystko zaJ:atwi<Jaie - pmw.i.er'ClLZ..il uxzęd­
ndk. - GdZiie .iest pa.n.oo Krmre? · 

Gaiebex pDl:ożyl czrupikę na pa;raip•ecie olciieruka, 
Obejmal się sruka1jąc Elżbhety. Sala pełna była 
ludz.i, joej jed.rJJaik nie widz:ial. Po•L= zauważy!, 
że 021apk.a j·e:g.o leży pr.zy <J1ki<enku; pl'zypomnkl 
E>'Obie, że byl to umów:iiol!ly maik. 
. - Chwileczkę - J?D•wliedzial szybko. - Zaraz 
Ją przypriorvradzę. 

Spi•esm.iie prziepchnął się między ludźmi; mo­
że do•gxm.i ją j•e•szczie n.a ulicy. Ale gdy die>t.all'l do 
wyjścia, stał.a spoikojnie za ko.Jumną i cwkała. 

- Chw.a!a Bogu, i,€st1eś tuta j! Wszvs•tko w po­
rcZądk.u. Wszystko w pOl!'Z.ąaiku, Elżbieto . 

Weszli z JXl<WII"Oitem, Urzędmk: wręczył E!żbie­
ctle paip.ilecy. 

- Czy palilii jest córką radcy sanitarnego 
KruSie? 

- Tak. 
Gra1=ioor wsfJrzymaJ o.ddJech. 
- ~<11m p.ainii. oj ca - powiedział U!'IZędn.ik, 
Elżb~ata. spoj;.".z.ał.a na ndiego. 
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